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wane przez maszyny bez pisemnej 
zgody wydawcy. 


Redakcja nie ponosi odpowiedzialności 
za treść ogłoszeń. Redakcja nie zwraca 
materiałów nie zamówionych oraz 
zastrzega sobie prawo do redagowania 
i skracania tekstów. 


Wszelkie znaki firmowe i towarowe, 
są zastrzeżone przez ich właścicieli 
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Ścisnąłmróz, woda w tozlec 
szy tom „Ality” wyskoc: 
sięęcud (bynajmniej nie 
etymologicznie od kota, Mr Gzię w 
Ality od psa: Po'przeprowjiczegiu ij w=. 
izy, której efektem było GpróżNiEMiE rzec" 
litrowych butelek,po wadzie żyda ła 
sloiczkóWśledzi w Becie („rolmopsów ), Mr. 
10 przyznał się do pomyłki (bez bicia, ale rac 
blaszaną miską, w objęciach Orfeusza). Wszyst- 
kici ortodoksyjnych i przeczulonych fanów 


WYNIKI KONKURSU 
JANKIETY MANGAZYNU 


skowskich Dni Komiksu (15-16 li 


zszą gyotę (536 złotych!) za mangi za: 
wś glówie zapłacił Sebastian JAMRO- 
dami który tym samym otrzymał pięć 
7 numerów magazynu SHUKAN SHO- 
P (30-34) z lipca i sierpnia/19974aklii 
awdziwy supefgtakidf 


ość vykłóte zakupiły choćby jeden tytuł 
MANGAZYNU rozlosowano, zgódnie 


y 

MiGato serdecznie przeprasza. ARODNE 2 omnia SEREN 0 
PS. Dzień później Mr.Gato odwołał wszystko. _ NEN MAGAZINE (764 strony!) 

A oto lista laureatów 

- KarolinaikŁOS (Bigjst Bie, 

- Katnii KOT (Kielge) 

- Michalina MAŁA (Kraków) 
ji; Jan PENGAKÓWSKI (Kraków) 

kuanusz L. POPOWICZ (Kraków) 


8 MANGA MORNING z komiksem IKAR, które. 
go wspóltwórcą jest Jean „Moebius' Giragd, 
pojechała do pięciorga otaku wylosowanych 
spośród wszystkich osób, którsńwyjpelniły ankie- 
tę MANGAZYNU (nawet bęż zakupi). 

Sąto: 


- Adrian.Maciej ADAMCZYK (Warszawa) 
<Oskar JACH-(Ktików) 

- Łukasz KOLEK (Kraków) 
>MadWARBIŚ (Warszawa) 

* zbigniew MĘCZYCKI (Warszawa) 


GRATULUJEMY! NAGRODY WYSŁALIŚMY. 
POCZTĄ. 


$etond Children 


Third Children "/ 


First Children 


Dzial redagują Bandmanka 8 Mr.Gató 


NEON.GEŃESIS EVANGELION  . 


Najesieni ukazał się czwarty z:kolei tom mangowej adaptacji powszech- 
nieznanej | szanowanej już'serii - NEON/BE EVANGELION Sada- 

moto Yoshiyuki: Ten, pułk w Japoniiffhie4yiko, Mój pies'też go kocha) 

tytuł, jest sprzedawłźny, oli paździemika przez wydawnictwo Kadoka- 4% 
wa.Shoten 


NEON GENESIS EVANGELION tom IV: „Asuka Strikes" 
Rysunki: Sadamoto foshiydki 

Pomysł: GAINAX 

Wydawca: Kakodawa Shoten 

Cena: 540 yenów, 


EVANGELION wańyffiarze DVD.  ;| 


Każdy szczęśliwy posiadacz ' odtwarzacza DVD może już od pigśfu MiE* 
sięcy cieszyć „Evangelionem" w swoich czterech ścianachyśWy: 

w kosmisznym wymiarze DVD! Każda płyta zawiera 4 odcinki..Pigrwsza 
czyłóreczka ukazała się w lecie, dalsze - w odstępie miesięcznym. Każda 
płyta dostępna za jedyne 6660 yenów Przed nami kosmos! 


MANGOWY ZAWRÓT GŁOWY 


nicza Garmond gojasza | Og6 "Zabaw w jakigyfEBEMMMKjaki 
Kurs TwórczościyŁitefackiej | Pla” sposób grono (ffEsząłj fanów Sa- 
AN/528'. Tematem Konkursu jest ilor Moon powigkszaślę Iroztasta z 

se fiction. horforzarówno w twór- roku na rok. ne peWwno'Urośnie nam 


literackiej (opowiadanie, powieść, esej); jeszcze bardziej w tym roku, ponie- 
|e*iplestycznej (fysunek, grafika, komiks). Waż- wąż.za tytuł wzięli się spece ad ko- 
na imtafmacja - być może dla mangomaniaków 8 , światowych hitów Otóż 


inie tylko - prace plastyczne. mogą'mieć.cha- 
rakter mangowy! Jak poinformował nag ródak- h jwood Heportijjgzy 
tor naczelny oficyny, Pawel J. Rodan, 28 zostanie oddany/do 
zainteresowani powinni przęsłagigigpnblikowa-  GrBdukEJMiim „Sellor MoBn, Aeon 
ne wcześniej prage do gle adPmarta, 1998 |, LWe Mowie” loczywiście nie kto inny 
podając swojejdmię i nążWiskó/ dokladny adres, %. jak (Geena Davis miełaby wystąpić 
jek, wykształcgnie, wsZyStko na adres: w rali Queen Beryl! Producentem 

jest Wali Disney. Na comments! 

GARMOND 


ul. Jasia i Małgosi 29 
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ekazeńi/POSZIOWYM fa wW.. adres GA- 
ido PRAG nalezy aslączyć kserokopie 
piaty BANKOWEJ), Zachęcamy.do wzię- 
- naprawdę warto! Wiemy coś o tym. b 
ł pszych przewidziano liczne nagrod 
Miyróżniebia, a nawet publikacje najlepszych 
prac! Do ich oceny zatrudnione zostanie profe- 4 
sjonalne juty. Organizatorzy zastrzegają, że nie ma 
zwracają nadesianych prec, a o tergnifie finalu 7 Ą 
(maj 1888r) poiniormują uczestnikć w„pgęggą, W AŚ 
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Wszyśfy kochają Tamogoichi. Kazdy gra z nimi, 
zajmuje się nimi„sprząta jch odchady i je hodu- 
je. Aleczy ktokolwietyWieSkgd się wzięły te stwa 
rzenia? Na to pytagłe d8BAWiE nam film, który 
zy zapłEzenłowano podczas To- 

Bbnimatton Festival. Opowieśczjykł 
a historia,o'Dr Bonzo, ki 


sto z Hollywióod (mar 


Organizacyj- 
j BGZ S.A. O/ 


JE Ięty na dudka wiele razy przeżj 
cjaine przyszte kandydatkiygga żonę 3 

'wdepiesję. Wtedy właśnie śBotyka UFO kai 

posiada... tamagotchi. Ź 


M u Akira Kfffsawai 
si Pieruszy Dzi SylAl Weżystkie programy informacyjne qa świegił 
podały smutnąw iądoMość © Śmierci jednego z najwięksżych, a wiełu, 
twierdzi z całg.stanoWezościa. że największego japońskiego aktora + 
Toshiito Mituqe/77 letai aktor żmar! w Tokio podligiej, chorobie. Kryty: 
cy twięfliza, że aktor był osiatniąjapońską gwiązdajjijnową, a jego 
śmierć zamyka złoty rozdział w historii japońskiego kina Mifune pozo* 
stawil.go sobie ponad 130 filmów I wpjąż,żywą legende, którą staksię 
jużzaBycia, dzięki swajemu talenigW | itnictwie w wielu dziejach 
wielkiego twórcy filmowego - AkiW KUfBSAWY.Stawny reżysef'pówie- 
dział: „Nie spodziewałefiisie 8B.„ufże przede mną Chciałem mu 
e byl naprawdę ciidównym| Wspaniałym aktorem iże nie 
giego". Tym 2/'Was; którzy bliżej zainteresowani są 
Sanysty. polecamy artykuł w Kawaii nr 3, Padlagów- 
ś aby na naszych łamach zająć się klasyką japońskie- 
qosMfa CO POWIECIE Na 1-2 strony w KaWaii? To naprawdę bardzo 

Ż MDYOOCY teniat, Napiszcie co o tym sądzicie. 4%, 
iewizja Potsat wyemitowała w styszniu film Einolneteżowy pt 
|Guń" z Toshito Mifune w roli tytułowej. W chyli odBGnej W famach 
pówtóa twa emisja serialu, na podstawie któjegó powstal ten film, 
Serial można oglądać w każdą niedzielę o godz 1180 - polecamy, 
naprawdę warto! 


Climbing" or Aćrobalics or Flying 


"The few wbe e rełarmd can bytredy 
speak'gf bear journey” 


Requires: Pilot or 


Pnesl  Acrobalics 
Fire Element 


+1 all Fire effects. 
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Ani-Mayham 


Szczypta historii 


Systemy gier karcianych nie są niczym nowym. 
W środowisku graczy RPG znane są już od daw- 
na m.in dzięki takim wynalazkom, jak sławny, nie 
tylko w formie kart, Magie: the Gathering. Będąc 
jeszcze zielonym w tym temacie często dziwiłem 
się widząc grupkę rasowych, dlugowiosych gra- 
czy ze swoimi klaserami, dokonujących pokątnie 
niejasnych transakcji. - „Pancerz Zottix dodaje 
dwa punkty ny, pyli el się, bierzesz! Nie, 
mój Wojownik Senaj ma tylko trzy punkty mocy, 
potrzebuję Kryształów Potęgi, nie podołam baz 
Widok taki, choć nie był częstym, zdarzał. 
ędzie rodzimy ciemnogród 

sze polskich graczy pro- 
y karciane byly 


stały już bawić. Na 


aś mafia (no. kłóciłbym 
nzyną i ograbi z połowy 


Karty, w krótkim czasie okazały się dość obfitym 
źródłem dochodów, zaczęło więc pojawiać się 
coraz więcaj systemów, Bazowały one na znanych 
książkach, filmach czy grach RPG i prędzej czy 
później musiała się też pojawić gra opierająca się 
na popularnych anime. Taką właśnie grą jest Ani- 
Mayhem 


Świat się rozpada, wokół panuje zniszczenie - 
makabra. Wyborowy gracz karciany pokieruje nie- 
ustraszoną drużyną złożoną z bohaterów anime. 
Zmuszeni będą stawić czoła niezliczonym prze- 
ciwnikom. przeciwnościom losu, a także innym 
zawodnikom. Będą przemierzali nie tylko inne kra: 
iny i inne światy, ale i inne wymiary. W miarę po- 
stępów zdobędą coraz bardziej przydatny 
ekwipunek i potężne moce. A wszystkim będzie 
przyświecał jeden ce| - znalezienie jak najwięk- 
szej ilości cennych przedmiotów, takich jak na 
przykład... ręcznik. Puszysty, mięciutki, różowy 
ręcznik. Od razu czuć ten unikalny mangowy kli- 
mat - mocna strona gry. 


Dwa dag. konstrukcji 


Ani-Mayhem jest grą kolekcjonerską. Zdobywa się 
ją kupując specjalne zestawy, w których karty 
przydzielane są losowo. SĄ dwa rodzaje zesta- 
wów - startery i boostery, Starter jest zestawem 
podstawowym i nie należy bez niego rozpoczy- 
nać gry. Ten zestaw zawiera siedemdziesiąt pięć 
kart, w czym czterdzieści osiem jest powszech- 
nych „ dwadzieścia trzy rzadkie i trzy wyjątkowe. 
Znajduje się tam również oryginalna angielska 
instrukcja, ale firma wydająca grę w Polsce do- 
dała do niej broszurę w naszym języku. Nie jest 
to przetlumaczona instrukcja, a jedynie rozpisa- 
nie ogólnych zasad gry, oraz uzupełnienie instruk- 
cji podstawowej. W boosterze znajduje się pięć 
kart powszechnych, trzy rzadkie i jedna wyjątko- 
wa. Na początku, gdy mamy jeszcze mało kart, 
można zaopatrzyć się w więcej niż jeden starter 
w celu zdobycia jak największej ilości kart. Ilo- 
ściowo wychodzi taniej, ale po przeliczeniu oka- 
zuje się, że w zestawie podstawowym karty 
wyjątkowe (z reguły bardzo cenne) trafiają się, 
jedna na dwadzieścia pięć pozostałych kart, gdy 
tymczasem w boosterze otrzymujemy jedną wy- 
jątkową kartę na dziewięć pozostałych. Oczywi- 
ście karty w boosterach są proporcjonalnie o wiele 
droższe od tych w starterach. Grać jednak się nie 
da bez kupowania kolejnych zestawów, Karty 
wyjątkowe są... wyjątkowe | gra nie będzie spra- 
wiała tak dużej przyjemności zawodnikowi, który 
ma ich mało jak temu, który uzbierał ich więcej. 
Im większa różnorodność kart i im więcej w talii 
jestkart wyjątkowych tym gracz ma większą swo- 
bodę działania, większe możliwości i lepszą za- 
bawę. Gra pokazuje wszystkie walory dopiero przy 
zawodnikach posiadających naprawdę bogate 
talie, należy więc poświęcić się trochę (i swoje 
portfele), a zauważycie, że w miarę zdobywania 
coraz bardziej wartościowych kart, grać będzie 
się Wam przyjemniej, a i Wasze szanse na wy- 
graną się zwiększą, Na szczęście kupowanie bo- 
osterów nie jest jedyną drogą zdobycia 
pożądanych kart - można się wymieniać z kole- 
'gami lub wygrywaćjew specjalnych grach. W ta- 
kich przypackach każdy zawodnik zrzuca jedną 
losowo wybraną kartę ha kupkę, leżącą obrazka- 
mi do dolu, tak, że nikt nie widzi co się na niej 
znajduje. Rozpoczyna się normalna gra, a po jej 
zakończeniu zwycięzca zbiera całą kupkę. W ten 
sposób gra staje się bardziej emocjonująca, moż- 
na wygrać coś wartościowego, ale mozna I wiele 
stracić. Oczywiście są też inne sposoby zdoby- 
wania kart, jak na przykład wymuszanie ich Gd 

ch graczy, ale... No cóż, jakkol- 
dziecie, nowe karty przyniosą 
kcji. 


Pięć mil. zasad 


instrukcji jest bardzo przydat- 
ogólnych zasad, ale należy się 
z oryginalną instrukcją, przed- 


Ship form em carry 
up'lo/4 characiers 
and eejutpmeni. 


"Um, I gts we can 
ray da at” 


sławia ona więcej szczegółów. Znajomość języ. 
ka angielskiego jest również potrzebna podczas 
trwania samej gry. Na wszystkich kartach zriajdują 
się opisy ich działania mające bezpośredni wpływ. 
na rozgrywkę. Młodsi, czy słabsi adepci sztuki lin 
gwistycznaj mogą więc czuć się odrobinę zagu- 
bieni (chyba, że kupują grę dla obrazków na 
kartach). Radziłbym raczej sięgać po Ani-Mayhem 
osobom znającym przynajmniej podstawy (solid- 
ne) języka angielskiego. 

W grze występuje sześć rodzajów kart: Miejsca, 
Walki, Bohaterowie, Przedmioty, Moce i Kłopoty. 
Miejsca pełnią iunkcję głównych punktów, wokół, 
których będzie obracała się reszta kart. W nich 
znajdują się przedmioty, będące celem wyprawy 
bołiaterów. Nie da się jednak zdobyć ich tak łatwo. 
niektóre Miejsca trzeba spenetrować do czego 
potrzebne są specjalne umiejętności. Inne Miej- 
sca mogą atakować bohaterów, trzeba się wtedy 
oczywiście przed nimi bronić. Ale najczęstszymi 
przeszkodami, które staną na drodze graczy są 
karty Kłopotów. Nie dość, że utrudniają dostęp 
do danego Miejsca, to jeszcze przeważnie trzeba 
z nimi walczyć. Kiedy jędnak pokonamy wszyst: 
kie klopoty i tak może się okazać, że nie będzie- 
my mogi wejść na dane miejsce, niektóre z nich 
znajdują się poża ziemią, a nawet w innych wy. 
miarach. Wtedy potrzebne są specjalne zdolno- 
ści lub ekwipunek. Na przykład do stanięcia 
innej płanecie potrzebna jest karta promu ko- 
smicznego. Wśród Miejsc są jeszcze Schfonienia 
do których mają dostęp tylko twoi bohaterowie, 
można Się na nich bezpiecznie skryć. Bohatero: 
wie ta postacie reprezentujące gracza, każda 
znich ma własne cechy i umiejętności. Niektórzy 
bohaterowie występują w dwóch formach, na 
przykład Ryo-Ohki (z Tenchi Muyo) może być 
zwierzęciem lub statkiem. Giekawe jest umiesz- 
czenie pośród cech Bohaterów cechy takiej jak 
flirt, używanej podczas wałki. Rola kart Klopotów 
polega na utrudnianiu życia Bohaterom. Wystę- 
pują Klopoty zwykle, na przykład zamknięta bra- 
ma do której ołwarcia potrzebny jest klucz, ale są 
też | klopoty walczące, z którymi trzeba stoczyć 
pojedynek..Pojedynek z wykorzystaniem cech 
walki obrony odbywa się za pomocą kart Walki. 
Wyciąga się je losowo i mają one natychmiasto- 
wy wpływ na walkę, niektóre dodają Bohatt 
siły, inne osłabiają przeciwników. Używają i 
nak nie tylko Bohaterowie, ale i Kłopoty. na które 
te karty Walki mają taki sam wplyw. Karty Mocy 
dzielą się na Ekwipunek, Efekt Natychmiastowy, 
Elekt Globalny I Efekt Trwały. Tymi kartami postu. 
gują się gracze, mają one wpływ na możliwości 
Bohaterów. jednego.i.reszty zawodników. Ostat- 
nim rodzajem kart są Przedmioty. ich żdobycie 
jest celem gry. Nie są one jednak jedynie troie- 
ami, często pomagają Bohaterom wybrnąć z drę- 
czących ich Kłopotów. Zwycięzcą gry jest 
zawodnik, który zakończy wyprawę z największą 
ilością Przedmiotów, 


Nowością wśród zasad w, grach karcianych jest 


na pewno możliwość gry jednoosobowej, Ani- 
Mayhem jest pierwszą grą, w której można spo- 
tkać taką opcię. Gracz wtedy nie walczy już 
z ianymi zawodnikami i nie ściga się z nimi w po- 
szukiwaniu przedmiotów, jego jedynymi przeciw- 
nikami są klopoty. Oszywiście gra wieloosobowa 
jest o wiele bardziej atrakcyjna, ale należy też 
sprobować i takiej możliwości, Nie ma wielkiej 
różnicy w przebiegu rozgrywki i nie trzeba się 
uczyć kolejnych zasad, a czas można spędzić 
Pizy tym naprawdę milo, 


Piec trzydzieści minut 


Ani-Maykemi Wadana jest bardzo dobrze. Karty są 
z błyszczącego, twardego materiału podobnego 
ego są iloczne polskie karty telefo- 
(a przy tym obrazki w Ani-Mayhem są 
o wiele tadniejsze). Gra się tym bardzo przyjem- 
nie, karty są może odrobinę śliskie, ale za to bar: 
dzo estetyczne. Ilustracje, którymi opatrzone są 
karty zapożyczone zostaly z takich filmów jak Bub- 
blegum Crisis, El Hazard, Ranma 1/2 i Tenchi 
Muyo. Bohaterowie są dość sympatyczni, Kłopo- 
ty wyglądają groźnie, Miejsca zachęcają do ich. 
zwied Przedmioty SĄ... najczęsciej Są dziw- 
postaci pojawiają się takie sławy jak 
oliko, Nene Romanova, czy Wa- 
jest bardzo kolorowe I często 
mi z filmów. W grze występuje. 
bardze dobra cecha; gra się 
ko i przyjemnie. Poza tym większość: 
e ż sysemów karcianych traktuje roz- 
grywkę poważnie, Ani-Mayhem natomiast 
wnosi tu odrobinę nowego. 


| jak smakuje? 


Ani-Mayhem to kupa dobrój rozrywki, nie ma to 
jak zebrać się z kllkoma kolegami i porządnie im 
dokopać geżeli ma się dobrą talię). Bardzo waz- 
fe jest tu właśnie towarzystwo w kt i 
będzie odbywać. Nie można caty 
się w trybie jednoosobowyn 
naprawdę poznać zalety takiej gry, a nie oglądać 
sobie tylko obrazki, musisz zebrać kilku innych, 
mających na to ochotę ludzi. Nie da też za bar 
dzo się grać, gdy ża, 

mu pół śwojej talii z nad: 
giywkę. Każdy z zawodniko 
wać własnymi kartami i powini 
najwięcej. Więc kiedy już zr U, w od- 
powiedni sposób rafiektuja grę z tobą 
przyjaciół | odkurzysz dywan (najlepiej gra się ra 
podłodze) możesz spodziewać się naprawdę do+ 
brej zabawy. 


porządną roz- 
inien dyspana- 
ich (kart) być jak 


Prófuzjusz 


-Bni-Mayhem Produkcja: Pioneer LDC Inc 
Dystrybucja w Polsce: Planet Manga 
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cie się z serią Gunsmith Cats. Zapewne więc 

większość z Was już dokładnie wie, kim są 
główne bohaterki i jakiego rodzaju jest film © któ- 
rym tutaj mowa. Chicagowskie łowczynie nagród 
Raliy Vincent i May Hopkins, uzbrojone po zęby, 
zaciekle stają w obronie (zazwyczaj) prawa I nie- 
winności. 66 prawda robią to zwłaszcza ze wzglę- 
dów finansowych, ale kto by dzisiaj postąpił 
inaczej? Akcja dzieja się współcześnie, nie ma tu 
statków kosmicznych, piratów, Wielkiej miłości czy 
wampirów. Jest to najzwyklejszy (?) film sensa- 
cyjny, tyle, że w wydaniu anime. 


T: już czwarty raz na łamach Kawaii spotyka 


Trzecia część filmu kontynuuje historię rozpoczętą 
w dwóch poprzednich; rozpoczyna się w momen- 
cie w którym zakończył się drugi odcinek. Rally 
i May lądują na „dywaniku” szefa policji po pości- 
gu samochodowym i wielkiej eksplozji, w której 
rzekomo zginęła Natasha Radinov. Rosjanka byla 
kobietą złą, silną bezwzględną, Zabijala bez skru- 
pułów, służyła w KGB i siużbach specjalnych, nie 
znała litości, miała zieloną grzywkę i mięśnie więk- 
sze od połowy dojrzałych mężczyzn oglądających 
ten film. Była ona jedną z tych „złotych” postaci 

bez których nie byłoby filmów sensacyjnych. Na- 
turalnie więc, okazuje się już w pierwszych minu- 
tach opowieści, że Natasha bez większych 
uszczerbków na zdrowiu uporała się z wybucha- 
jącym samochodem, który prowadziła i co wię- 
cej, planuje zemstę na osobach, które... hm. Rally 
strzelając do niej drasnęła ją w ucho, prosto w jej 
piękny, czerwony kolczyk, To sprawa honoru. Jed- 
nocześnie, kandydujący na stanowisko burmistrza 
Edward Hains w ramach swej umoralniającej kam- 


Gunsmifh Cats 3 


panii wyborczej zamierza wręczyć nagrodę Rally 
i May za wzorową i bohaterską postawę spo- 
łeczną. Oprócztego detektyw prowadzący śledz- 
two w sprawie nielegalnego rozprowadzania broni 
wpada na trop jednoznacznie wskazujący na siat- 
kę korupcji szerzącą się w pewnych wpływowych 
kręgach. Pokrętność polityczna jak zwykle sięga 
najwyższych szczebli. Kiopoty zwalają się na gło- 
wy głównych bohaterek, łuski pocisków spadają 
pód ich nogi. krew bryzga po ścianach, a trupy 
padają na prawo i lewo. 


Film Gunsmith Cats, jak zresztą większość anime 
opiera się na komiksie; jast dość wierną jego ada 
piacją. Dla mangi charakterystyczna byla szyb” 
kość rozgrywanych się wydarzeń, lekkość odbiOKu 
i perfekcyjne wykonanie. W filmie wszystkie te 
cechy zostały z powodzeniem oddane. Fabufa 
sklecona jest dość zręcznie, w sam raz jak dla 
takiej formy, Na całe szczęście nie zetkniemy się 
tu z żadnym szaleńcem chcącym wysadzić Zie 
mię, bohaterowie nie będą musieli ratować ludz 
kości przed złem, awszechświat „pozostanie taki 
sam jak wcześniej”. Otrzymujemy jedynie dwie 
zgrabne panny. kllku bandytów, co na pół godzi- 
ny filmu w zupełności wystarcza. Masa szybkich 
i efektownych scen poprzetykana jest kilkoma 
wolniejszymi, stanowiącymi szkielet fabularny Ob- 
razu, W efekcie widz siada przed telewizorem, 
wciąga się w rozgrywane przed nim wydarzenia, 
pół godzinki mija, a on z westchnieniem „nieźle, 
nieżle” sięga po pilota, Tak wiaśnie chyba miało 
być-szybko, łatwo i przyjemnie. 


Dodatkowo otrzymujemy to wszystko cudownie 
oprawione. Właściwie w filmie, choć nie rzuca się 
19 w Oczy, nie ma słabych ujęć. Nie są one też 
zbyt rewolucyjne, ale speiniają wszelkie kryteria, 
nie wiele można pod tym względem im zarzucić. 
Gałość jest po prostu poprawna. Caie, i tak już 
bardzo dobre wykonanie, staje się jeszcze lep- 
sze w chwilach, gdy akcja nabiera tempa. Dyna- 
mika filmu naprawdę robi wrażenie, a co 
ważniejsze - nie pozwala oderwać się od telewi- 
zora. Oglądamy pierwszą część, wrzucamy do 
magnetowidu następną. a potem, nie zdając so- 
bię sprawy z mijającego czasu jeszcze jedną (je- 
żeli oczywiście mamy cały tryptyk). Jeżeli już 
porównywać wszystkie części filmu, to da się za- 


uważyć, że lak do końca nie są one jedną cało- 
ścią. Zmienia się na przyklad sam projekt posta- 
ci. Pierwsza część jest w tym wypadku najbardziej 
zbliżona do mangi. W drugiej subtelne zaokrągle- 
nia zaczynają się wyostrzać, by w końcu stały się 
jeszcze bardziej kanciaste, schematyczne i nabra- 
ły nowoczesnego” wyglądu. Inne są też klimaty 
poszczególnych filmów. Zaczyna się lekkim, nie- 
zobowiązującym kinem sensacyjnym. W kolejnym 
filmie akcja staje się odrobinę poważniejsza. Na- 
tomiast w części trzeciej, pomimo tradycyjnie 
dawkowanego humoru, klimat jest. najbardziej 
ponury, często pada deszcz, leje się sporo krwi, 
a mordercze zamiary glównego wroga ukazywa- 
ne są dosyć dosadnie za pomocą klasycznych 
„diabelskich uśmiechów". 


Co do oprawy, to oczywiście jak na dzieło Sono- 
dy (autora mangi) przystało, wszystkie technicz- 
ne szczegóły zostały narysowane pertekcyjnie. Od 
wszelakiej broni poprzez autentyczne lokacje, aż 
do samochodów i wielu szczegółów, jak na przy- 
klad paczka papierosów na biurku. 


Dosyć mocną stroną filmu jest również muzyka. 
a zwlaszcza utwory, początkowy i końcowy. Jest 
to taki rozrywkowy jazz kojarzący się od razu 
wszystkim z showmanami na Broadway'u. Muszę 
przyznać, że tu zostałem miło zaskoczony, spo- 
dziewałem się jakichś energicznych gitarowych 
kawalków, a tu... jazzik! | to całkiem niezły. Na 
dodatek cała czołówka wykonana jest dosyć nie- 
konwencjonalnie; w stylu pop art lat sześćdzie- 
siątych. Nie jest to Warhol, ale w połączeniu 
z współczesnym, teledyskowym montażem i bar- 
dzo dobrą muzyką wypada nader interesująco. 
Prawdę mówiąc to właśnie czołówka filmu zrobi- 
ła na mnie największe wrażenie, potem dzięki 
muzyce, napisy końcowe, a na końcu... sam film. 


Wszystko to, czyli lekka fabuła w atrakcyjnym wy- 
konaniu, składa ię na pozycję rozrywkową, może 
nie koniecznie obowiązkową, ale nia pewno wartą 
polecenia. Oczywiście wartą polecenia jedynie 


jeko pozycję rozrywkową -nic więcej. Można też 
spojrzeć na ten film pod innym kątem. Można nie 
traktować go jak kolejnego, „zwykłego” filmu sen- 
sacyjnego, bo to kazałoby nam stawiać go na 
półce razem z innymi tego typu dziełami, którymi 
zalewane Są nasze kina, a zwlaszcza wypożycza|- 
nie. Ale czy na pewno wyszłoby mu to na dobre? 
Tak naprawdę pod względem treści Gunsmith 
Cats nie wnosi do gatunku nic nowego, nie daje 
nam nic więcej niż dawałyby na przykład filmy 
z J.€. Van Dammem, żeby już nie porównywać 
go do popularnych seriali sensacyjnych. Słyszę 
już te krzyki od strony fanów tego filmu. Oczywi- 
ście, że nie jest to złe, nikt nie wymagał od niego 
aby byl rewolucyjny czy przełomowy, chcę jedy- 
nie zdjąć klapki z oczu kilku nie do końca uświa- 
domionym wielbicielom anime. Jeśli ktoś szuka 
w scenariuszu tego filmu czegoś, co wyróżniało- 
by go z nieco zużytego już kanonu, nie znajdzie 
tego. Wszystko jest absolutnie konwencjonalne, 
jedynie błyskotliwość formy może sprawiać wra- 
żenie, że oglądamy coś nowego, Nie sięgajcie 
więc po ten flm z nadziejami na „kino ambitne”, 
nie takie jest jego przeznaczenie. Miat być lekki 
i przyjemny, a na tym polu spisuje się wyśmnieni- 
cie, usiądźcie wygodnie i, Jeśli lubicie filmy sen- 
sacyjne, dobrze się bawcie. Do widzenia 


Profuzjusz 


ANIME-RECENZJE 


Produkcja: Kenichi Sonoda/Kodansha/VAP/TBS 
Dystrybucja: A.D. VISION/PLANET MANGA 
Reżyseria: TAKESHI MORI 

Scenariusz: ATSUJI KANEKO 

Chara design: KENICHI SONODA 

Czas; 30 minut 

Dozwolone: 15 
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THE SUPER DIMENSION 
FORTRESS MACROSS, 
The MOVIE: 


Do You Remember Łove? 


Trudno powiedzieć cokolwiek o zjawisku zwanym 
„Macross”, nie pisząc przy okazji o mim doktara- 
tu. To temat-rzeka. Seriale telewizyjne serie GAV, 
kilka kinowych filmów fabularnych. Pisze Się a ta> 
kich filmach, że są to pozycje kultowe: 


Gdy zacząłem się wgłębiać w temat Macrossa, 
nagle stwierdziłem, że kultowym filmem może być 
(przytaczany chyba najczęściej przy tej okazji) 
„Akira” „Maeros<” to cóś więcej. Seriaktóra stwo+ 
rzyła Własną chronologię czasu, własny, świat, 
awteszcie język, to już nie kult. To subkultura. 
Zdarzyło mi się trafić na opracowanie dotyczące 
kultury ludów Zentradi. Nawet ciekawe... ZObraż- 
karmi. Miestety nieczytelne. Bo napisane językiem 
Zemiradi. Podobno na zjazdach „ortodóksyjnych” 
fanów „Macrossa” język ten jest językiem urzę- 
dowym. Gdy Redaktor Naczelny „Kawaii” poin- 
fortjował mie, że przygotowuje numer 
poświęcony w iwiej części „Macrossowi”, nieco 
Iżej mi się zrobiło na sercu, że nie jestem sam. 
Bo pisać o wszystkim absólulnie się nie da. Po- 
zwolicie zatem, że skupię się na „Do You Remiem- 
ber Love?” (w skrócie DYRL). 


Współażuję każdemu, kto nie znając początków 
sagi zasada od razu do DYAL i usiluje cokolwiek 
ztego, 60WIdZI na ekranie, zrozumieć... Niewy- 
konalne, 


Tym bardziej, że jest DYRL filmem nietyp 
Powiela zasadniczo wątki seri tełówizyj: 

mówi ptawie Pie na temat genezy Macróssa, 

pia wątekwyłącznie na trzech osobach mimo, że 
w serialu przewinęło się ich dziesiątki. No, ale SĄ 
to surowe prawa rządzące filmem fabularnym. 
120 minut projekcji, jak na film animowany po- 
wstały wyoku 1984, to i tak niezły kawalek robo- 
ty. 


A zatem nie marhując więcej Twojego czasu Czy- 
telniku i papieru naszego ulubionego miesięcz- 
nika... 


Go powinniśmy wiedzieć, nim zasiądziemy 
(z wiedzą równą zero), przed ekranami telewizoz 
rów. 


Zacznijmy od chronologi 


20 mid. lat przed naszą erą: Wielkie" BUM 
Wszechświat powiedział „Dzień dobry” i zaczął 
się rozrastać. 


1 mln. lat przed naszą erą: W jednym z mikro- 
kosmosów powstało życie. Początki PROTOKUL- 
TURY. 


500 tys, lat przed naszą erą: Rok 1-szy Kalenda- 
rza Protokultury (PK) 


2.400 rok PK: Statki z szybkością podświetlną 
począfkują epokę kolonizacji gwiezdnej 


2.500 rok KP: Specjaliści od inżynierii genetycz- 
nej rozpoczynają masową produkcję broni bio 
logicznej w postaci gigantów o nazwie Zentradi. 


Czerwićc 1999 ne - Planeta Ziemia: W układ sło: 
neczny wpada poiężny meteoryt zidentyfikowa- 
ny później jako ASS4 (Alien Space Ship-1) 
Statek rozbija się o Ziemię w pobliżu wyspy Ma- 
cross (stąd nazwaji zostaje zaadoptowany przez 
zespoły militarne'| naukówe U.N. (Narody Zjed- 
noczone), Statek jest pusty, lecz reprezentuje wy- 
soki poziom technologiczny. Obok statku tworzy 
się całe miąsto (na wyspie) skupiająge tysiące 
żołnierzy Eywilów pracujących nad płojektem 
„Macróse”. 


Styczeń 2009 r. ne - Prace zostają ukończone 
i statek zostaje ochrzczony imieniem SDF-1 „Ma- 
Gross" 


2009 r. ne - Zentradi atakują Ziemię. Macross 
zoślaje przygotowany do skoku teleportacyjne- 
gonaciemną stronę księżyca, by podjąć obronę 
naszej planety. Niestety bląd operacyjny powo- 
duje. że wraz z potężną dawką lądu, morza, je- 
ziora, wyspy i powietrza, Macross ląduje 
w okolicach Plutona. Wszelkie środki lączności 
z Ziemią zostają bezpowrotnie zniszczone. Miesz- 
kańcy wySpy zostają przeniesieni na pokład sta. 
cji (Macros$ to prawdziwy olbrzym), a zaloga 
podejmuje desperacką próbę jak najszybszego 
powrotu na Ziemię. 


2010 r. ne - Jakby mało było Zeniradi (rasa wy- 
łącznie męska), do walki wkia6za asa Meltradi 
(dla odmiany kobiety). Obie rasy Są gigantami 


Walcząc przeciwko Ziemi, walczą jednocześnie 
między sobą. Obie rasy pozbawione są wszel- 
Kiebideli wartości kulturowych. Ich przeznacze- 
JES! walka, choć nikt nie pamięta już 
IW konfliktu. Ludzi nazywają Mikronami 
przerażeni ich kulturą (między innymi wlaśnie 
dlatego, że mężczyźni i kobiety żyją tutaj w ra- 
zem) 


2010 r. ne. - Armie obcych, jak się okazuje, walczą 
nie tyle o Ziemię, co o „Macrossa”. Przypusz- 
czają, że jest to Statek rasy znanej im jaka „Pło- 
tokultura”. Przechwycenie statku obie 'girony 
wiążą z możliwością wyjaśnienia zagadkiiEh po- 
chodzenia, oraz zniszczenia wroga WNGŁIEIie- 
możności zdobycia informacji zawadych na 
„Macrossie”, obie strony gotowe sągBZNiEzczyć 
tylko po to, by ten nie wpadi w ręce konkurencji. 


Ze słtony Zentradi walkę z „Macrossem” pro- 
wadzą: Komandor Gorg Boldoza (chodząca su. 
pernteligentna tkanka mózgowa, stanowi 
właściwie główny ośrodek kontroli stacj inwazyj- 
nej) oraz Kapitan Floty Britai 7081. Obaj zafascy- 
nówani są niezrozumiałymi dla nich. ludzkimi 
mozliwościami. Zwłaszcza takimi, które powodują 
stuprocentowy spadek ich możliwości bojowych. 


Szczególnie jeden, obcy i dziwny ciąg dźwięki 
wydawany czasami przez Mikrony (ludzi), który 
wywoluje 'w/atakujących zalogach Żentradi pa” 
nicznylęk 


Tymczasem „Macross”, chroniony przez swoją 
załogę i pilotów samotransformujących się my: 
śliwGów gwiezdnych typu VF-1A „Valkiria”, pelną 
mocą silników przemierza układ słoneczny by 
bronić rodzinnej planety. 


I tu zaczyna się nasza historia: 


Nim ja opowiemy, pozwólcie sobie przedstawić 
najważniejszą chyba osobę występującą w fabi- 
le DYRL, Można by: alnie dyskutować nad 
jei wpływem na. (ków. Ale jedno jest 
pewne. Osoba ta, araGzej osóbka, stanowić bę: 
dzie przez większą? sagi „Macrossa” i fa- 
buly DYRE mafę broń „masowego 
porażania” wb Miry zatem do doku- 
mentów i przedejawayówinnychy 


MA ROŁE PERSONAL DATA BASE. 


Linn Minmay) 


| pracowajó jako prosta kelnerka 
iuracji, marząc o karierze piosen- 
ładzila się do swego Wujostwa (wy- 
spa South Ałafia w pobliżu MacfoS5). po tym jak 
stwierdziła, że ciotka lepiej niź rodzice Tozumie 
jej marzenia. Przeżyla załamane nerwowe, potym 
jak cale jej otoczenie zostało bezceremonialnie 
przeniesione; przy okazji teleportacji „Macrossa”, 
na orbitę Pitona. Jej udział w tak zwanej |-szej 
Wojnie Kosmicznej, a zwłaszcza rola jaką ode. 
grała w wielkiej bitwie z flotą Gorg Buldoza na 
orbicie Ziemskiej, zrobily z niej żywą legendę, 
de jej historii został wielokrotnie powtórzo- 
dze. Do historii przeszła jej ostatnia trasa 
objazdowa Sayonara Concert Tour, nim zaciągnę- 
ja się na wyjazd kolonizacyjny Megaroad-01 
w0i2 r. Ostatnie wiadomości o niej pochodzą 
ziliładu Megaroad-01 przed jego zaginięciem 
r 


Minmay: 

lirodzin: 10 października 1993 

ce urodzenia: Yokohama, Japonia 
hińsko-japońskie 


: brugelka 
158'cm/47 kq/80:58-87 3 


ly, South Ataria Island; SDF-| 
Macros$, Macross City; SBF-2 Megaroad-01 
Debiut i obsada: 1-szy epizod TV, DYRL, Flash. 
Back 
Seiyuu: Mari lijima 


Ateraz: Chcecie bajki, oto bajka. 


(Przypominam, że DYRL to skrót od „Do You Re- 
member Love?", a SDFM - „Super Dimensional 
Fortress Macross 


Akcja DYRL rozpoczyna się w momencie, gdy 

„Macross” znajduje się w okolicach Satuma i całą 

mocą silników pędzi ku Ziemi, atakowany przez 

flotę Kapitana Britai 7081. Dowódca Zentradi usi- 
je od począłku rozwiklać probiem emitowanych 

lez Mikrony (ludzi) dźwięków, które dezorga- 

Wieuią działania jego sit uderzeniowych. Zentradi 

fazywają to zjawisko „kulłltą”. Sami pozbawieni 

doznar estetycznych wkierunkowani jedynie na 

walkę, lękają się wszystkiega GaBddziatywuje na 

ich psychikę. Świadomi są, Zł 

o nazwie „Protókultura” i uważaj 

kolwiek by to nie znaczyło) swóli 

niepokonaną broń. Obawiają się 

krony w jakiś sposób są spadkobied 

kultury”. Rozwiązania swoich problemów 

poszukują w danych posiadanych Przez kompu- 

lery „Macrossa” 


Walek super stacji rozpoczyna ślę od koncertu 
poznanej przed momentem Linn Minmay. Najpo- 
pularniejszej piosenkarki SDFM. 


Występ przerywa atak na stację: Do walki wyru- 
szają myśliwce Maćrossa typu VF-1A „Valkiria”. 
Obcy wdzierają Się pa teren stacji. Następuje 
dekompresja poj eń i wysysane powietrze 
porywa Linn. piosenkarce rusza ka- 
pral Hikaru Ie Jót myśliwca Skull One 
Wybuch któreg torów odcina oboje od 
stacji. Mijają trzy BAH pódlęzas których Linn i Hi 
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karu poznają się bliżej, On okazuje się jej zago 
rzałym fanem i posiadaczem wszelkich możli. 
wych plakatów piosenkarki 


Ekipy ratunkowe docierają do naszej pary w mo. 
menkcie, gdy nieświadomi obserwujących ich lu- 
dzi (i dziennikarzy) całują się (tak naprawdę Linn 
pokazywała pilotowi jak kręci się reklamy) 


Ich zajęcia obiegają calą pokladawą prasę. Przy- 
jaciele Hikaru, dumni z kolegi, który £ałował ma- 
rzenie calej stacji, nie dają mó! spokoju, 
Rozwojowi romansu 2 niepokojem przygląda się 
bezpośredni dowódca pilóta, porucznik Miea 
Hayase (kobieta, gdyby ktoś nie stwierdził tego 
po egzotycznym imieniu). Jej uczucia do Hikaru 
Są niezbyt jasne, Jak dotąd, okazała Się bowiem 
dosyć zapobiegliwym dowódcą, radykalnie pirzy: 
kracającym bojowe wyskoki naszego bobiatera: 


Akcja nabiera ostrzejszego tempa, Hikaru 
j Linn zostają zaskoczeni przez Zafittadi w trak 
Gie romantycznej wycieczki na pokladzie szkole- 
niowej „Valkirii”. Statek nie jest uzbrojony + na 
Pomióe mocno przestraszonej parce wyruszają. 
porucznik Hayase, najbliższy przyjaciel Hikaru 
Roy. imenedżer Linn, 


Interiiencja okazuje się nie w pelni udana, bo- 
wiem po! krótkiej walce obie załogi dostają się 
do niewoli Britai 7081. Obserwujący ludzi Zen. 
tradi Przyglądają się swojej zdobyczy z niepóko- 
iem. Niezrozumiałe są dla nich ludzkie 
zachowania, przyjażń, poświęcenie i najprostsze 
gesty damiskó-męskiej sympatii. Pocafmek omal 
nie przyprawia dowództwa 6 zawał 


W celu dalszej obserwacji, ludzie zostają rozdzie- 
leni i skierówanj do cel. Podczas iranspóliu są 
świadkami ataku Meliradi, gigantycznych łą 

w uzbrojonych pa zęby kośmioznych «l 
drach. Wbrew plotkom o słabej piel, ko! 

ski leją Tówno swoich męskich pobratymców, co 
umożliwia pilotom ucieczkę, Niestety Lipn zosta 
je odwieziona w. innym kierunku i możliwość 
udzielenia jej pomocy spada do żera. Ludziom 
udaje sję odnaleźć porzucone „Valkirie” i odpa- 
lić silniki. Podczas interwencji straźników ginie 
Roy. 


Hikaru w towarzystwie porucznik Misy Hayase 
zamiast po prostu uciec, teleportują się wewnątrz 
stacji i lądują na planecie, która okazuje się Zie- 
mią 


Rekonesans zalamuje oboje. Planeta jest komin 
letnie zniszczona i bez śladów życia. Najwięk- 
Sz€ miasta leżą W gruzach. Dodatkowo Misa 
przeżywa załamaniie'emocjonalne. Choruje | pie 
chce jeść. Dochodzi do kiótni.. Wybuch dlugo 
skrywanych uczuć powoduje wyznania miloshe 
Gbu naszych bohaterów. Prócz moralnego kaca 
fiewiele to zmienia, bowiem łączności z Macras- 
sem jak nie było, tak nie ma. Niespodziewenie 
piloci odnajdują ruiny wynurzonego z dna morza 


miasta, Wiełka konstrukcja jest komplalnie znisz- 
czona, ale pobudżone na moment zasilanie od. 
krywa rąbek tajemnicy kosmicznego konfliktu 

Zentradi, Mentradi i ludzie okazują się być po- 
tomkami tej samej kultury gwiezdnej, żyjącej 
w przekazach jako „Protokultura”. Jejcztonkowie, 
przerażeni tym co zrobili z rasami gigantów (wo. 
Izac ź nich maszyny bojowe, przybyli na Ziemię. 
Ich dzielem są ludzie ivan taż są pelnymi psy- 


£ 
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Chicznymi spadkobiercami kosmicznej cywiliza- 
Ell Porucznik Hayase źnajduje w ruinach dziwny 
zapis, gdy na Ziemi ląduje „Macross”. Radość 
żoslaje zaklóconą pojawieniem się Zentradi 
iw chwilę potem Meltradi. Uszkodzony „Ma- 
Gios5" Wymaga naprawy, Jednostki kobiet zaczy- 
neję odnosić spekiakularne zwycięstwo (loją 
Ehiopów aż miło), gdy nagle przerażone emito- 
Wwaną przez Zentradi piosenką Minmay telepor- 
tują się w kosmoś: 


M 
ŚR 
e 


Dowództwo Zentradi i ludzie postanawiają pod- 
jąć kroki pokojowe. Rozmowy między naukow- 
cami obu ras wykazują, że mają wspólnych 
przodków. Przedstawiciele „Protokultury” pg: 
przybyciu na Ziemię opracowali technolegi 
zmniejszania organizmów żywych i tak poi 
Mikron, czyli człowiek. 


Krótki okres pokoju zostaje przerwany, gdy na 
orbicie okołoziemskiej pojawia się stacja Gorge 
Bujdoza. Najwyższe dowództwo Zefiradi nie 
chce słyszeć o zawieszeniu broni. Dodatkowo te- 
Ieportują się w jegookolice Meltradi. Obie sttehy 
pragną przejąć lub Źpiszczyt „Macrossa”. Ludzie 
wyruszają do ostatniego boju. „Macross”, mimo. 
ogromu, wygląda niepozornie wobec ciągnących 
się po kosmiczny horyzont statków gigantów obu 
plci. Dodatkowo, na stacji bohaterowie miłosne. 
go irójkąta mają kłopoty i sytuacja ginącej ludz 
kości niewiele zdaje się ich obchodzić. Hikaru jak 
najlagodniej usiluje wytłumaczyć uwolnionej Min. 
may, że ich związek byl tylko chwilową fascynacją 
Porucznik Hayase odcyfrowuje znalezioną 
w opuszczonym mieście wiadomość, Ze zdumie 
niem stwierdza, że to piosenka. Załamana, zako- 
chana w Hikaru Linn odmawia jej wykonania. 
Życie straciło dla niej sens, Hikaru podczas roz. 


mowy odwołuje się do obowiązku, wobec tesz” 
tek zgromadzonej na „Macrossle” ludzkości. Nie 
nie pomaga. Dopiero bezceremonialny, ale jak- 
że japoński w wymowie policzek, doprowadza 
rozhisteryzowaną piosenkarkę do normy. Obie- 
cuje zaśpiewać. 


Bitwa zmienia Się diametralnie. Słowa starej pio- 
senki, zapisane gdzieś w giębi psychiki gigan- 
tów, przywracają im „ludzkie” cechy. Wojna traci 
sens. Zasłuchani w melodię przestają walczyć. 
Jedynie stacja Gorga Buldoza wciąż sypie rakie- 
tami i mordetezyiSRAPAMI laserów. Britai 7081 
zmienia strał SIERawia bronić „Macrossa” 
itego co ofiarować, za wszelką cenę 
Jego myśliwce wespół ze statkami Meliradi i „Ma- 
crossebi" atakują stację Buldóza. Macross po 
szaleńczym rajdzie przebija się do wnętrza stacji 
| wypuszcza „Valkiię Skull One” prowadzoną 
przeź Hikaru w labirynt korytarzy. Ostatni atak 

Ostatni strzal.. Pokój... | ciągle brzmiąca 
w uszach | sercach miłosna piosenka pozosta 
wiona pfzeż dawno wymarią rasę... (jedna z naj 
piękniejszych scen. jaką widziałem... dop. Jedi) 


Można zarzucać DYRL niezbyt obfitującą w tajer- 

werki akcję fłącącą myszką fabulę. Ale możecie 

mi wierzyć AESŃO naprawdę kawal dobrego i so- 

igo kina. Strzelaniny, odpala- 

Bslących w. ciemnościach 

Krzywe, transformacje „Valkirii”, 

dla prawdziwej akcji, Tej stawia- 

jącej na'€ ka i potęgę jego uczuć. Wszyst 

ko polane sosem wspanialej muzyki. Nie 

szarpiącego nerwy rock'n rolla. Porownanie na- 

suwa mi się tylko jedno. Równie wspaniałe byly 

tylko walce Straussa, w tle krążących stacji orbi- 

talnych w „2001 - Odyseja kosmiczna” $. Kubric- 

ka. Czy zawarty tam ladunek fantastyki był przez 
to trywialny? 


Wyjaśmijmy może jeszcze, dlaczego DYRL nie 
powiela wątków początkowych „Macrossa”. Otóż 
MM nie powstał tak naprawdę, dia przecięt- 
nEBó Widza. Jako część legendy musi się trzy 
mać jej zasad. Również to, że nakręcono go 
WBA r. jest wiadomością dla zamydienia oczu 
nióliiernych: 


(g chronologii sagi „ŚDFM/DYRI" powstał 
KU 2031. Został nakręcony dla mieszkańców 
(60 Porządku w hołdzie bohaterom walki 
tgiem Boldoza i flotą Zentradi. Był w 2031 
78M prawdziwym hitem i wywołał ponowne zaj 
młelesowanie postacią Linn Mnmay zaginionej 
w rejapii i Miecznejpodczaswyprawy SDFMI 
Mei : 


I tak niec. W razie ataku Zentradi na ZIE 
mię, (t9 już za 11 lat). Dia osób zainteresować 
nych obroną Ziemi (i dysponujących głosami na 
miarę Linn Minmay), podajemy pierwszą zwrot- 
kę piosenki, która skruszyła serca najeźdźców, 
i potem wielokrotnie broniła naszej biękitnej pla- 
nety. Tekst piszemy w brzmieniu fonetycznym 
(przeprowadzone ankiety wykazały zadziwiająco 
niski poziomosób potrafiących czytać japońskie 
krzaczki) z lużnym polskim tlumaczeniem. 


Niech ukrytaw niej Moc będzie z Wami... 


Darek i Ala Styrna 


Ai, Oboete imasu ka? 


anata-no.koe ga kikoeru 
z 10 ni oide „ to 
$amishisa ni, makeso na', watashi ni 


Ima, anatarno sugata ga mieru 
Aruite kuru 

Me o tojite, matte iru, watashi mł, 
Kino made, namida de kumo! 
Kokoro wa ima... 


Oboette imasu ka, me to me ga 

Oboette imasu ka, te to te ga fure; o 
Sore wa hajimete mo, ai-no tabidachii deshita 
1 love you si 


Czy pamiętasz miłość? 

Teraz, mogę słyszeć twój glos 
rany (dla mnie) 

Teraz, widzę twoją postać 


przechodzącą obok 
z przymkniętymi oczyma, wyczeki 


Do wczoraj, z Sel fimurach i łzach, lecz teraz, 
Czy pamiętasz, ( Spotkaliśmy się oczyma? 
ży pamiętasz (c: dotknęliśmy się dłońmi? 


Ta był (również) poczaiełe haszej milosnej podróży 
Tak (bardzo) cię kóchalm. 


q (dla mnie) 


Dystrybucja: Kiseki Films 
Reżyseria: Shoji Kawamori 


Chara Design: Haruhiko Mikimoto 


Czas: 112 minut 
Dozwolone: 12 
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tm śiarijng, 


leniu się w postać dzielnego rycerza, 
O przemierzaniu bezkresnych krain 
nych etków i goblinów. O śmiertelnie niebezpie: 
nych pojedynkach ze-smokarpi, potworami 
z głębin itasą walecznych, kamiennych stworów. 
No i oczywiście o ratowaniu pięknych księżniczek 
z rak okrutnych magów. W swoich głowach sta- 
czaliście krwawe pojedynki z jednoskimi wojów. 
nikami, wyruszaliście na poszukiwania 
bezcennych artetaktów i penetrowaliście pod- 
ziemne jaskinie, w których ludożercze pająki bro- 
nily magicznych ksiąg. Prawdę mówiąc mnie te 
rzeczy nigdy nie, pociągały (do czasu kiedy 
cząłem grać w RPG). Jednakże, wiele ludzi po- 
święca tym marzeniom cale swoje życie, nosz: 
w sobie żylkę poszukiwacza przygód od Urodze- 
nia do śmierci. Właśnie tacy jak Oni stwo! 
bajeczną odnogę fantastyki (a wlaściwie całą fan- 
lastykę) - fantasy. 


N: pewna wielu z Was marzyło kiedyś o wcie- 


Fantasy to od początku do końca owoc ludzkiej 
wyobrażni, krainy, cale światy powstałe w glowaci 
zapalonych marzycieli. Prawdziwe fantasy nie ma. 
nic wspólnego z bieżącą rzeczywistością, prze 
ważnie wypełnione jest po brzegi smokami; frol- 
Jami, elfami, bohaterami | księżniczkami, za 
którymi bohaterowie ganiają z wywieszonymi ję- 
zykami (itoporamij. Zawsze jest też zło i dobro, 
bez ustanku walczące między sobą. Gała ta idea 
może wydawać się dziwaczna, może wydawać się 
prosta, ale z pewnością nie można powiedzieć, 
że jest bezużyteczna. Stanowi ona ucieczkę od 
wypełnionej zmartwieniami codzienności, wszyst- 
kle te głupie smoki mają w sobie to, co pozwala 
oderwać się na chwilę od doczesnych problemów. 
Środek ten jest calkiem ciekawy w działariiu, tak 
więc sprzedaje się nieżle. Występuje wszędzie; 
w książkach, filmach, grach, komiksach, obra- 
zach, poezji, itd... Również w anime spotkamy 
sporo przedstawicieli fantasy, jak na przykład film 
Princess Minevra. 

W małym królestwie Wisler zycie plynie wolno 
ispokojnie, Są mie: nie, są wieśniacy. jest 
wiadca królestwa (tradycyjny, z brodą), jest jego 
córka, księżniczka Minena (tradycyjna. dlugono- 
ga blondynka) i są też oczywiście kłopoty (takoż 
tradycyjne, zły czarownik). Cala akcja skupia się 
wokół tytułowej księzniczki, jest ona bowiem na 
tyle godna uwagi, że jak glośi napis na okładce 
kasety, potrafi obronić się sama, Jak to możliw 
Owszem, Minerva jest piękna I jest blondynką, ale 
oprócz tego posiada jeszcze Ukrytą tożsamość 
w wymagających tego śyluacjach zmienia się 
w zamiaskowaną wojowniczkę - Cutey Kamen. Po- 
trafi doskonale władać mieczem, ma niebywałe 
zdolność: akrobatyczne, a na dodatek uczy się 
posługiwać magią, Ma więc zadatki na prawdziwą 
bohaterkę tyle, że”. nie ma gdzie ich wykorzystać. 
W'Wislerze nic ię nie dzieje, nie ma żadnych 
bandytów, nie ma ziychiudzi (4 ona narzeka), jest 
to po prostu jedno ztych królestw. w których każ. 
da normalna, waleczna księżniczka nie ma nic do 
roboty. Sytuacja jednak wkrótce się zmieni, bo 
właśnie pewien okrutnie zły czarownik. a raczej 


ta, tak więc okrutnie zla, a właściwie zla do granic 
możliwości czarodziejka zamierza półożyć swe. 
Śtraszliwie plugawe i splamione krwią niewinnych, 
istot lapskana pięknej, bogu ducha winnej i bez 
pretensjonalnie szlachetnej księżniczce Mineryiej 
aswoją drogą słyszałem, że częste używanie przy 
miotników i dopełnień oraz nadmierne wydłuża 
nie i nielogiczne gmatwanie zdań w wypowiedzi 
ma wywołać u czytelnika uczucie pokory, maleńt 
kości, zagubienia i według większości Sekt [eli 
giinych skłonić do systematycznego ofiarowania 
datków na rzecz danej, manipiółującej. jednostki. 
głównie w celach zdrożnych.i. niemoralnych.. 
Działa? Czy czujecie, że jesteście pod'moją kon 
trolą? Jeżeli tak, to symboliczne sumy pieniężne 
proszę skladać w redakcji, w kopertach z dopi 
skiem „O leosze jutro $$$"; Jeżeli nie, to polu. 
cjajcie, co dzieje/się dalej w filmie. Otóż 


księżniczka Postanawia IE sobie kilku 
ochrońtarzy (tak, „Bótrań obranie się sma”, a wy- 
fiajmuje ochroniarzy, no cóż, nie ja to wymyśla- 
łem). Tak więc, zostają zorganizowane zawody, 
na'których spośród walczących zawodników będą 
wyłonieni ci najlepsi, którzy, staną się*osobistą 
strażą księżniczki. W międzyczasie zła czarodziej 
* ka Dyanstr przygotowuje swój okrutny plan po- 
rwania Minervy, wszystkie jej żamiary jednak 
spelzną.na'niczym, ponieważ przez pomylkę pie 
dojdzie do porwania księżniczki lecz jej gower- 
nantki, Wiakiej sytuacji, jak nie trudno się domy- 
ślić, Minevra, a raczej Cutey Kame wraz ze 
śwalmi achroniarzami, wyrusza na odsiecz hio- 
'*sąc pamoc swej” przyjaciółci 


a 


Film Został narysowany dosyć przeciętnie, nie r 
prezentuje zbyt wysokiego poziomu, ale nie je: 

/ to też kompletne dno. Postacie zaprojektowane 
zostały bardzo przyjemnie, kobiety przez cały film 
biegają w bikini. Tak, to'jest przyjemne. Odrobię 
nieprzyjemny może jedynie wydać się pewien 
czarownik, naugzyciel Dyanstaf. Jest on zgrzybi 
łym staruchem owiniętym w brudną szmatę, wy* 
giąda na trochę łykowatego,a na dodatek oko 
mu się świeci. Ohyda. Pomimo to jestw filmie dość 
kobieco, jedyny chłopak, którego/postać została 
bardziej przybliżóna, nie zagościł nawet naokiad: 


ce kasety. Na dodatek wszystko łu jest strasznie: 


milutkie, nie posumięto się jednak do przesady. 
atmosiera filmu nie jest mała, a jedynie sympa- 


tyczna. Oprócz tego cala Oprawa jest bardzo ko- 


lorowa, <co,poźwała na przykład scenom 
pojedynków magicznych osiągnąć dodatkową wi- 
OWISKOWOŚĆ; 


Muzyka również wyróżbia się w pewien sposób, 
niestety w sposób negatywny, Nis jesi na tyle 
spokojna i nie rzucająca się w uszy, by można ją 
było pominąć. Prawdę mówiąc wywarla na mnie 
ważenie kiczowatej, Dość kiepskie tematy mu- 
zyczne Wykonano bardzo dziarsko, energicznie 
iśztucznie. Nie wiem jaksto określić, ale wszyst- 
kie dźwięki brzmia... jakoś tak „plastikowo”. Nie 
wiemtrównież dlaczego, ałe.cala muzyka kajarzy- 
la misłę ztymi obrzydliwymiogiadawymi krasha- 
lami. kipówanymi hurtowo przez niemieckich 
turystów. dednpocześnie chciałbym przeprosić 
wszystkich czytelników, którzy mają w swólm 
ogrodzie obrzydliwego ogrodowego krasnala, 
wyfazitem tu jedynie swój osobisty pogląd na kra- 
shala i jeżeli ktoś poczul się urażony udzielam mu 
personalnego rabatu w wysokości dziesięciu pro- 
ceht, które może sabie odliczyć od sumy pienięż- 
nej, którą to prześle do redakcji w kopercie 
„O lepsze jutro $$$". Jednak powyższe zdania na 
temat muzyki przechodziły mi przez gardło bare 
0 ciężko, a to dlatego, że skomponował jąsam 

i Kawai, autor muzyki do między innymiRan- 
y 1/2 i.Ghost-n the Shell. Kompozytora tego 
bardzo cenię. ścieżka dźwiękowa z GITS'a wy- 
warla na mnie olbrzymie wrażenie, jednak stara- 
tem się być obiektywnym. W ten sposób 
porównałem mużykę Kenjiego do krasnali ogró- 
dowych... hmm, zawsze możecie powiedzieć, że 
sięnie znam 


ę złego czarodzieja, króla i parę innych 

schematów. Fabula również jest bar 
a.'co nie oznacza, że nie jest godha 
orostu zwalnia od zbędnego myślenia 
jeż każdy ma czasem ochotę). Ga 
historii, to anime opiera się na komiksie 
powstaniem filmu została jeszcze zrobio 
jego podstawie konsolowa gra RPG. 


Najmiocniejszą straną Princess Minevra jest nie 
do końca poważne potraktowaniie tematu.  po- 
śród wielu.dowcipów wyłania się nawet parodia. 
Cutey Kamer jest tak naprawdę niczym innym jak 
parodią innej znanej postaci - Cutey Honey. Cho- 
ciaż podczas ogłącania filmu nie pękałem ze 
śmiechu, to humor w nim zawarty przynajmniej 
mnie nie irytował, byłem natomiast lekko rożba- 
wiony, mniej więcej tak .). Starszy widz może po- 
trakiować tenfilm jako leciutką komedię. Młodszy 
będzie miał przy nim kupę zabawy. | to właśnie 
miodym otaku polecam Princess Minevra, opo- 
wleść ta jest w sam raz dla nich. Jest kolorowo, 
bejecznie, jmiłutko 4 z pewnością mlodych ludzi 
nie zrażają w takim stopniu ogrodowe krasnale, 
Obraz jednak odrobinę traci na uroku podczas 
magicznych pojedynków, te twórcy przedstawili 
mniej żartobliwie. Podeszli do nich trachę w stylu 
Sailor Moor, ©0 wobec parodystycznego hai 
teru filmu można było wykozystać w inny sposób 
Jestem jednak pewien, że młodej widowni to nie 
zrazi, życzę więć dobrej zabawy, zabawy wręcz 
wyśmienitej i nieustającej, prosząc jednocześnie 
o pokorne, a więć bezsprzeczne zabranie się do 
wypełniania kopert kieszankowymi oraz pensja 
mi. i odszkodowaniami (ewentualnie tentami) 
agdy zostanie to już wykonane, proponuję 
z owym artykułem w dłoniach odwiedzić sąsiadów 
z najbliższych trzech ulic i ieustgpliwie, a nawet 
„psychonapastiiwie”, namawiać do ścisłego sto- 
sowania się do moich ukrytych, a widocznych je 
dynie dla podświadomości nagabywań. Wobec. 
dostrzeżonej -odpomości nawyłudzanie zezwa: 
lama wręczynakazuje doo Siły, O lepsze 
jutro, przyjaciele, $$5 cześć $$$, 


Profuzjusz 


je apastiwiet (estautarstwa Douglasa Atam- 
ś któego bardzo tubię niech mniefleto, jesli nikt, 
paysle mi zadnych pienieczył 


Produkcja: Ko Maisaka/Run Ishida/Red/ 
Toho/Group TAC 

Dystrybucja: AD Vision, 

w Polsce: Planet Manga 

Reżyseria: Voshihiro Yamaguchi 
Scenariusz: Hideki Sonoda 

Design: Tokuhiro Matsubara 

Czas: 45 minut 

Dozwolone: 12 
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GUYVER - BIONICZNY WOJOWNIK 


ażdy z nas ma takie dni, po których nasz 

świat już nigdy nie będzie taki sam. Dla 
jednych to dzień, w którym naci 

odcinek „Czarodziejki z Księżyca”, d 


dzień gdy glowę opuści ostatni włos. 


Dla Sho Fukamachi „ten” dzień rozpoczą 
nie jak setki innych dni. Chłopak byl 17-1 
uczniem szkoły średniej. Nie miał zbyt wielu 
jaciół i tyko jedną wielką, (platonicz 

Jak co dzień jego klasowi koledzy st 
prócz wrodzonej głupoty nic gorszego już go spo 
tkać nie może. Jak zwykle przechodząca opodal 
Mizuki (ukochany rudzielec naszego bohatera). 
nie zwróciła na niego uwagi, | jak zawsze jej brat 
Tetsuro pocieszył Sho, że będzie lepiej. Jego sio- 
strze bowiem nigdy nie wiadomo, co strzeli pod 
rudą czuprynę. Sho i Tetsuro podczas spaceru są 
świadkami wybuchu, po którym z nieba spadło 
tajemnicze coś. Ustrojstwo miało ksztalt linki ho- 
lowniczej, oplecionej wokół stebrzystej kuli i naj- 
wyraźniej żyło. Wystarczyła chwila nieuwagi. 
Upadek, po którym Sho wyrżnął czołem w meda. 
lion, zmienił jego życie w koszmar... Uruchomio. 
ne, tajemnicze „coś”, zakuło ciało chłopaka 
w bioniczny pancerz o nazwie Glyver. Dało mu 
do dyspozycji super sllne, szybkie | wytrzymałe 
ciało, Słuch, wzrok i broń o jakiej mógłby poma” 
zyć każdy Superheros... I jako premię - Zoano- 
idy - wrogów z piekia (a wlaściwie z laboratoryjnej 
retorty) rodem... Tak zaczyna Się ta 12t0 odcin 
kowa historia. 


Nim przejdziemy do omówienia serii OAV, zapo- 
znajmy się z jej bohaterami w kolejności nie tie 
aliabetycznej, co chronologicznej... Na początek 
prehistoria. 


Kreatorzy - istoty przybyłe na ziemię przed dzie- 
siatkami tysięcy łat w poszukiwaniu organizmów 
potrzebnych im do eksperymentów. Celem było 
uzyskanie na drodze inżynierii genetycznej oscb- 
nika, zdolnego do walki. Rezultatem masowego 
rozwoju wyselekcjonowanego gatónku jest czio- 
wiek, W drodze dalszych eksperymentów, mają- 
cych na celu udoskonalenie ludzkiego organizmu, 
Kreatorzy rozpoczęli doświadczenia z ZOaaoida- 
mi (stwory mało (myślące, ale mordujące spraw- 
niej od przeciętnego człowieka). Kolejnym 
stadium byli Zoalordowie i biostruktura Guyvefa. 
Zniewiadórnych przyczyn Kreatorzy opuścili swo- 
je laboratoria i odlecieli z Ziemi przed ukończe- 
niem prac. 


Nieukończone prace badawcze i pozostawione 
laboratoria zostały wykorzystane przez członków 
organizacji Chronos. Spekuluje się, że przywód- 
cy Chronosa to Kreatorzy powracający, w celu 


zakończenia eksperymentów , lub też ich wrogo+ 
wie poszukujący pozostawionych prototypów bro- 
ni. 

Moim zdaniem prace nad Guyverem Kreatorzy 
prowadzili nim przybyli na Ziemię. - świadczy 
o tym fakt, że Guyver ma możliwość porozumie 
wania się ze statkiem Kosmicznym Kreatorów, 


Statki kosmiczne Kreatorów - pojazdy organicz- 
ne, którymi przybyli na Ziemię. Prawdopodobnie 
nie posiadają części mechanicznych. Mogą się 
porozumiewać z Guyverami poprzez ich Meda- 
liony Kontrolne. Stanowią forme roju który ginie: 
po zniszczeniu statku matki. 


Guyver - tajemniczy bioorganizm potrzebujący do 
życia humanoida-nosiciela np. człowieka, pia któ+ 


rym żyje. W żamian za energię pobieraną z żywi: 


ciela, Guyver daje mu niesamowitą silę iszybkóść, 
Pozwala mu również korzystać ze swoich syste- 
mów bojowych. Wygląda jak żywy pancerz za- 
mykający się wokół człowieka. Najważniejszą jego 
częścią jest umiejscowiony na czole Medalion 
Kontrolny, Kontroluje on (poprzez wnikanie w sys- 
tem nerwowy nosiciela), pobór energii Guyvera 


lnie pozwala mu na pożarcie swojego żywiciela. 


Wrazie śmiefci nosiciela, Guyver jest w stanie go 


la wydane w myślach Ż 


Zasadniczo niezniszczalny. Zoanoidy typu Enx 
me potrafią wyprodukować kwas, działający 

strukcyjnie na zbroję Guyvera. Również 
Zoalordówie posiadają siłę by go zniszczyć. Kra- 
atorzy w obawie przed siłami drzemiącymi w zbroi, 
skonstruowali tzw. Unit Remover. Separuje on 
Medalion od nosiciela i pozwala go zabić, a zbro- 
ję wprowadzić w stan dezaktywacji. 


Czas na możliwości bojowe Guyvera: 


Medalion - główny system kontrolny w postaci 
metalicznej sfery na głowie aktywnej zbroi. Kon- 
troluje zarówno mózg nosiciela jak i system bio- 
niczny pancerza. Chroni nosiciela przed 
skonsumowaniem przez oplatającego go GLyve- 


ra. Pozwala mu na komunikację telepatyczną z in- 


nymi Guyverami. W razie zagrożenia może być 
użyty jaka wysokiej jakości laser naprowadzany 
podczerwienią. 


Sensory - metałowe kule polożone symetrycznie: 


po obu stronach głowy. Pozwalają na wykrycie 
ruchu i. żywych organizmów. Z ich pomocą Gui 
ver „widzi” przez ściany i namierza obiekty „nie- 
widzialne”. 


Ostrza soniczne - dwie klingi wyrastające Guy- 
verovi na lokciach w czasie akcji bojowych. Wi- 
brując na wysokiej częstotliwości są w stanie 
przeciąć niemal wszystko 


Generator grawitacyjny - podobnie jak medalion 


my zniszczyć opancerzenie Guyvera. Aptomy są 


wszystkie twory Kreatorów z Guyverami włącznie. 


i sensory ma postać metalowej stery. Pozwala 
Guyverowi na latanie oraz wytwarzanie kulistych 
pól antygrawitacyjnych, używanych jako broń 
Potrafi w razie zagrożenia otoczyć zbroję polem 
ochronnym. 


Soniczny projektor falowy - Wymiennie z gene- 
ratorem grawitacyjnym wyżwale ochronną sierę 
wokół zbroi Guyvera. 


Mega działo burzące - używana rzadko, najpo- 
tężniejsza (choć najmniej precyzynaj broń. Wy- 
giąda jak dwie dysze samolotu odrzutowego. Aby 
jej użyć Guyver musi otwarzyć piaty pancerza na 
piersi. Działo jest w stanie zniszczyć wszystko, od 
zwykłego Zonoida, po wielkie budynki. 


„Czarne charaktery” występujące w serialu: 


Chronos - tajna organizacja o zasięgu światowym 
Planuje przejęcie kontroli nad Ziemią, Korzysta. 
z opuszczonych laboratoriów Kreatorów ekspery- 
mentując na polu inżynierii genetycznej w celu 
„ulepszenia” gatunku ludzkiego. Jej naukowcy 
chcą stworzyć istoty, które po traństormacji mają 

odwyższone możliwości bojowe. Po zniszczeniu 
japońskiej siedziby Chronosa przez Guyvera 1 i3 
laboratoria zostają przeniesione do tzw, Relics 
Poińt pad górą Minakami. 


Pierwszoplanowe role w organizacji pełnią: 


_ dyrektor Makashima - pierwszy szef organizacji 


japońskiego Chronosa. 


Komandor Gyou dowódca pięcio osobowej gru- 
py Hyper-Zoanoidów. 


Ostatnim z bosów władających Chronosem jest 
demoniczny doktor Balcus. 


Zoanoidy i Hyper Zoanoidy - wizualnie ludzi 

ale z możliwością transformacji w stwory rodem 
z sennego koszmaru. Posiadają wszystko czego 
potrzebuje dobry wojownik: siłę, szybkość i ab- 
solutny brak wyrzutów $urnienia, Są bezwżględ- 
nie postuszne swoim twórcom. Hyper Zoanoidy 
są zaawansowaną formą Zoanoida. Enzyme | Ap- 


tomy - odmiany Zoanoidów przystosowane do 


walki z Guyverami. Potrafią wytwarzać kwas zdol- 
genetycznie skażone i nie posiadają możliwości 
duplikacji 0 2 


jenetycznie 05: 


lomość. Potrafią oddziaływać telepatycznie na 


ANIME-RECENZJE 


Zosjardowie - prototypowa seria doskonałych - 
ików. Posiadają własną świa- 
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Praktycznie jako jedyni potrafią zniszczyć Guy- 
vera. 


A teraz „nasi chłopcy” (i jedna dziewczyna), 
czyli: 


Sho Fukamtachi - Uczeń szkoły średniej, nosiciel 
Guyvera1. Zakochany.po uszy w Mizuki Segawa 
Jest supermenem „na ślię” (typowe - „od zera do 
bohatere") i najchętniej pozbyłby się uciążliwego 
uniformu, tylko nie wie jak. W czasie trwania se- 
rialu Sho musi się zmierzyć 2: Guyyerem2, z Hy- 
per Zoanoidami z „Teani Five”, z Enzymet i 2 
oraz. całą resztą menażerii jaką dysponuje Chro: 
nos, Wprawdzie Ginie w pojedynku z Enzymej 
(11), ale Guyver regeneruje /go/calkowicie i przy 
wraca do. życia. Wspóldziałając z Guyverefi3 
niszczą Chronosa. 


Agito Makashima - uczęszcza do tej samej szkoły 
co Sho | jest adoptowanym SyRem szefa japofi- 
skiego odłamu Chronośa. Po detronizacji przybra” 
nego ojca wchodzi w posiadanie Guyveta3. 
Podejmuje działania przeciwko Chronosowi da- 
prowadzając do jego upadku. Aż do 6-90 Odein- 
ka jego tożsamość jako Guyvefad jest ukrywana. 
Agito jest przeciwnikiem grożńiejszym od Sho. 
Kierują nim niejasne do końca motywy, a zimna. 
ocena sytuacji wysokie umiejętności bojowe sta- 
wiają go w rankingu „dobrych facetów” wyżej niż 
Zbroja jego Guyvera3 różni się „kosmetycz- 


Sho. 
nie” od Guyvera1. Agito prawdopodobnie odkrył 
więcej możliwościjej Wykorzystania. Agito do koń- 
ca serialu prowadzi prywatną wojnę z Chtonosem 
Jego pomoc dla Sho powodowana jest jedynie 

faktem, że ten ostatni jest nosicielem Ćuy- 
) vorat 


Mizuki Segawa - przedstawicielka piel pięke 
nej i rudej (och, daj spokój! - rudy to bar 
dzo fany kolor, a rudzielce śą 

sympatyczne - dop. Jed... Wserialu 

nie jest jedyną dziewczyną, ale tylko 
ona ma jakiś wpływ na akcję. Sluży 
głównie do porywania | zastawiania 
pułapek na Guyvera1. Wielka miłość 

Sho (platoniczna niestety). Najbar- 

dziej chyba ocenzurowana postać w 

amerykańskiej wersji Mangi 


Tetsuro Segawa - brat 
Mizuki i najbliższy druh 
Sho. Myśli za siebiej za 
przyjaciela. Bez niego, 
klopoty Sho przybrały- 
by pewnie monstrualne 
wymiary. Wizualnie po- 
teżny i Silny, ma melo- 
dramatyczne tendencje 
do popadania w histerię 
(w sumie jestw tym 

uroczy); 


„Wolny reporter, jest 


w rzeczywistościyg 


prototypowy m, 74 
alordem, Zbuntowany 


ciwko. Chronosówi mu: Ę? 


uciekać ijako dziennikarz z ze* 
wnątrz obserwować poczyna 
nia organizacji. Jako kęs 


ma nie w peini ró 
ióżiwościć ni 


le do życzenia. Może jednak wysyłać potężne 
ładunki mocy i tworzył bariery siłowe wokół cia- 
la. Często ratuje z opresji Sho i rodzeństwo Se- 
gawa. 


Zaznajomiepii z postaciami występującymi w se- 
rialu możemy przysłąpić do omówienia przebie- 
gu akcji filmu. Niezbyt skomplikowanej zresztą. 
Zarówno scenarzysta jak i reżyser zaoszczędzili 
widzowi nadmiernego wysllania mózgu. Brak tu 
jakichkolwiek ide rcznych.(w pizeciwieńć 
stwie dó'mangi i filmu taDulamego: 4 wplątąć 
no w intrygę. Ę o 
Pokrótce a akóji możne 

krótkich relacji... Porwanie, RA gi 

pulapka, druga paca a 


owe 0 OŚ Się eg ba a, n 


Eee, znowu żyją: 


Wygląda pewnie, jakbym usił 
rial z błotem, Nic podobnego, b lubię 
częta robię a „powtórki. Akcja jest 
lynamiSzńa, ani nanieżym. lomie, a mu- 
zyki móżna by 'słucł PO SOŻOna wizja 
Czego potrzeba więcej? Nie kazde óstatecznie 
anime musi nieść ze sobą filozoficzne przestania 
jszokować treścią... Czasami warto obejrzeć coś 
po PA Jago dla oka, 


Gzy aby na pewno milego? Przyznać muszę, że 
pojedynki Guyvera ze wszelkimi admianami Zo- 
anoidów, prócz dynamiki, niosą ze sobą również 
sporą dozę realizmu. Laser jak laser, wiadomo 
zrobi dziurkę i koniec. Trudno to powiedzieć 
0 ostrzach sonicznych, którymi nasz bohater po- 
sługuje się z precyzją rzeżnickiego tasaka. Cza- 
mi odnoszę wrażenie, że tejewizofówi 
przydałyby się wycieraczki, do starcia z ekranu 
pozostałości po produktach „Made in Chronos". 
Ponadto nieprzyzwoicie duża siła 
zwala mu na częste stosowanie zacna „ad 
00 się z kimś kłócić, jeśli możesz go zabić?.. 
No może niekoniecznie zabić. W swoim Ra 
arze nasz heros ma bowiem dodatków: 
nie kończyn, miażdżenie czerepów | poealeni 
ścian przy użyciu zaimprowizowańych taranów 
(najczęściej ciał Zoanoidów). 


No, ale skupmy się Wreszcie nad treścią... Jak ji 
wspominałem odcinków jest dwanaście... 


+1 - „Genesisofthe Guyver" - zbuntowany R 
wy Zoanoid kradnie trzy nieaktywne zbroj 
vera. Osaczony, detonuje ładunek, który rożi 
zbroje po okolicy, Jedną z nich odnajć 

nam już Sho Fukamachi, Pit b 

nia mu aktywnego. 


ncerza p a 
czysię wynikiem Sho - Cnronas go. 
! „m 


82- The.Battle ofthe Two Szy 


NOSA 0 
Sho. dlrsho SĄ mu Wa — 


Sho musi walczyć z Hyper 

ięwanie szalę zwycięstwa 

na jego stronę przeważa tajemniczy Guyver3 
Guy vs: Chronos - 3:0. 


EZ 


+44 - „Attack of Hyper Zoanoid Team Five" - Ko- 
mandor Gyou przejmuje władzę | rzuca do boju 
swoje pięć Hyper Zoanoidów. Planowany jest atak 
na szkołę. Sho próbuje zdemaskować Chronosa 
w prasie, ale zainteresowana redakcja znika 
w efektownym wybuchu. Chronos - Sho'1:8. 


Ą 
+5 - „The Death of the Guyver" - Ojciec e 207 
staje przetransformowany w Enzymet r zdol: 
ny zabić Guyvera. Jako wabika Chronos używa 
Aa przyjaciół Sho (porywa Mizukti Tetsu- 

). Sho ginie (1) w walce. Chronos - Sho 2,3. aj 


*6- Terminal Battle The Fal of padac mt 


 „posiaje ujawniona tożgamość Guyvera3. Jest! 
Agito 


łakashima. Rusza na ratunek porwani PO 
rodzeństwu Segawa: Czy Guyver 1 zdąży się Złe: 
generować na czas? (Moim prywatnym zdaniem ŻY 
ło najlepszy odcinek serialu): Wynik: Zwycięstwo” 
Guyverów przez K.O. 7 


W tym momencie (zniszczenie oddziału Chrono- 
sa), kończy Się akcja pierwszej edycji. O! 
odcinki stanowią zamkniętą całość i wydaje mi się, 
że dokręcenie pozostałych 6-ciu części zależało. 
od powodzenii 


ja serialu. Kontynuacja (niestety!) 
została powierzona innemu nieca zespołowi. 
Zmienili się reżyser, szef działu grafiki | dyrektor 
artystyczny. Z przykrością muszę stwierdzić, że 
nie wyszło to filmowi na dobre. Design postaci 
uległ uproszczeniu, a grafika została potraktowa- 
na zbyt (jak na mój gust) prostą kreską. Zniknęły 
półcienie... Aaa... Dużo by gadać. Jedyne co po- 
zytywne - akcja nie zwolniła ani na jotę. 


+7 - „Prelude to the Chase” - Agito spotyka na- 
ukowca Chronosa, dr. Balcusa. Tym razem, prócz 
zwyczajowo już porywanych latorośli Segawa, 
Chronos więzi ojca Sho. 


£8 - „The Lost Units Challenge" - Sho wyrusza 
w towarzystwie Masaki Murakami (prototypowy 
Zoalord), na górę Minakame. Kolejna seria poje- 
dynków. 


49 - „Shocking Transformation, the Tragedy of 

Enzyme II" - Chronos wystawia do walki ojca Sho > 

przetranstormowanego w Enzymeli... | co dalej rów i Zoanoidów. Aby ratować 

Guyverze1? Enzyme Il musi jednak ujawnić 
strzeżony sekret. 


A era. 3 z rąk 
iwój najpilniej 


10 - „Can We Escape? Haunted Takeshiro Villa- 
ge” - Sho podejmuje walkę, ale szok spowodo- 
wany widokiem ojca nie pozwala mu na aktywację 
Guyvera. Podczas ucieczki przez wioskę Takeshi- 
ro wpadają w pułapkę dr. Balcusa. Gy, 


+11 - „Masaki Murakami: Transforming Beastma- 


ster” - Murakami odkrywa przeźnaczenie Guyve- 


ne” 5 


Czy warto obejrzeć Guyvera? Na rzecz wielbicieli 
transformowalnych bio-stworów powiem, że tak. 
Fanów wielkich oczu Czarodziejek, namawiał nie 
będę. Film potrafi zaszokować okrucieństwem 
| zawoalowanym sadyzmem. Uroda tworów Chro- 
nosa również ódbiega poważnie od kanonów 


piękna. Nawidok niejednego z nich Frankenstein 
dostałby zawału. 

Oprawa fili 6 trzeba, jest staranna. Za- 
wsze przyoina SWózow. co |ż wóz. a a 


końcu odaiika + Go izy w kontynuacji. Po- 
nadto ciekawostką | Baza Danych Chro- 
nosa na JKażdi a. Prezentuje ona, 
wszystkie. one w fab oi I 
dem wyl możliwe j k | Produkcja: Takaya Productions/K.5.S./Ban- 


żym pia Erde, 4 ż A | dai/MOVIC/Tokuma Shóten 
ATowia Be z da | Dystrybucja: 1984 Manga Entertaiment Ltd 
posiada na EK | Reżyseria: Koichi Ishiguro (447-12 Masa- 
| hiro Otani) 
cenariusz: Riku Sanjo 
Charakter by: Yoshiki Takaya 
Chara design: Hidetoshi Omorń 
Czas: 12 x 26-30 minut 
Dozwolone: PG lub 15 
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a siebie stoją dwaj śmiertelni 
wrogowie - RYU i SAGAT. 

W tym pojedynku nie może być 
remisu, tu każdy chce krwi prze- 
ciwnika. Ogromny wysiłek napię- 
tych do maksimum mięśni i 
naciągniętych ścięgien, lata ciężkich 
, treningów, nienawiść, zemsta - to 
AN wszystko skumulowało się tej 


jednej nocy. Nadszedł Dzień 
z mć Sądu Ostatecznego! Cios za 
cios, krew za krew! Wszystko 
kończy Shoryu Ken w wykonaniu Ryu, dzięki 
czemu Sagat dorobił się potężnej blizny na klatce 
piersiowej. Z krzykiem Śagat rzucił się ostatni raz 
do ataku. Tymczasem stojący w ciemnościach Ryu 
- w potarganym kimonie i z rozwianymi włosami - 
zaczyna koncentrować energię na jedno, nieludz- 
ko silne uderzenie: Hado Ken. Wokół Japończyka 
zaczynają szaleć błyskawice, a oszalały Sagat bie- 
gnie wprost na niego. Scena przedłuża się w nie- 
skończoność. Emocje sięgają szczytu |... na ekran 
wjeżdżają napisy: „Street Fighter Il: The Movie”. 
I wten to sposób reżyser ma już widzów w garści 
(„Już jesteś moja!"), przykutych niewolniczo przez 
sto minut do swoich ciepłych foteli. Bohaterowie 
powracają w glorii i chwale! 


I CO DALEJ? 


Londyn. Big Ben już odegrał swoją melodię, Unc- 
le Ben sprzedał trochę ryżu, a Albert Sellers za- 
kończył swoją konferencją poprowadzoną pod 
szczytnym hasłem - „Społeczeństwo wolne od 
narkotyków. Uchrońmy nasze dzieci przed narko- 
manią." Tłum dziennikarzy, paparazzich i gapiów 
tłagzyj się koło limuzyny, kiedy nagle z tłumu wy- 

kobieca postać. Dwa szybkie kopnięcia 
powalify zaskoczonych ochroniarzy Sellersa, któ- 
ry z ukręconym - jednym profesjonalnym chwy- 
tem - karkiem padł na londyński bruk. 


Zawodową morderczynią okazała się Cammy 
White, agent specjalny MI6 (brytyjski wywiad). 
Cammy, która utraciła pamięć trzy lata temu w wy- 
niku „prania mózgu”, była marionetką kierowaną 
ręką tajemniczego generała Bisona, przywódcy 
organizacji przestępczej Shadowlaw, uważające- 
go się zanajwiększego wojownika naświecie. Jest 
on dyktatorem-megalomanem, który postanowił 
zrealizować swój chory plan podbiciacałego świa- 
ta, a środkiem do jego realizacji ma być kontrola 
nad najlepszymi wojownikami - street fighterami. 
Podwadnymi i bezpośrednimi wykonawcami jego 
woli są: Balrog - były mistrz wagi ciężkiej w bok- 
sie, Sagat - zwany „Królem Street Fighterów” |taj- 
landzki bohater narodowy, oraz Vega - matador 
i champion stylu Ninjitsu. To właśnie oni stanowią 
kręgosłup Shadowlaw. 


W tym samym czasie w Londynie powstał ściśle 
tajny projekt związany ze sprawą zamachu na 
Sellersa, pód nazwą „Operacja zniszczenia Sha- 


Noc. Droga gdzieś na pustkowiu. Cierrkdlf 

p” ści na moment rozświetlają tylko błyskawi- 

p ce szalejącej burzy. Czas Apokalipsy! 

p Pośród wichury naprzeciw 
2. 


dówlaw”. Odpowieczialną za powodzenie całej 
akcji jest młoda Azjatka - Chun Li, która stara się 
przeciwdziałać i wyprzedzać posunięcia generała 
Bisona. Tym razem Shadowław ma zostać znisz- 
czone na zawsze. Niestety w pojedynkę trudno jest 
zdziałać cokolwiek i Chun Li stara się pozyskać 
sojuszników, takich jak kapitan Guile - as sil lotni- 
czych US Arr Force. Genera! Bison jest bezpośred- 
nio odpowiedzialny za śmierć jego przyjaciela - 
Charliego (ale nie jest to Blanka, jak w wersji z Van 
Dammem). W pierwszej chwili Guile jednak od- 
mawia Chun Li, gdyż uważa, że „tyłek Bisona na- 
leży wyłącznie do niego” i nienawiść Guile'a do 
Bisona jest sprawą honorową, bez angażowania 
się w układy czy śledztwa 


Akcja przenosi się teraz do tajnej bazy Shadow- 
law, gdzie pojawia się general Bison ze świtą. Przy- 
lot Bisona nie był rzeczą przypadku. Otóż jego 
inżynierowie skończyli właśnie prace nad najnow- 
szym modelem cyborga; który pomoże Bisonowi 
zrealizować jego plany. Szalony generał usilnie po- 
szukuje jedynego wojownika na świecie, który - 
jego zdaniem - jest w stanie przeciwstawić się 
dominacji Bisona. Tym człowiekiem jest młody Ja- 
pończyk - Ryu. Po całym świcie mają zostać roze- 
słane cyborgi, aby wyśledzić Ryu i „jeśli zajdzie 
taka potrzeba, to wysłane zostaną nawet głęboko 
w Himalaje" 


WIATR PRZEMIAN. 


Amerykańscy producenci nie lubią dwuznacznych 
sytuacji i z kłopotliwego tytułu gry Capcomu „Stre- 
et Fighter 2" wybrnęli w typowy dla siebie spo. 
sób. Po prostu film z Van Dammem nazwali w 1994 
roku „Street Fighter: The Ultimate Battle", w do- 
myśle z jedynką. Tymczasem parę miesięcy póź- 
niej spadł jm na głowy jeszcze większy kłopot. 
Pojawił się japoński film o tytule sugerującym jakaś 
kontynuację (dla widzów, którzy wcale nie mają 
obowiązku czytać prasy branżowej, mogłoby to 
oznaczać kontynuację filmu z Van Dammem) - 
„Street Fighter Il: The Movie”. Pal licho numerek, 


ale chodziło 6'fen Tzegzownik „movie”, który do= 
tychczas był zarezerwowany w USA wyłącznie dla 
filmów kinowych z cyklu „live” (obsada żywych 
aktorów). No więc na ekrany amerykańskich kin 
wszedł film po tyżulem „Street Fighirer Il: The Ani- 
mated Movie" i po kłopocie. Widzowie już nie udła- 
wią się popcornem 


W ŚWIECIE CISZY. 


Zacznijmy od tego, że soundtrack do 

ghtera ll: The Movie" występuje w dwóch wersjach 
Obie są od siebie zupelnie różne. W dużym uprosz- 
czeniu można powiedzieć, że wersja japońska 
posiada muzykę utrzymaną w stylu orkiestrowym 
(zarówno japońska wersja kinowa, jak i sprzeda 
wana na kasetach video w Kraju Kwitnącej Wiśni), 
ale o tym więcej przy okazji jej omawiania. Ame- 
rykańce natomiast, aby maksymalnie ubarwić film, 
wykupili prawa autorskie (przy pomocy firmy Sony) 
do kilku naprawdę kopiących utworków takich gi- 
gantów jak Alice in Chains, Kom czy Silverchaii. 
Podkład „amerykański" jest bardzo dobrze dobra- 
ny: na przykład, kiedy akcja filmu przenosi się do 
Seattle, kamera powoli zbliża się na autostradzie 
do pędzącego czerwonego Porsche'a należące- 
go do Kena, a w tle leci ostry kawałek „Them Bo- 


m_. 


nes" właśnie Alice in Chains. Mocne, surowe gita- 
rowe riffy, które były w roku 1994 na fali wznoszą: 
cej wraz z sukcesem odmiany (?) rocka zwanego 
grungem (np. Nirvana), dobrze przystużyły się tak 
dynamicznemu filmowi. Na szczęście wszystkie 
kawalki muzyczne nie są tu ściszone, sączące się 
delikatnie w tle, ale stanowią niemal część wyda: 
rzeń rozgrywających się na drugim planie. Film 
trzeba koniecznie oglądać będąc podłączonym do 
dobrego sprzętu nagiaśniającego - minimum ste- 
reo, najlepiej Dolby Surround. Inaczej straci się 
jakiś tam procent przyjemności w czasie seansu. 
To zupełnie tak, jak oglądnięcie „Mortal Kombat” 
w kinie, gdzie basy stawiały wszystkie włosy na 
szłorc. Tak już zupelnie na marginesie, to spory 
udział w tworzeniu dźwięków do „SF Il: The Mo- 
vie" ma KMFDM, czyli dokładnie ta sama ekipa, 
która była odpowiedzialna za soundtrack do „Mor- 
tal Kombat". Chyba nie trzeba lepszej rekomen- 
dacji? Jeśli zaś chodzi o opinię samego reżysera 
Gisaburo Sugii, który później oglądną! wersję 
amerykańską, to pochwalił on ekipę Wujka Sama 
za „błyskotliwe użycie muzyki” - ot, co 


CZAS TO (OGROMNE) PIENIĄDZE. 


Jeden z wrocławskich właścicieli wypożyczalni 
kaset video opowiedział naszemu redakcyjnemu 
koledze historyjkę a tyle znamienną, co bardzo 
typową dla Polaków. Pewnego pięknego dnia, kie- 
dy jeszcze na półkach można było znaleźć legal- 
ne-nielegalne kopie różnych filmów (co wcale nie 
oznacza, ża teraz ich nie można znaleźć), wypo- 
życzył raz kasetę z „Dominion Tank Police” pext- 
mej paniusi, która szukała czegoś dla swojej 
pociechy (czego wcale nie powiedziała, sądząc 
zapewne, że ów pan jest telepatą). Po jakichś 
dwóch godzinach owa dama zmaterializowała się 
z powrotem u nieszczęsnego właściciela i urzą” 
dziła mu karczemną awanturę, że jak można wy- 
pożyczać dla dzieci „takie!” kreskówki. No i kogo 
obchodził napis na opakowaniu, że film jest mini- 
mum od 15 lat. Wszak wszystko co rysunkowe, 
jest robionatylko dla dzieci - jak mniemała nasza 
szacownia pani 


Aby prewencyjnie zapobiec takim ekscesom, ame- 
rykańscy producenci - oprócz zmiany tytułu i pod- 
mianki muzyki - wypuścili na rynek trzy wersje tego 
samego filmu. Różnią się one głównie czasem 
trwania i zawartością, No więc, jest wersja „PG- 
13", czyli dla małolatów - zupełnie pozbawiona 
brutalnych sekwencji, wulgaryzmów i scen prysz- 
nicowych z udziałem Chun Li: W końcu trzynasto- 
latkowie mająji tak dużo problemów ze swoimi 
hormonami, więc po co im kolejna, nadprogramo- 
wa burza? Wersja „PD-18” ma 93 minuty (to dla 
zainteresowanych). W sprzedaży jest też wersja 
„Unrated”, czyli już dla leciutko starszych. Ma ona 
trzy minuty (radochy) więcej, czyli 96 minut. Nie 
łudźcie się jednak -w tej wersji też nie zobaczycie 
Chun Li nago! BUUUuu! Dla fanów słodziutkie 
Chinki przeznaczona jest za to ostatnia (amery- 
kańska) wersja - „15”, która trwa 102 minuty. Nie. 
będę ściemniał i powiem, że nie wario kupować 
niczego, co trwa poniżej stu minut i to nie tyko ze 
względu na Chun Li. 


(jeszcze niespodzianka. Jest jeszcze najpełniej- 

zwarta - wersja, ale tylko z importu. Wedlug 
oficjalnego przewodnika po animacji japońskiej, 
ma ona 117 minut i właśnie tam można rozkoszo- 
wać się pełną wizją Pana Gisaburo Sugii. Ale o tym 
- następnym razem, kiedy ją zobaczę na własne 
oczy. 


AND THE WINNER IS... 


(Street Fighter Il: The Movie" to nie kreskóweczka 
na sobotni poranek, przy płatkach kukurydzianych 
i maśle orzechowym. To prawdziwe męskie kino, 
które zahipnotyzuje również siedzące obok kobie- 
ty. Ten film należy oglądać TYLKO w ciemnościach, 
przy wzmacniaczu dźwięku podkręconym na mak- 
sa. Zapomnij o sąsiadach, marudzących rodzi- 
cach, nadchodzących klasówkach, kolokwiach 
czy Sesji egzaminacyjnej. Zapomnij o głodnym 
psie, którego miałeś wyprowadzić na podwórko, 
zapomnij o starych babach perorujących w tram- 
wajach o polityce | zepsutej młodzieży, zapomnij 
o wszelkich obowiązkach. Od dziś: Wino, Kobiety 
i „Street Fighter I: The Movie” (i to niekoniecznie 
w tej kolejności)! 


Mr.Gato 
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vie”, dnia 10 kwietnia 1995 roku na ekrany 
iapońskich telewizorów zawitał pierwszy. 
odcinek serii, kontynuujący (a może raczej rozwi- 
jający) wątki „Ulicznego Wojownika”. Serial poci 
tytulem „Street Fighter Il Victory” sklada się z 29 
odcinków, które były emitowane aż.do 27 listoga- 
da.4995 rokti. Mimo to, że pojawił śię on później 
historfa przedstawióna w serii swoją chronolcgią 
wyprzedzą zdarżenia rozgrywające się w wejsji 
kinowej: 
„Street Fightef It Victory"_przedstawja długą pod- 
róż naszych bohaterów: Ryu i Kena olaz ich pierw- 
sze króki w doskonałeniu się w sztukach walki 
ulicznej. Jeśli zastanawialiście się kiedykalwiek. 
grając na przykład w którąś z komputerowych 
(Bądź konsolowych) wersji Street Fightera, jakijest 
sekret słynnych. giosów Hado Keń i Shoryu Ken 
wykorzystywanych przez Ryu i Kena, to seria te- 
Jewiżyjna przyniesie rozwiązanie, podobnie jak 
odpowie Wam.na wszystkie (no... może na pra” 
wie wszystkie) pytania. 


Ponieważ historia tej serii rozgrywa śię źnacznie 
wcześniej niż film kinowy, a nawet Wcześniej niż 
gra komputerowa, bohaterowie zostali znacznie 
odmiodzeni.Ryu i Kenrnajątufaj po 17 lat; aGhón 
Li ma 15'wiosen. Jednak nie wszystkich bohate- 
rów dało się tutaj odmłodzić, gdyż w takim przy: 
padku Cammy, która jest zawodowym mordarc: 

musiałaby mieć 12 lat! Nie doszukując się dal- 
szych możliwych nieścisłości, trzeba stwierdzić, 
że niemal cała menażeria ma mniiej żmarszczek. 
na twarzach i nie powoduje to żadnego zamie* 
szania,-gdyż Widzowie nie mają najmniejszego 
problemu z identyfikacją swoich znanych |lubia- 
nych bohaterów. Ogromnym plusem tej serii, 
w przeciwieństwie do całej masy'innych adapta- 
cji, jest nadanie wszystkim postaciom prawdzi- 
wych, realnych osobowości. Nie tworzą*ońe 
kolejnej galerii super wojowników, którzy iruwają. 
nam przed oczami. podczas 'kolejno-następują* 
cych po sobie pojedynków. |-hie ma śię co dzi- 
wić, gdyż reżyserem i autorem Scerariuszacjast 
ten sam Japończyk, który odpowiadał ża „Street 
Fighter: The Movie”.- Gisaburo.Sugii.-Po filtnie 
kinowym czuł on pówieri niedosyt.;Seria telewi- 
żyjna po prostu naprawia to..co zepsuł jego duży 
poprzednik. Po resztę szczegółów zapraszam do 
artykułu opowiadającym o Gisaburo Sugii, gdzie 
autor sam opowie o pracy nad Sireet Fighterem 


CZĘŚĆ PIERWSZA: WIELKA PRZYJAŹŃ 


Po dziesięciu godzinach lotu z Tokio, na lotnisku 
w-San Francisco ląduje mlody. 17. letni Japoń- 
czyk - Ryu: Rozgłąda się niepewnie wholu: 
kiem”Śzukając swojego przyjaciela. na 
zaproszenie się lu pojawił - Kena 
cze parę dni wcześniej treqowa 
na maleńkiej wyspie leżącej gdz 
Mikunai. Wydarzenie, któ 2 
wywaro ogromny wpływ e 

dziewczyna o rfiemi R 


R- po premierze „Street Fighter Il: The ma- 


nów Zjednoczonych. Jego treść była wyjątkowo 
lakoniczna: „Przyjeżdżaj do Ameryki - Ken”. Do- 
datkową zawartością przesyłki był opłacony bilet 
lotniczy i „trochę” gotówki. Ryu wahał się, ale jego 
pracodawca rozwiał wątpliwości: „Musisz odno- 
wić przyjaźń, gdyż przyjaźnie są dla mężczyzn 
tym, czym deszcz dla roślin". Następnego dnia 
Ryu wsiadł na łódź, która miała go dowieźć do 
Tokio. Na pamiątkę otrzyma! jeszcze od Rinko 
bransoletę, której wartość określały jedynie wspo- 
mnienia - dawniej należała do matki Rinko. | tak 
Oto Ryu znalazł się w zupełnie nowym dla siebie 
świecie. Witaj Amerykol 

Od czasu ostatniego spotkania Ryu i Kera minę- 
fodwa lata. Wspomnień czar wypełnił wnętrze Iuk- 
susowej limuzyny, która wiozła naszych 
bohaterów do posiadłości rodowej Mastersów 
(czy już raczyłemwspomnieć, że Ken ma obrzy- 
dliwie bogatego ojca?). Posiadłości, jak to posia- 
dłoścj. Ot, skramne 30/ kilometrów drogi od samej 
bramy wjazdowej do drzwi rezydencji, zaś na dzie- 
dzińcu.palacdwym cóś że trzydziestu chłopa w li- 
beriachRyu zdziwióny jest obecnością bardzo, 
wislu przedmiotów pochodzenia japońskiego,60 
nagabywany Ken kwituje wymijającą oapowie- 
dziąskKiedy jednak na prywaińym latnisku ląduje 
helikopter z rodzicami Kenana pokładzie, Okazu- 
je sie, że matka Kena'ma wiele wspólnego z ro- 
dzipnym krajem Ryu Sa caikieną gustownie 
w japońskim kimono). N6 j-rabus"--rozwiązany. 
Po-obfitym pośiłku (a jakże!); riasża wspaniala 
dwójka-póstanowiia sobie zrobić przejażdżkę. na 
matorże marki Harley Davidson („IEs.ihe-Chop- 
per Baby!”). Życie jednak rzągżi się sWoją własną 
ogiką i zawszę na uroczystości znajdzie się jakaś 
menda, która musi zepsLć imprezę: Raz będzie 
to upierdliwy sąsiad z dolu, który bez'óstrzeżenia 
dzwoni po Policję (ostatnio zaplaciiiśmy 75 zło: 
tych.na kolegium, takie było poklosie bardzo uda: 
nejimiprezy Andrzejkowej), a innym razem będzie 
to grupa'wajskowych na przepustce. Oczywiście, 
sąsiad przyszedł do mnie. awojskowi przyjechali 
do San Francisco, aby'uprzykrzyć życie Kenawi 
iRyu. Wściekły Ken'podąże-więc ża podpitą 
grupką aż do Mont.-Fuji Pub.Wręcżóna setka 
(USD) szybko-przekonała miejscowego bramka-- 
rza, który. przymknął oko na wiek młodzieńców 
(wszak mieli oni dopiero po'17łat). Kolejne przy- 
mkniętepary oczu (z podpicia i Adio aścj (na. 
leżaty już jednak tylka'do ówej „grupki wójaków. 
kiedy to Ken poderwał pańnyz ich towarzystwa. 
Te;zaś ochoczo zgodziły się ha zmianę otocze: 
nia: W takich przypadkach -zycie-szybko kreśl| 
dalszy scenariusz; gasną światla, słychać wrzask 
odrywanych sztachet z płotu | krzyk „Bije na- 
szychl'..Mija minuta: Trepy" lezą teztzuceni 
w nieładzie po kątach, a Ken z Ryu naispokojniej 

w świecie dałej raczą się wodz miner. Wstyd. 
ihańba: Wo . 
ruch! -W-prot 
Koniec części pierwszej 


CZĘŚĆ DRUGA: SA 
GUILE - AS Sił POWIETRZNYCH US AIR FORCE: 
„Asz + zneszgń w Mont Fuji 
a eta sę Gira wdziej. Lecz 
zzo === 3Ę aumpeł sponie” 
ER, zł Mi BFO!CĘ. Za- 
4 man=="m. Typy zBSznaria zająć się 
sć <%ar - zzz Szy ryniemat). 
seP==—= — ga zm <ztgen widzowie są 
FO" GEZMÓZIYĄ TZEŻNIĘ, 
==: == eastern Japofńczy- 
== *==ć ową scenkĘ, po- 
+= = <za=* CD 44.) Parę 


godziń później dowodem srómotnej klęski Ryu 
jestjego opuchnięta facjata, która dziwnym zbie- 
giemv okoliczności zaczęła ptzypominać twarz 
konstytucyjnej głowy państwa polskiego po za- 
kończeniu kampanii wyborczej annć dornini 1995 
(po 60.bylo pchać gębę do paśjeki?). W czasię 
kiedy Ryui usiłował wykurować się, Ken wściekle 
trenował w swojej wiernej replice dojo ich wspól- 
nego mistrza, które to zostałą.zbidowane na po- 
siadłości jego ojca: Blond-mlodzieniec 
.poprzysiągł sobie zetrzeć uśmiech z twarzy Mr 
Aitfotce'a, który sponiewierał jśga przyjaciela. Po- 
stanawia się więc wybrać z wizytą do bazy ame- 
rykańskich Sił lotniczych. Jeden telefon do 
przelożonych strażnika na wejściu (okazal się zbyt 
dużym służbistą) szybko otworzył bramę przed 
Kenem. Poszukiwania oficera zostały zakłócone 
widokiem pięknej blondynki - Dorothy. Ken pró- 
bował ja poderwać, zapraszając ją do najbardziej 
eleganckiego lokalu w okolicy; + kantyny wojsko- 
wej. degnak zdjęcie znajomej twarzy, które ujrzał 
w gabloicew kantynie, otrzeźwiło o natychmiast 
Odnalazł swojego wroga! o sierżant Guile, który 
przybył do bazy zaledwie parę miesięcy wstecz. 
ajuz.zdązy! wygrać wszystkie okoliczne tumieje 
sziuk walki i zapracować na przydomek - „Drew- 
niana Glowa” (toze względu na zdolność pochła- 
'niaria ogromnych ilości alkoholu, umiejętności. 
dotychczas;desiępnej tylko nacjom ze wschodź 
niej części Europy). 
Ken wyzywa skacowanego po ostatniej nocy (kie- 
dy zdąży! zaliczyć tylko.dwa puby! skandal|) Gu- 
ile'a na pojedynek. Jednak doświadczenie 
zdobyte podczaś walk na ulicy'procentują w star- 
ciu Gille'a z Kerem Staby tego dniaierżant sy- 
pie najzwyczajniej w świecie Kenówi piaskiem! Bo 
oczach, co skutecznie na moment.paraliżuje: 
wszałkia jego zdolności ruchowe, To jednak wy- 
starcza w zupeiności. 
ks kilku kołka: SE się w swoim domu. 
Iwarz ma opuchniętą (ile razy, mam powtarzać. 
żeby nie pchać gęby do pasieki), a ciało 
;/Na biurku Jeżą jednak kwiaty z 
Dorothy ( 
i 


najlepszą rzeczą będzie.podróż po krajach całe- 
go świata: Stworzy to możliwość walki z zawod: 


nikami preferującymi różne style | opanowania 
ulicznego sposobu walki. Koniec odeińka drUgie- 
gojeśtzarazćm początkiem wielkiej podróży. Cel. 
numer jeden: Hong Kong. 


lejnych Odeif 


STREET FIGHTER 


CZĘŚĆ TRZECIA: 
FORTECA DZIEWIĘCIU SMOKÓW. 


Noi witamy w Hong Kongu (wtedy jeszcze nieza- 
leżnej republice). Nasze duo było niemal pewne. 
że już niedługo przyjdzie im się zmierzyć z naj- 
prawdziwszymi „street fighterami", którzy zostali 
spłodzeni wtej części kontynentu (Ryu iKen chy- 
ba naoglądali się zbyt dużo produkcji „made in 
Hong Kong"). Podróż do hotelu upiynęła im 
w zdecydowanie miłej atmosferze, jeśli nie liczyć 
mocno zdziwionego taksówkarza, że ktoś może 
się wybrać do Hong Kongu nie na zwiedzanie uro- 
czych zakątków wyspy, a na spotkanie z paroma 
killerami w celu wyprostowania im nosów. Oczy- 
wiście, jak przystało na prawdziwego arystokra- 
tę, Ken wynajął w luksusowym hotelu apartament 
prezydencki na 78 piętrze z basenem, salą gim- 
nastyczną i łazienką z bidetem (grunt to przepisy 
BHP). Po kąpieli zamówił sobie prywatny helikop- 
teri przewodnika, który miał oprowadzić/oblecieć 
(niepotrzebne skreślić) ich po wyspie. 

Za oknami zapadł już zmrok, więc każdy Batman 
wie, że to najodpowiedniejsza pora aby szukać 
mocnych wrażeń na ulicy. Z holu na dole zadzwo- 
niłtelefon, gdzie bardzo miły kobiecy głos oznaj- 
mił im, że jest on (oczywiście, nie głos) ich 
zamówionym przewodnikiem. Jak przystało na 
prawdziwych samców, Ken z Ryu założyli się o sto 
pompek, że ich przewodniczka okaże się kom- 
pletnym maszkaronem, dla której los okazał się 
wyjątkowo okrutny, obdarzając ją ślicznym, zmy- 
słowym głosem (chociaż gwoli prawdy, można 
wtedy zrobić karierę w „sex telefonie”). No i na- 
szym przewodnikiem okazuje się Chun Li - jak 
zawsze porywająco piękna... W chwili kiedy Ken 
zabawiał naszą młodą damę opowieściami, Ryu 
musiał odbębnić swoją obowiązkową porcję stu 
pompek. Kiedy nadleciał helikopter na lądowisko 
na dachu, cała trójka niemal zgodnie (ale przy 
proteście pilota) stwierdziła, że ich celem jest 
Kowjoon - wylęgarnia wszelkiego rodzaju mend 
i rzezimieszków w Hong Kongu. Tam to właśnie 
znajduje się Słynna Forieca Dziewięciu Smoków, 
gdzie zwyczajowo - £o-noc - odbywają się mor- 
dercze pojedynki na pieniądze.w ringu. Śwoim 
wyglądem Kowloon śmiało mogłoby konkurować 
z wizją Manhattanu w filmie Johna Carpentera - 
„Ucieczka z Nowego Yorku”. Trzysta dolców pie- 
chotą nie chodzi, więc bramkarz na wejściu do 
„Devil's Battle Cave" nie stanowił wielkiego pro- 
blemu. Problemem mógł się okazać dopiero ba- 
sior odpoczywający na ringu, który znudzony 
cieszył się przez chwilę z tytulu championa wie- 
czoru. Zauważcie, że powiedziałem - ptzez chwi- 
lę. Rękawicę wszak podjął krewki Ry, który już 
doszedł do siebie po ostatnim spotkaniu z Gu- 
jlem. Minęly jakieś trzy sekundy i kolegia musieli 
wynósić drzwiami od zaplecza. No_cŚż - trudna 
szkola, nauka nie wesola. Ponieważ kolejnym 
championem stal się Ryu, od tego momentu to 
6n jLż czekał na kolejnych rywali Kiedy następni 
miejscowi champieni lądowali'bez przytomności 
W'szpitalu, mafiozi z Hong Końgu wnafwili się na 
dobre. dek-mawiali starzy górale 2 Zakopca: 
śmierć zamiast hańby. Sprawy honotówe trzeba 
załatwiać bez patrzenia ia koszty calego przed- 
sięwzięcić * przeciw Ryu, Kenowi i Chun Li miej- 
scowy Don Padfe wystawia cale zastępy killerów. 
Czy nasi bohaterowie ujdą z życiem? Odpowiedź 
w eżwartym odcinku. 


PODSUMOWANIE. 
Ponieważ mam iużmnało miejsca, to bez zbędne- 
'ściemniania powiem, że „Street Fighter II Vic- 
Ź iewelacja. Oglądam ją z takimi 
kami nia twarzy, jak kolejne odcinki „Evan- 
pa”. Wiem jednak, że większość; Was nii- 
miała szansy oglądnąć tej serii, 


yz ża: O nie będzie się chciał wpa: 
a) 'kaset - dokładnie dziesięć (po 
fanów 


Produkcja: (c) 1994 Capcom/Group 
Tac - Yomiuri Telecasting Corp. - Amuse 
Dystrybucja: Dynamic Visions 

Reżyseria: Gisaburo Sugii 

Scenariusz: Gisaburo Sugii 

Chara design: Akira Kano 

Część: 1, 2, 3 

Czas: każda część 25 minut 

Dozwolone: bez ograniczeń 


nałaśmę)! Mam nadzieję. że chociaz 

oli w miarę dokladny OpIs:ko- 
SF IKV” w hastępnych nume- 
tach „Kawiaii”; Ta Sefia zżera wszystkie filmy walki 
na śniadanie (może poza: „Wejściom Smoka”). 
Jeżeli macie choć trochę wolnej gotówki, to fno- 
żecie walić w ciemno. Dla mnie „Street Fighter l 
Vietory” i „Evangelion” to królowie sszonu 1987. 
Sayónara! 


Mr.Gato. 


znie nawet w dresie, 


Ghun Li wygłąda si 


PZADZAWZA 
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(CZTERY, TRZY, DWA, JEDEN... ZERO! Kon 

nichi Wa Panie i Panowie (oraz Wy, drodzy 
Otakuj. Tylko dzisiaj | tylko tutaj, wielki dziesięcio- 
rundowy pojedynek największych wojowników i mi- 
strzów sztuk walki jakich spłodziła Ziemia. To 
pojedynek „street fighterów” w mendze autorstwa 
Masahiko Nahakiry. 
Manga „Street Fighter Zero” jest uzupełnieniem 
historii rozgrywającej się jeszcze przed erą nie- 
śmiertelnego „Street Fightera ll”. Ukazała się ona 
w Japonii w tym samym czasie, co zaadaptowana 
na domowe konsole video: Playstation i Saturn, gra 
z arcade machine o tym samym tytule (o której 
możecie przeczytać w tym samym numerze „Ka- 
waii”). Spotkamy więc w niej wyłącznie bohaterów 
występujących w tej grze, a część znanych | lubia- 
nych (bądź znanych | nie lubianych) postaci zo- 
stała tu perfidnie pominięta. W pierwszym tomie 
czytelnicy ujrzą więc gęby; Ryu i Kena (podejrze- 
wam, że wraz z ich zniknięciem, temat „Street Fi. 
ghtera” rozpłynie się po prostu w niebycie), Birdie, 
Chun Li, Rose, Nash (czyli amerykański Charlie 
Z gry), oraz jeszcze zdawkowo: Adon, Gohki i So- 
dom. Część graczy przypomina sobie pewnie, że 
występował jeszcze w SF Zero (bądź Alpha dla 
Europejczyków i Amerykanów) Sagat i Vega (ge- 
metal Bison). A i owszem, w mandze również się 
pojawiają: Sagat w koszmarach dręczących miot 
dego Ryu, a Vega pojawi się już w tomie drugim, 
którego jeszcze nie posiadam. 


RUNDA PIERWSZA: 


Noć w Hong Kongu. Nabrzeże portowe. Pośród 
majaczących w oddali świateł wszędobylskich „dra- 
paczy chmur” | ciemności spowijających doki 
w porcie, wyłonił się mały, rybacki kuter. Kuter, jak 
kuter - nic specjalnego. Specjalna byla tylko jego 
zawartość - worki wypelnione kokainą, transporto- 
wane przez grupę uzbrojonych po zęby ludzi. 
Wśród nich, na dziobie siedział znudzony | drze- 
miący miody Japończyk, ubrany w biale kimono 
irękawice. Odpowiedzialny za powodzenie catej 
akoji gostek, noszący cały czas przeciwsłoneczne 
okulary, które były jedynie utrudniającą widoczność 
Ozdobą w ciemnościach, pie wytrzymał: „RYU! 
Wstawaj”. No tak. dziwne i niezbadane są losy 
ludzi. Ryu, który był wychowywany przez swego 
mistrza Goukena według najsurowszych reguł oraz 
zasad zen, nigdy nie przypuszczał, że pewnego 
dnia znajdzie się w takiej sytuacj - jako ochro- 
niarz transportu narkotyków. Oprócz niegó, na 
pokładzie znajdował się jeszcze Birdie - ogromny 
murzyn, dumny właściciel fryzury zwanej .iroke- 
zem” i bokobrodów kojarzących się z Cesarzem 
Franciszkiem Józefem. Z wściekle wkurzającą re- 
gularnością - mniej więcej co pięć minut - sięgał 
do kieszeni po swój grzebyczek stylizowany na nóż 
sprężynowy, który był niemal niezauważalny 
w ogromnych dłoniach Bidiego (bardziej na miej- 
cu było by ich nazywanie „bochenkami chleba”). 
Tak więc najspokojniej zbliżali się, przy akompa- 
niamencie cichego buczeńia niebyt dobrze wyre- 
gulowanego siinika kutra, do luksusowego jachtu 
stojącego na redzie, Coś tu jednak nie grało. Było 
zbyt spokojnie, co raczył nawet zauważyć niespe- 
Gjalnie bystry Birdie (chociaż i tak nikt nie płacił 
mu za myślenie). Charakterystyczny trzask włącza- 
nych reflektorów i oślepiający ich blask, zmieszał 
się z hałasem startującego helikoptera ukrytego za 
rufą jachtu, To była policyjna pułapka! Zostali wy- 
stawieni! „Tu(OPO! Poddalcie się!” - rozlegi się głos 
zniekształcony przez megafon. (ICPO - Oroaniza- 
cja Przeciw Narkotykom | Mafii.) Na pokładzie jach- 
tu stał cały oddział szturmowy policji z wycelowaną 
wich'kierunku bronią automatyczna, Nie było szans 
uciekać, gdyż przy tej sile odnia, w ciągu pół mi- 
nuty ich kuter stał by się jedynie durszlakiem do 
cedzenia o dużych gabarytach. Z helikoptera na 
pokład przemytników zeskoczyła młoda dziewczy- 
na o niewątpliwie azjatyckiej urodzie, ubrana w 
obcisły dres. Witamy Chun KÓ pracownicę IOPO! 
Widząc jednak tak wątlego przeciwnika, ów gostek 
w okularach przeciwsłonecznych ruszył raźnie do 


DES. OSIEM, SIEDEM, SZEŚĆ, PIĘĆ, 


przodu („Dajcie mi agratkę! Żywcem mnie nie 
wezmą!”). W końcu, jaki prawdziwy samiec mógi- 
by się bać kobiety, prawda? Świst przecinanego 
powietrza, trzask pękającej przegrody nosowejj za 
momencik nasz krewki młoczian leżal na pokładzie 
z zakrwawioną gębą i stluczonymi okularami 
przeciwsłonecznymi. Na pomoc koledze skóczył 
więc Birdie. Oblizany przez niego łańcuch (czy pa- 
miętacie ten gest Birdiego z gry video?) miał stać 
się niezaprzeczalnym atutem w pojedynku z Chun 
Li! Seria szybkich kopnięć ha twarz podziałała jed 
nak jak straszak na zwalistego murzyna. Postano- 
wił trzymać się na dystańs i wreszcie spożytkować 
swoją metalową broń. Łańcuch owinął się wokół 
szyi Chun Li i chwilę później Birdie grzmotnął jej 
ciałem o pokład. Przyglądający się dotąd spokoj- 
nie z boku Ryu, dostrzegł kątem oka błysk lunety 
na pokładzie luksusowego jachtu. To snajper ce 
lował w kierunku Birdiego. Szybki skok w kierunku 
przyjaciela spóźniony był jednak 0 kilka ułamków 
sekundy. Na linii strzału znalazł się wiaśnie Japoń- 
czyk, który w ten sposób uratował Birdiego. Ź prze- 
strzelonej dwoma pociskami piersi popłynęła krew. 
„RYU! BYU!" - krzyki wzywające pomocy słyszał 
jednak jak przez mgłę. Chwilę później stracił przy- 
tomność w ramionach przyjaciela. 

RUNDA DRUGA: 


Ryu osunąj się na pokład. Caly pokład zbroczony 
był jego krwią, a kule, które rozerwały mu pierś, 
walaty się po pokładzie - postrzał przeszedł na 
wylot. Dźwięk wyjących syren policyjnych i stale 
kolującego helikoptera nad kutrem, nieustannie 
przeszywał powietrze. Ryu leżał zgięty w pół, ma- 
jacząc coś po odzyskaniu na moment przytomno- 
ści. Nagle wyładowanie energii, która 
eksplodowała z ciała młodzieńca, odrzuciło wszyst- 
kich na boki. Kolejne wydarzenia rozgrywają się 
już w umyśle oszalatego z bólu Ryu. 


To było jak odskocznia od realnego świata, przej. 
ście na drugą stronę lustra. Ogromna sala, Hej... 
przecież to dojo mistrza Goukena! Naprzeciw nie” 
go, Ryu widzi samego siebie młodszego o parę lat 
i swojego przyjaciela - Kena Mastersa, Słyszy też 
stłumiony echem głos mistrza Goukena: 


- „To jest właśnie stara technika walki - ANSATSU- 
KEN-DE-ATTA! Jest ona śmiertelną bronią. Liczba 
osób, które zostały zabite przy jej użyciu, równa 
się liczbie osób jednego kraju! 


- „Co to za technika, mistrzu? Jest supen!” - usły. 
szał głos Kena. 


- „Ta technika pozwala na szybkie masakrowanie. 
wielu osób. Została stworzona przez starego mi- 
strza - GOTETSU! Ta technika to umiejętne polą- 
czenie w sobie ciała i ducha. To wyższy stopień 
rozwoju duchowego. Ale musicie parniętać, że tów- 
nocześnie łączy ona w sobie odpowiedzialność ża 
dusze ofiar!” 


Ryu ujrzał jeszcze mistrza Goukena i siebie z Ke- 

nem, w chwili kiedy próbowali oczyścić swój urnysi. 

Jestto symbolizowane dużym, japońskim piktogra- 

mem ZERO! Tutaj trzeba wyjaśnić, że ZERO w reli- 

gii ZEN oznacza oczyszczenie umystu ze złych 

myśli w celu osiągnięcia sookoju. ZERO to stan 
licha! 


yu nawiedziła jeszcze jedna wizja. Z mroku ujrzał 
wyłaniajęcą się tajemniczą postać Gohki'ego, na 
którego kimonie widoczny był znak kanji oznacza- 
jacy NIEBO, czyli symbol |deału, który człowiek 
pragnie osiągnąć. GOHKI TO DIABEŁ! 


Wizja zńikła. Ryu w błyskach wyładowań energii 
znajdującej Ujście na zewnątrz, zawisł lewitując w. 
powietrzu, niczym hinduscy jogini. RYU ZOSTAŁ 
OPANOWANY PRZEZ DIABŁA! 

Zaczyna się rewelacyjnie, nieprawdaż? A jęstom 
dopiero na 28 stronie tej niesamowitej opowieści! 
Cały pierwszy tom mangi ma 168 stron, więc przed 
nami jeszcze kawał drogi+ Manga „Street Fighter 
Zero” to absolutna rewelacja graficzna. Komiks jest 
po prostu śliczniutki I miażdży swoim wykonaniem 
bodaj sześciotomowe (ale mogę się mylić) wyda- 
nie „Street Fightera I", która w Europie na doda- 
tek/ukazal się w wersji kolorowej, co było 
posunięciem mało fortunnym (eufemizm: z mojej 
Sirony): Dia każdego fana-$F,powinna/f6 być lek, 
tura obowiązkowa, a reszta powinna ją mieć ze 
względu na rewelacyjne rysunki (rysuhki Kenichi 
Sonody przy mandze Masahiko Nakabiry, to nie- 
mal amatorszczyzna - pod względem precyzji ich 
Wykonania!) Ta manga, to, komiks najlepiej odda- 
jący dynamikę, jaki dane mi było ujrzeć kiedykol- 
wiek na oczy. DZIEWIĘĆ, OSIEM, SIEDEM, SZEŚĆ 
PIĘĆ, CZTERY, TRZY, DWA, JEDEN... ZERO! 
KNOCKOUTI 


Mr.Gato 


„Street Fightera" rozpoczęła się właśnie od 

giet video. Pod koniec lat 80. japońska kor- 
poracja Capcom wypuściła na rynek mordobicie 
pod takim właśnie tytulem. Część pierwsza prezeń- 
iowałe się nader skromnie: parę ciosów na krzyż, 
tylko dwie postacie, którymi można było grać - Ryu. 
albo Ken (no Właśnie liczy Się jakość, a nie ilość) 
oraz jak żawsze tony mięsiwa do obicia, między 
innymi Sagat. Po dzień dzisiejszy ukazalo się masę 
kolejnych części, których nawet nie mam zamiaru 
wymieniać (wszak nie ma ludzi omylnych, a zawsze 
się znajdzie ktoś, kto wyszuka jakiegoś klona z 16 
bitowej konsolki z placu, gdzie SF Ii nosi podtytuł 
Ayper, ultra jakiśtam numerek”, a w sumie chodzi 
otą samą grę), Na dzień dzisiejszy, a ile mi wiado” 
m0. cykl ten kończy się na grze „Street Fighter I” 
Oraz jej tozszerzeniu „ŚF lll: Second Impact”. Obie 
występują na razie tylko na automatach 


Tutaj chciałbym się jednak skupić przede wszyst 
kim na, moim zdaniem, najlepszych konwersjach 
SF dostępnych na domowe konsole: cyklu Street 
Fighter Żero: Żeby nie było nieporozumień na dzień 
dabry, spieszę z wyjaśnieniami, że jest to tytuł ja* 
poński, który w USA przemianowany zostal na SF. 
ipha, ofaz jak zawsze podmienione zostały imio- 
na bohaterów (w Japonii generał Bison nazywa się 
po prostu Vega, a Charlie to nikt inny tylko japoń- 
ski Nash). To chyba wszystkie istotne zmiany, 
a przynajmniej te o których mi wiadomo, gdyż 
w domu posiadam tylko wersję japońską. 


Całość rozpoczyna się jak końcówka pierwszego 
iomu mangi Masahiko Nakahiry o tym samym ty- 
tule. Ładnie wykonanentro przedstawia Ryui Kena 
szykujących się do walki na plaży. W „Street Figh- 
ter Zero” pojawia się galeria 10 postaci, plus dwie 
ukryte. Jak/ zawsze nie mogło zabraknąć dwójki 
przyjaciół: Ry/ | Kena walczących stylem Shoto- 
kar Karate. Chlopaki są wyrażnie młodsi niż w SF 
Ii ale to ze względu na chronologię wydarzeń, w 
których została umiejscowiona gra. Kolejni to: Chun 
6 1WES!) - właścicielka wyjątkowo zgrabnych 
iszybkich nóg, Nash = wojskowy żigolo z fryzurą 
stylizowaną na Elvisa-króla (w wersji pozajapoń- 
skiej - Charlie), Japończyk - Guy, Birdie - kumpel 
Byu, a zarazem duży mięśniak, który dó układania 
swojej punkowej czupryny używa grzebyczka wy- 
konanego na/wzór noża sprężynowego. Całość 
izuipelnieją: Sodom, Adon - były uczeń Sagata, 
Rose, oraz wywołany już do tablicy - Sagat, Ukryta 
dwójka to generał Vega, oraz Gouki 


Tak jak Sega wprowasziła zasadę „tójprzycisku” 
(blok-pięść moga), tak Capcom już 0d dawna kon 
sekweninie promuje. swoje własne rozwiązanie; 
słaba-szybka pięść, średnio szybka pięść; wolna” 
najsilniejsza pięść, Analogicznie przedstawia się 
sytuacja ź nogami. Nie óżywa się tu kombinacji 
przycisków jak u Segi. Chociaż nie. . jest tutaj jed- 
na raz używana kombinacja: podczas pojedynku 
możemy wykonać jakiś charakterystyczny gestdla 
danej postaci w stosunku do przeciwnika (ale tyl- 
ko jeden faz), np. ignorując konkurenta, Ryu po- 
prawia sobie podczas walki rękawicę. Glosy 
specjalne, takie jak np. Hado Ken, wyzwala się 
poprzez wykonywanie tzw. półokręgów przyćiska* 
mi kierunkowymi na joypadzie, Nie jest to rozwią” 
zanie oryginalne, tylko powielenie i udoskonalenie. 
już raz kiedyś stworzonego systemu. Gdzieśw po- 
fowie lat 80 niemal polamalam wajchę od joysiić. 
ka grając na swoim G-64 („Gdzie się podziały tamte 
prywatki?') w rewelacyjna jak na owe czasy gier 
kę: „Uchi Mata” (chyba jedyne motdobicie będą” 
se wariacją na temat judo, dosyć wierne zresztą) 
Ale wracając do SF, za pomocą ówych półokręgów 
odpala się też combosy, czyli kombinacje ciosów 
riie do zatrzymania Można uzyskać nawet trzy stop” 
niowe contbó: U dołu ekranu jest pasek energii, 
który systematycznie rośnie w czasie pojedynku. 
Wszystko wiąże się wtedy z ilością przyGisków, kio- 
fe wciśniemy podczas uruchamiania Gómbośu 
Mało jest w życiu większych przyjemności, niż śa* 
memu wykonać szesnasto uderzeniowego Pado 
Kena grając Kenem - uśmiechu satysfakcji pie jest 
Wam wstanie zetrzeć z twarzy nawet stara dewot 
ka w tramwaju, marudząca coś o „dzisiejszej mio. 
dzieży”. Oprócz tego; istnieje mozywość 
żabiokowania ciosów.przedwnika i zaskoczenia GO 
skuteczną kontrą, czyli tzyć zero counter. Nallep” 
sze zostawione jest jednak na sam koniec poje” 
dynku: Super Combo. Stanowi to odpówiednik 
fatality z Mortal; Kombata, z tym. że jest to wykońe 
czenie bezktwawe: Jestto bodaj najbardziej man- 
Gówy, element tej gry: odpalamy combo 4 kiedy 
przeciwnik jest już na wykończeniu ekfan rozjaśnia. 
śię maksymalnie, żaś postacie zawisają w beźru- 
chu'na ulamek sekundy w powietrzu. Miodżio. Są 


Pen to sobie otwarcie. Cała magia 


to najbardziej efektowne wykończenia jakie dotąd 
wymyślono w mordobiejach, nawet MK się chowa 


Wszystkie swoje pojedynk(bohaterówie rozgrywają 
w bardzo ładnie wykonanych sceneńach. Świad- 
kiem, Twojej porażki lub trumiałnego zwycięstwa 
jest Colosseum w Rzymie (czad! zupełnie jak Do” 
jedynek Bruce'a Lee z Chuckiem Norńisem w „Dro- 
dze Smoka), gdzie dookola kręcą się cale chmary 
kotów. Łomot śwajemu opónentowi możesz też 
sprawić na ulicach Nowego Orleanu, gdzie jak 
przystało na kolebkę jażżu zobaczysz w/ie przy. 
grywającego saksolomistę, bądź też na Wielkim 
Mdrze w Chinach. Spotkałem się za to z opiniami, 
że animacja jest wyjatkowo obskurna, ale mi ona 
nie przeszkadza | jest zupełnie OK. jak ne gry dwu- 
wymiarowe, Należy jednak koniecznie podkreślić 
rewelacyjny soundtrack dostarczany graczom r4- 
zem z grą, Foniówać jest zapisany w jormacje Di- 
gital Addio, więc możecie go sobie spokojnie 
„odpalić na każdym odtwarzaczu GD w dowolnej 
chwili: ot, chociażby pisząc takiiekst, Zawśze dzi. 
wiłem się jak można parę motywów przerabiać na 
tyle sposobów. Tak jak produkty Segi zawsze:kula” 
ły wtej materii (nawetw„Fighter Megamix'_niektó 
re kawalki śmierdzą nieświeżym już brzmieniem lat 
80, co bynajmniej nie jest komplementem), dak 
Capcom dotąd nigdy mnie nie zawiódł, Kranżacje 
paru numerów są Wyjątkowo niepowtórzałn8. 
Szczególnym sentymentem darzę te utwory mu- 
zyczne, które wykorzystują folkowe, orientalne 
motywy: japońskie, bądź chińskie. Dźwięk wypro- 
wadzony na wzmacniacz jest podczas gry niemal 
obowiązkiem. Nie zdziw się kiedyś przypadkiem, 
gdy zaczniesz nieświadomie nució pod nosem, któ” 
fyś z motywów Street Fightera Zero: 


Właściwie dalszy komentarz do tej-gny jast rzeCzą 
zbyteczną. gdyżcci, którzy chcieli w nią zagraćńtak 
ja jaż dawno kupili a jaki jest koń każdy widzi. Gra 
jest naprawdę świetna i powinna Się Ofia źnaleźć 
w zbiorach na półce każdego fana mordobić, Twiet- 
dzenie, że czasy gier 2D już dawno minęly może” 
my spokojnie włożyć między bejki. Wszak wszystko 
zależy od przyjemności, jaką dostarcza nam Zaku+ 
piony produkt. „Street Fighter Zero” może w tej 
kategorii śmialo stawać w szranki z najlepszymi, 
takimi jak „Virtua Fighter", „Tekken” czy „Śouł 
Edge”. Reszta jest już indywidualną kwestią gu- 
stu 

Dodatkowym walorem tego produktu powinna jesz- 
cze być cena. Powinna, ale w Polsce nie jest! W of 
cjalnych cennikach polskich dystrybutorów gra ta 
oferowana jest w cenie około 200 PLN, gdy tym- 
czasem we wszystkich zachodnich sklepach (mam 
na myśli chaciażby Hiszpanię i Francje) „SF Zero” 
W warsfi japońskiej można kupić po około 50 złoci- 
szy (żadne gołosiowie, sam kupiłem ją w takiej 
cenie w największym paryskim sklepie z grami) 
Niestety: cla/ marże dystrybucyjne I inne drobia- 
zdipo drodze, podbijają itak już wysokie ceny gier 
w.Pólsce. Teraz w związku z-powyżsżym pytanie: 
Czemu W Polsce szelży się piractwa kompulerowe 
natak masową skalę? Odpowiedz sobie sam. Mnie 
śię nie Chce strzępić języka, 


MrGato 
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om pierwszy 
| Autor: Masahiko Nakahira 
| Wydawca: © 1996 Capcom / Masahiko Na- 
kahira 
Wersja: japońska 
Ilość stron: 168 stron 


Producent: © by Capcom 1995, 1996 
Typ gry: mordobicie 
|| Platforma: Sega Saturn, Playstation, SNES 
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RYU 

Wzrost: 178 cm 
Waga: 67.5 kg 
Grupa krwi: O 
oczenia: 6-21-1964 


ym. W „Street Figh- 
msewiele widział w 


a. Tutaj też 
e treningi Ka- 
(7) 7. rate Snotokan. Ryunigdy nawet 
A nie myślal o opuszczeniu Miku- 
4 | nai, aż do dnia kiedy to otrzy- 
4 Y mal list od swojego „staregi 
druha - Amerykanina Kena Ma- 
4 stersa: „Przyjeżdżaj do Ameryki" 
Jest odważny, zarozumiały i często 
zadziera nosa. Wwersji kinowej (Street 
Fighter Il: The Movie) jest niemal doklad- 
nie odwrotnie - Ryu jest spokojny, wiecznie 
zamyślony i skupiony w sobie. Przez te parę lat 
życia stracił niemal w całości poczucie humoru 
i dzisiaj bardzo ciężko było by mu zapracować 
sobie na przydomek „duszy towarzystwa”, Jak 
każdy szanujący się bohater japoński, ma nieogra- 
niczony apetyt (mógłby dorabiać jako zlewozmy- 
wak u rodziny Flinstonów). Wyróżnia się też 
wybitną nieśmiałością w stosunku do płci prze- 
ciwnej. W towarzystwie kobiet zachowuje się co- 
kolwiek niezręcznie (vide: trzeci odcinek „ŚF Il 
Victory" i spotkanie z Chun Li). 


Doświadczenia nabyte podczas podróży spowo- 
dowały, że Ryu nauczy się kontrolować swoje cia- 
ło i, co najważniejsze, skupiać się w sobie. Jest 
to szczególnie ważne dla koncentrowania mocy 
Hado (przypływ fali energi), którą później prze- 
istacza w Hado Ken, czyli rodzaj ognistej kuli po- 
walającej przeciwnika. Ryu posiada jednak 
energię Hado od urodzenia. Nie jest to w jego 
przypadku rzecz nabyta. Energia Hado (lub Ha- 
Dou, w zależności od pisowni) to koncentracja 
w samym w sobie, w połączeniu z energią natury. 


STREET FIGHTER 


CHUN LI 

Wzrost: 173 cm 

Waga: (Nie chce zdradzić!) 
Grupa krwi: A 

Data urodzenia: 3-1-1968 


Chun Li ma 15 lat i w serii telewizyjnej 
spotykamy ją jako prawdziwą dziew. 
czynę z Hong Kongu. Nie wydaje się 
niczym odbiegać od swoich rówie- 
śnie, poza jednym drobiazgiem - jej 
ojciec jest szefem policji w Hong Kon- 
gu. Chun Li pracuje jako przewodnik 
wycieczek po wyspach całego regio- 
nu i właśnie w takiej roli ją poznaje- 
my, kiedy to zostaje wynajęta przez Ń 
Kena i Ryu. W dalszej części odkry- 
wa swoje talenty wojownicze. Jak się 
okazuje, Chun Li trenuje sztuki walki 
w dojo swojego ojca od najmłodszych 
lat, razem z Fei Longiem. W „Street 
Fighter Il Victory” jest również bardziej 
kobieca, co znajduje swoje przeloże- 
nie między innymi w staranniejszym 
doborze garderoby. W przyszłości 
stanie się przyczyną sprawczą strasz- 
liwej walki pomiędzy Kenem i Balro- 
giem (Vegą). 


Jest jeszcze jedna bardzo ciekawa in- 
tormacja. W wersji japońskiej głos 
Chun Li użycza ta sama selyuu, Co 
Sasami w bardzo popularnej u nas se- 
rii „Tenchi Muyo” - Chisa Yokoyama. 
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walk na ringu. 


SAGAT 

Wzrost: 223.5 cm 
Waga: 127.5 kg 

: O 


Grupa ki 
Data urodzenia: 7-2-1955 


Jest mistrzem Tajlandii w stylu walki Muay Thzi - bok- 
sie tajlandzkim. Śagat w wersji „Street Fighter Il Victo- 
ry” pojawia się w momencie, kiedy Ryu uwięziony jest 
w Tajlandii, Ale wbrew wszelkim oczekiwaniom, nie za- 
chowaj się wrogo w stosunku do Ryu, a nawo! pomo. 
że naszym młodym bohaterom dowiedzieć się, gdzie 
mogą doszlifować swoje umiejętności w sztukach wal- 
ki (patrz: energia Hado). Sagat znalazł się w więzieniu, 
ponieważ nie chciał przegrać walki, mimo wyraźnych 
nakazów miejscowych bossów z gangu Ashury. Został 
zatrzymany następnego dnia za przemyt narkotyków, 
które zostały mu podrzucone do domu w ramach ze- 
msty. Od tego momentu ma z gangiem na pieńku, Jest 
człowiekiem bardzo rozżalonym. Został przecież po- 
zbawiony swojej największej życiowej przyjemności - 


Jeśli zaś chodzi o „Street Fighter 2 Turbo”, Sagat nazy- 
wany był „Mistrzem Street Fightera". Niestety. pewne- 
go dnia dostał baty od Ryu. Od tego momentu starał 


Street Fighter © Capcom Co. Ltd. 


się zemścić na mlodym Japończy- 
ku za wszelką cenę. Zaangażował 
się też w zbrodniczy plan generała 
Vegi (Bisona). Brak oka i blizna na 
klatce piersiowej są wynikiem styn- 
nej walki Sagata z Ryu i ciosu zwa- 
nego Shoryu Kenem (Pięść 
Smoka). Od tego momentu szcze- 
gólny nacisk położy na doszlifowa- 
nie swojej własnej odmiany Shoryu 
Kena, zwanej Pięścią Tygrysa. Ta 
część historii jest zgojina też ze 
„Street Fighter Il: The Movie”. Po- 
czątkowy pojedynek dbu panów 
w tym filmie to prawziwy maj- 
stersztyk (ach, ten klimBt!). 


FEI LONG 

Wzrost: 173 cm 

Waga: 59.5 kg 

Grupa krwi: O 

Data urodzenia: 4-23-1969 


Fei Long jest najprawdziwszą gwiazcą filmów akcji 
w Hong Kongu, próbującą przejąć schedę po samym 
Bruce „Smoku” Lee. Świadczy o tym nawet jego imię, 
które po chińsku oznacza „Latający Smok”. Jego suk- 
cesy w branży filmowej zawróciły mu jednak w głowie. 
Jest pretensjonalny i robi tylko to, na co ma ochotę. 
Najważniejszą osobą dla niego, czyli tą, której rad słu- 
cha bardzo uważnia, jest Dohrai - ojciee Chun Li. Ra- 
zem z Chun Li dorastał w dojo Dohral'a, gdzie trenowali 
różne odmiany Kung Fu. Uważa Chun Li za swoją sio- 
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BOJRZYZAI 


WILLIAM F. GUILE 
Wzrost: 185.5 cm 

Waga: 86 kg 

Grupa krwi: O 

Data urodzenia: 12-23-1960 


Jest sierżantem w amerykańskich silach lotniczych (US AirForce) Ikując swoich wiar 
snych ludzi, spotyka pierwszy raz Ryu i Kena w Mont Fuji Pub. Kiedy nasi bohaterowie 
atakują go, dostają ciężkie baty. Po tym spotkaniu decydują się losy ich podróży do Hong 
Kongu. Guile będzie wysłany przez dowództwo US Army, e szczególnie pod naciskiem Mr 
Mastersa (ojca Kena) na poszukiwania Chun Li, Kena i Ryu. W tej misji towarzyszyć będzie 
mu jego najlepszy przyjaciel - Nash (toż to nie kto inny, niż nasz Charlie!) 


Gulle jest zawsze ubrany w spodnie koloru khaki, mocno sfatygowane zresztą i jest właści. 
cielem ślicznej, wysoko zaczesanej blond-fryzury (od Chun Li zyskał dzięki temu przydo- 
mek „Pędzioglowy'). W „Street Fighter l V” głos użycza! mu Genda Tesho (Umibozu w „City 
Hunter'|) 


BALROG 
Wzrost: 183 cm 


Waga: 93.5 kg 
Grupa krwi: O 
Data urodzenia: 1-27-1967 


Na dzień dobry trzeba wyja- 
śnić, że Balrog występuje 
wyłącznie w wersji japoń- 
skiej, natomiast Ameryl 
przemianowali go na Ve 
Imię Balrog z 
wowane dla boksera, który 
w wsrsji japońskiej nazywa 
się Bison, tak jak „amerykań- 
ski” generat Bison. Na pierw- 
szy rzut oka trochę to 
pokręcone, ale wystałcz! 
sobie samemu popi 
wiać imiona przy twarzach 
jstanie się jasność 


Balrog (lub Vega) w „SF II 
Vietory" jest 17 letnim his: 
pańskim torreadorem (wtym 
jomencie widać pewną ni 
ść danych podawa- 


wą. daty urodzenia ze „SF 2 
Turbo” powinien mieć raczej 
15 lat, ale to drobiazg). Spo- 
tykamy g zy 


kiedy to Balrog zauważa 
j ulega czarowi Chun Li (nie 
on jeden...). Nocą przybywa 

j pokoju (jak na l 
skiego kochanka przy: 
io!:), aby wyjawić jej swoj 
uczucia. Widząc jednak, że 
pragnie za. 
g go posądza. 
że jest jej narzeczonym - 
Kena mianowicie. 
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KEN MASTERS 

Wzrost: 178 em 

Waga: 76 kg 

Grupa krwi: B 

Data urodzenia: 2-14-1965 


Podobnie jak Ryu, ma 17 lat. Jest Amerykaninem, ale nie takim tam zwykłym 
zjadaczem hamburgerów - pochodzi z BARDZO dobrze sytuowanej rodziny, jed- 
nej z najbogatszych w Stanach Zjednoczonych. Krótko mówiąc, jest zdrowiutkim 
okazem „wytworzonym” przez ojca-Amerykanina i matkę-Japonkę (stąd tyle róż- 
nego rodzaju przedmiotów pochodzących z Kraju Kwitnącej Wiśni w rezydencji 
Mastersów). Ken uwielbia drażnić swojego przyjaciela - Ryu, wiedząc, że jest on 
bardzo spięty w większym towarzystwie. Jest jednak i druga strona medalu - ni- 
gdy nie doświadczając prawdziwego życia (bogactwo rodziców, wszystko na wy- 
ciągnięcie dłonij, Ken pozostaje mniej dojrzały psychicznie. Jest malo 
odpowiedzialnym lekkoduchem, typem miejskiego playboya. Podobnie jak Ryu 
ma tzw. ciąg do walki. Nic nie może 

mu stanąć drodze, aby dokończyć 

pojedynek. 


Ken posiada kolekcję trofeów 
z bardzo wielu turniejów sztuk 
walki, ale ciągle jest złakniony 
wielkich pojedynków z najlepszy 
mi. Wspomnienia jago wspólnych 
treningów z Ryu w dzieciństwie 
(posiada nawet niemal iden- 
tyczną replikę dojo mistrza, 

u którego wspólnie trenowa- 

li), nie Gawały mu spoko- 

ju. Implikacją tego był 
telegram wysłany na 

wyspę Mikunai. 


5 
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DHALSIM 

Wzrost: 178 cm 

Waga : 48 kg 

Grupa krwi: O 

Data urodzenia: 11-22-1952 

Dhalsim pochodzi z Indii. W „Street Fighter Il Vic- 
tory” nie pojawia się jako wojownik, lecz jako zna- 
chor-jogin, który wykorzystuje Hado do leczenia 
ludzi. Posiada jeszcze kilka innych możliwości 
parapsychicznych - na przykład przewidział przy- 
bycie Ryu i Kena. Przy okazji spotkania z nimi, 
odkryje im nawet ukrytą stronę ich osobowości 
(„Jesteście obydwaj zwierzętami!” 


mó 


ZANGIEF 

Wzrost: 213.5 cm 

Waga: 115 kg 

Grupa krwi; A 

Data urodzenia: 6-1-1956 

Pochodzi z Rosji ijest reprezentantem stylu 
zapaśniczego. W „SF Il Victory” pojawia się 
jako członek Shadowloo. Jest odpowiedzia! 

ny za pojmanie Ryu. Udało mu się to jed- 
nak tylko dlatego, gdyż młody Japończyk 
byl bardzo zmęczony po wieczornym tre- 
ningu, kiedy to Szifował swój popisowy cios 
- Hado Ken. Później został pobity przez sier- 
żanta Guile'a, który przyszedł z pomocą 
Kenowii Ryu. Jest tak same ciężkawy, umy- 
słowo ograniczony i prymitywny, jak w grze. 


VEGA 

Wzrost; 180 cm 

Waga: 114 kg 

Grupa krwi: A 

Data urodzenia: Nieznana 


Sprawa podobna jak w wy- 
padku Balroga. W Japonii 

był generał Vega, a w USA 
generał Bison. Poza tymi 
kosmetycznymi zmianami, 
to ciągle ta sama, parszy- 
wa osóbka. 

General Vega jest paskud- 
nym i złym Czarnym Cha- 
rakterem. przywódcą 
organizacji Shadowloo. Co 
by o nim nie powiedzieć, 
uosabia on całe zło: okru- 
cieństwo, perwersję, dia 
boliczność, ale również 
próżność, która przekonu- 
je go o tym, że jest nie do 
pokonania. W przecwień- 
stwie do Ryu i Kena nie wy- 
korzystuje Hado Ken, ale 
siły psi, które pozwalają 
mu na teleportację, lewita- 
cję, atak zdystansu istwo- 
rzenie bariery ochronnej. 


BISON 
Wzrosy/485-58in; 
Wagg(A0G SKO 
Grupy A 
Datd Urógzenisf, 


liegt ehsie j 
BafRAWUPE,ESt Byly an gyókański pisza, świata 
„Ą w/ddesi żeżódowym WSSE Wigjane pracuje jóżjgla 


I$terpolu. Kiedk 
dźjalny-za ślędźtw 
(Carymy). 


Interpbiewi 
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smierańraion Bisóf wSdbonii, natomiążt 
ołaśnizaej Śdiagowloo, którnaey/sięcają nawet do 
dowiedział się, GeSSOhrai jest odpowie, 


Będzie mySial za to zapłacił, 
trakołę zorięptuje siętw klamstwie i wyda. ga-m4 
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CAMMY 

Wzrost: 165 cm 

Waga: 45.5 kg 

Grupa krwi: B 

Data urodzenia: 1-6-1974 


Historia postaci zgodna ze „Street 
Fighter Il Victory”: Jest olśniewającą 
miodą blondynką, oraz profesjo- 
nalną morderczynią. Opanowala do 
pertekcji sztuki walki, np. podczas 
pojedynku z Fei Longiem. W swo- 
im zawodzie najchętniej wykorzy. 
stuje garctę (strunę od pianina), aby 
uwolnić się od wrogów. Po tym jak 
Dohralowi przydzielono prowadze- 
nie sprawy Shadowloo, zostaje za- 
trudniona przez Bisona aby 
zlikwidować szefa policji z Hong 
Kongu. W rzeczywistości zostaje 
oszukana, ponieważ Bison wmówi! 
jej, że Dohrai jest szpiegiem zatrud- 
nionym przez gang narkotykowy. 
Inaczej bowiem w żadnym wypad- 
kunie przyjęlaby zlacenia na człon- 
ka Interpolu 
Jeśli zaś chodzi o „Street Fighter 2 
Turbo”, o Gammy została znalezio- 
na z całkowitym zanikiem pamięci 
blisko instalacji wojskowych brytyj- 
skiej armii. Została zatrudniona 
przez angielski wywiad (British In- 
telligence), a następnie trafila na 
przeszkolenie do Służb Specjal- 
nych. Szybko stała się czołową 
agentką w służbach, ale jej jedynym 
celem było wyjaśnienie, kto odpo- 
wiada za jej obecny stan zdrowia. 
Ta historia jest bardziej zbliżona do 
„Street Fighter Il: The Movie” 


Bangażuje żewOgowego mordórżę 
gdyż Cammyfly 
alżywódo 


Ę 
Ę 


© 1994 Capcom Co. Lid.'1997 Columbia Tristar Home Vidi 


The Ultimate Bat 


STREET FIGHTER 


Niepodobna, ale seksowna (Mr.Gato mówi, 
grube udaj. 


Drużyna prawie w komolecie - prawie, bo Kylie M. ma 
właśnie koncert, ale prz bije gębę głów- 
nemu mącicielowi „m Wam sprawdz: 
nie, czy dotrzymali 

Z poważaniem:Życziiwy 


| BOMOWĄ OTEKAg 
£AN GlAuDE" 
DAM 


Ufimate B 
(„Uliczny Wojownik” - tytuł polskiego dys- 
trybutora) 

Produkcja: © Capcom Co, Ltd. / Columbia 
Tristar 

Dystrybucja: ITI Home Video 

Reżyseria: Steven E. De Souza 

Scenariusz: Steven E. De Souza 
Występują: Jean-Claude Van Damme, Raul 
Julia, Ming-Na Wien, Kylie Minogue 

Czas: 95 minut 

Dozwolone: bez ograniczeń (umysłowych) 


Uliczny Wojownik 


zy Salomon potrafi nalać z pustego? Tego 
nie wiem, ale po oglądnięciu „Street Figh- 
ter: The Ultimate Battle" jestem przekonany, 
że amerykańscy producenci filmowi są w stanie wy- 
cisnąć forsę nawet z kawałka... batona. Później ta- 
kie wypociny kroczą triumfalnie przez ekrany kin 
całego świata, poprzedzone ostrą akcją reklamową. 
Ogromne postery najpierw ujrzysz w Los Angeles, 
później na stacjach metra w Patyżi niec koń- 
ców u siebie: na obdarb 
w Warszawie, Wrocławiu i Pie 
Iwłaśnie taka sytuacja miała miejs 
wyżej wspomnianego filmu?który 0 
video z cyklu „Domowa 
styczne” wypuściła znana 
den z pierwszych dystry! orygifte 
video w Polsce). Właściwie faka chała nie powind 
w ogóle znaleźć się w „Kawajj:, 
przewodnim jest „Street Fighter", więc m 
mi jedną kolumnę (jak wszystko, 
przechodzę więc bezzwłocznie do rzet 
Parę słów o FABULE (duże słowa, bracie!). POS 
miu miesiącach walk w republice (jakiej republ 
toż to była jakaś faszystowska dyktatdra!) Shada* 
loo, wojska AN Force odbiły stolięg > Shadaloo City. 
Niestety, M. Bison + generał i dyktator W jednej 
skromnej osobie Raula dulia, ukrył się gdzieś 
w dżungli i nadal w swojej tajnej bazie opracowuje 
plany dominacji nad światem (óraz rozblidowy/sie- 
Ci fastfoodów w Bisonopolis). Niestety, podczas 
ewakuacji swoich zasobów z Shadaloo City (Zgróć 
madzonych dzięki świetnie zorganizowanej sieci de- 
alerów narkotykowych), Bisón uprowadził 63 
cywilów z misji Narodów Zjednoczonych, zabił 12 
żolnierzy, a 3 uprowadzii. Wśród nich znajduje sie 
Charlie Carlos Blanka, kumpel pułkownika Wilia 
ma Guile'a (Jean-Claude Van Damme), który wła- 
śnie wylądował w tym państewku, aby zaprowadzić 
spokój i przywrócić wolność całej galaktyce (w tym 
momencie wszyscy czytający te siwa zabowiąza+ 
ni są puścić sobie - na całą parę - motyw przewod- 
ni ze „Star Wars"; „znacznie lepszy elekt 
Jnienie dpi 


skich. W przeciwnym ra- 

wszyscy zakładnicy zginą, a calą 

ny zostanie pułkownik Guile. W mię- 
Okazuje się, że w Shadaloo Gity jest jesz- 

rę osób chcących wyrównać rachunki 
nem. Resztę zostawiam wszystkim tym, któ 


jednak zdecydują się wybrać do miejscowej vi-. 
oteki, wypożyczyć kasetę video i jeszcze wytrwać 
ółtorej godziny przed telowizorem (co może się 
Okazać wyzwaniem ponad siły, dla co poniektórych). 
Teraz moje prywatne zdanie, co sądzę o tej pro- 


dukcji. Na dzień dobry muszę zaznaczyć, że jestem 
fanem „Street Fightera", lubię filmy zwane potocz- 


nie „filmami karate” i nie mam'w zwyczaju się ich 
czepiać. Jedyne czego od nich wymagam to: w mia- 
rę logicznego powiązania jednego mordobicia z na- 
stępnym (wszak o to w nich chodzi), dobrego 
montażu, zgrabnej choreografii walki przynajmniej 
średnio inteligentnego humoru (gdyż bez niego nie- 
które pozycje są zupełnie niestrawne). Rozbawiają 
mnie krytycy idący do kina na taki film (zapewne 
z obowiązku), a później starający się go wcisniąć 
w wągkie ramy swoich gustów, tkwiących gdzieś po- 
między Federico Fellinim a ingmarem Bergmanem 
Jest to moja opinia po zeszłorocznej ktytyce inne- 
go filmu Van Damme'a - „The Quest", na którym 
bawiłem się w kinie wyśmienicie, a później w „fa 
chowej” prasie wyczytałem, że jestem ćwieróinteli- 
gentem. Tips dla recenzentów „filmów karate” 
ZAWSZE OCENIAJ FILM WRAMACHKONWEŃCJII 
Jeśli idę do kina na „Klasztor SHaolin", to nie je- 
stem tam po to, aby przez 90 minut oglądać „cier- 
pienia młodego Wertera"! Oti wszystko - żółć wylała 
mi się na klawiaturę 


Rzućmy okiem nascenariusz „SF. The Ultimate Bat- 
tle”. Przede wszystkim - NIEKONSEKWENCJE 
I GŁUPOTA! Już sam tytuł jest idiotyczny, gdyż su- 
geruje nam on, że będziemy świadkiem wydarzeń 
rozgrywających się przed drugą częścią SF Ale 
nie, bo w napisach początkowych wyraźnie pisze - 
film na motywach gry Capcomu - Street Fighter 
„ więc zawierzyłem, że scenarzysta będzie się trzy- 
mat w miarę wiernie legendy stworzonej przez cha- 
radesignerów z Capcomu i chronologii wydarzeń 
rozgrywającym się w świecie „Street Fightera 


(wszak film był robiony dla fanów gry). Ponieważ 
Jednak Pan De Souza chciał upchnąć w filmie jak 
najwięcej bohaterów z gry, więc zafundował nań 
korowód absurdalnie zestawionych postaci. Pi 

toczę teraz parę przykładów absolutnych 
scenariusza: iR FB 
1) RYU i KEN -w tym filmie są parą drobnych owa- 4 
niaczków, którzy próbują wyłudzić szmalod f. 

dlarza bronią, Sagata. Wcześniej trochę kradli 

w Manili i Hong Kongu. I nieważne, że Ke 

dzi z arystokratycznego rodu i ma forsy | 

Przecież zawsze można jej mieć jeszcze 

prawda? Bzdura 


CHUN LI (w filmie dochoczi jeszcze jeden czł 
JANG) - reporterka telewizji GNT. Podobno gdzii 
lad 20łattemu Bison zabił jej ojca (przynajmniej. 
Wynika z dwóch zdań wypowiedzianych w fi- 
gc Chun szuka go teraz po świat by mu 
bach. Fajnie, tylko ile ma teraz 
(n/t1? Przecież była młodsza od Ryu | 
kiadnie o trzy lata. Według oficjalnej pistorii Cap 
mu, ojciec Chun Li był ofcerepń policji w H 
Kongu i kiedy obchodziła ona piętriaste rod: 
Jejrodzcciel jeszcze żył. Może więc Chdń Li chi 
ykańskiej wersfi pomśćić ojczyma (ale to - 
moje prźepuszczeniej? s 


3) SAGAT: Ztej wersjj dowiedzialem się, że ma na. 
imię Victor (71). Zety było zabawmie, ma oh już na 
oku opaskę „co slygefióje/ZEJ8G0 kó już po prosiu 
tam nie ma. Stracił [e przecież wSIMnej Walce Z RYU 
(Shoryu Kan). Kiedy jednawRyu z Kenem pojawiają 
śię u Sagata, ten zachowuje się jakby 'iehywidział 
pierwszy raz na ocży/(prźEpraszam, okof) Aleco 
tam... pewnie podczas pojedyńkU oprócz straty $ 
nego oka, nabawił się wady w drugim /acalalym 
W końcu każdy ma prawo miedowidzie: 
4) BALRÓG - tu jest operatorem kamety w w. 
transmisyjnym Chun Li, 4 przecież był / o bókći 
skim championem wagi ciężkiej który odóWścii 50 
(kw ringu zdarosze 1080) zaczał pracować 

dniczej organizacji Shadowiad, Podej 

o, żew islewizy, placą lepiej, stąd 8. 
się przekwalfikawa ay, 


5) Ekipę FeRókerów uzupełnia EOMOMD HONDA 
który dostat rabótę montażysty wawym wóz: 
misyjnypy 6 pómine jednak 

robil zawadnik 30m87), przyczepie śle jednak do 
rarodoWóśGi. Otóż sosyśrzysta więczył pó paź 
port jamajski, 4 nawet mój pies wia, że Honda by 
Japończykiem ijapański Mistrz sumo z Jamajki) 
6) DHALSIM - występuje tu jako WGRIARPREEBIÓW 
dzający badania dla Bisona. Autor SWGEMISSZEŃ 
an stworzył zmutowanego Blankę. Ech SZKGGANG 
mentarzą. 


nień (ale'Go tam 


8) SHADOWLGO - taką naprawicię nosila nazwę or- 
ganizacja gónerala BISO9A, 40AfA żajmowala się - 
głównie handlem i dystrybucją narkotyków. Jyfh- 
czasem futaj mamy Shadałoo fale kto bytafń Wy- 
patrzył jedną Jiterkę, a że zmienią to trochę sens 
no cóż.4 Mobody/is periecti) | na dodatek oka 
się, że jestłonazwarepubliki leżące 
9) CIĘŻKIEBOWĆJPY „przykład: pac 
zrobić jeśli ZOWI6(Z Bisóna zuci wócieb 
tem?" Odpowiedź; „Póśnieść go | rzuci 
rze”. Ha, ha, ha SA 
Resztę sobie daruję, bo mam za meło a, 
a zresztą - szkoda miłeż kopao Jeżącego. Na sam 
koniec tylko głaz do ogródka iimy dystrybuującej 
w Polsce - ITI Home Vi486/ Mamy rób 1897 (kiedy 
piszę te słowa) i tytuł został wydany wym roku. No 
więc wydałem te 30 złociszyń poszedłem do do- 
mciu. Wrzucam kasetę i co Widzę? IF wypuścił 
Street Fightera" z dźwiękiem MONOFOMICZNYM 
nagranym na kasecie (żeby nie było hiedomówień: 
Amerykańcy stworzyli ścieżkę w stereo)! Ręce mi 
opady, szczęka poleciała podfotel. W tym momen- 
cie straciłem cały szacunek do firmy ITI. A ja - głu- 
pek - domagam się filmów bez lektora, tylko 
znapisami. Przecież mieszkam w Polsce! BAKA! 
BAKA! BAKA! 


Mr.Gato 


- LEGENDA JAPOŃSKIEJ ANIMACJI 


rzelom lat 1994/95 był Złotym Rokiem dla fa: 
nów serii Street Fighter. Oprócz świetnej kon: 
sji z automatów „Street Fightera 2 Turbo" 
indowat widzom 


larów i odkupli licencję od Gi 


ego powstał zakalec pod h SF: The Ulti 


iie Battle" (patrz obok). W tym czasie „skośąo- 
ocy” spokojnie szykowali się do swojej wersji 
filmowej. W 1994 na ekrany japońskich kin wsko- 
Street Fighter Il: The Movie", a niecały rok 


to będąc w piątej klasie junior 
„naszej podstawówki) zobaczył w, ki- 
Ą produkcję Walta Disqeyaź „Bapye 
h róbydowiedzenić SIĘ 
K aga Studiach 
przypominały zdobycjena kasetach 
Gatchamana/w Rolsce. Stowem 
zeru. Młódy Glsaburo myślał 
"więc pówaźnie o wyiślikie: Ugó aby tam pod 
jać dalszą naukę w tym kieglfiku Adadnek pewnego 
dnia, zaraz przed końceny śfdeiiówustyszał o na: 


borze do.nowegó studia *Tóel AMeaMOŃ fak tak. 
pewnie większość z Was kojarzy 3ię Salo, WEB 
Moon" ipóniek: niej. Już jako 


ąd 
wyższej EL drzuń studlia/Tael Ai 
mation, gdzie został przyjety do pracy, mimo, jż 
konkureńcja była/śtómoa (w biurze przyj 
wiedzieli mu, ze szanse jego zatrudnienia <zjak Je: 
Meg do. trzydziesty. Jego wyjatkowe szczęście 
polegaio patym, ż8były to pierwszo krokiisgo stu 
dław przemyśle, animacji rysunkowej/ JeGo pierw 
szymiiimem Mów wy reżyserował był Makwjadó! 
dale óhe White Serpent) w roku 1958 Tytul 
EŚL ody wait wymióniepia, że właśnie dzi 
produkcji swoją sławę zawdzięcza wii 
8) 31/40 Wsiacja dla lego Poźnie|- 
$zej pracy animatora, Obecnie ugi z wielką syi 
patie Wspomina towniez prace pad pierwszą 
ońska animowaną serią telewizyjną - „Tetsuwań 
patrzy Asko Boy - Osamw Jeżuki) 
INSPIRACJE: 
Jnspracja dla brac Gisabuto Sugi śą po dziś dzień 
filmy Amerykanina Maxa Fleisćhara (znany przede 
wszystkim jako animator w studiu Watnet Bros Przy 
fimachź cyklu „Buds' Bunny” (love WILOVEMI 
5, Jedi; Wplyw Fiaischera na jego późniejsze 
Prace byłłak duży, że jak dziś savyWEpomina: (AK 
tubie race Fleischera bardziej 0iż samego 
Bugsa, czy Bisneya (kiedy Byłem miody 
arzefie'm/byjo stać się takim samym) czło 
Fleisopgff 
=|GHTER/2: THE MOVIE” oraz 


eresowaf żię glamiVideo z CyklU 

pewnego dhia, kiedy zapadła decyzja, 

e film kinowy, tytuł ten Mocho 96 ZEŃ 

dyskusji nad prójekiem „B8B1 

ie” w studio, gdzie pracował 

val się on plakatćm/2504 W 

i zebranych, Przedstawiał on 

ów gry, którzy szykowaWslę do 

walki. „Po! obie. że to bardzo Intereśliją- 

ce (..), żeby przenięść postacie z plakatit Wypro- 

dukować z tego film animowany” W jednym 

z wywiadów podkreślał też, że osobiście pelubił pra- 

ce z bohaterami stworzonymi na potrzeby gier vi- 

deo, gdyż te umożliwiają mu stworzenie jego 
wlasnych interpretacji tych postaci. 


„SF Il: The Movie”. 

Gisaburo Sugii miał już w głowie gotową wizję fil 
mu | bohaterów w nim występujących: „Na przy- 
kład, w filmie Ryu nigdy nie zmienia swojego 
ubrania. Podczas dyskusji z zespołem w studio, pro- 
ducent powiedział, „Ależ on prawdopodobnie prze- 


biera się w T-shiria i jeansy, kiedy weźmie prysznic. 
W końcu Ryu też się poci podczas pracy”. Ja jed- 
nak odmówiłem. To byla moja wizja postaci, którą 
miałem od samego początku, kiedy tylko zobaczy- 
tem ten plakat. Ja chciałem zrobić realistyczny fil- 
my animowane, ale ten jeden raz postanowiłem 
naruszyć zasady realizmu. Chciałem, żeby wszy- 
$cy bohaterowie po prostu tam byli: niezmienni, 
włączając w to ich ubrania, dokładnie tacy jakich 
mogliśmy podziwiać na plakacie. Ale oni ciągle 
M ian garderoby w tym filmie, więc 

że to właśnie Ken będzie tą po- 

biera się w różne sukienki.” Za- 

i Wszystko to Gisaburo Sugii 

yobraźni potencjalnych widzów 

„ że gracze wykreowali swój 

ata Street Fightera w głowach. 

The Movie”, chcialem zapre- 
ry dotąd był zamknięty w umy- 

jego wszystkimi pojedynkami 

hciajem stworzyć film, który byłby 

jośrodkowaną wizją świata stworzoną 

Imystach wszystkich kochających tę grę. Myślę 

że „Street Fighter Il: The Movie” jest zupełnie 

m filmem od typowych japońskieh produkcji. 
ałem zrobić typowo amerykański film na zasa- 
„roller coastera” (rodzaj kolejki na szynach 
wfStępującej w Wesałyćh Miasteczkach). No, wiesz 
Pigoafi chodzi. To miał być film gdzie ARNE 


dosłownie wszędzie. Wszystkie zasady a 
gii zostały Usunięte, została tylko z: ę 
w dół” jak' W roller coasterze. Siłą nośną tego filmu 


miała być tylko i wyłącznie akcja. Wszystko miało 
być dokładnie tak jak w grze. 
„Street Fighter ll Victory”. 


Tutaj już Gisaburo Sugii postawił sobie calkowicie 
ine zadanie. Cała telewizyjna seria rfle miała być 
iwiącznie uzupeinieriem filmu kinowego i jegó 
Miolałórką, śle-czymś zupełnie innym; „(..)Śtre- 
%/Fighter WY JESYSE cią (...), która bazowała na'po- 
Miśle zrabienia/dramatu z udzialem Ryu 1 Kena, 
arazupazeia iotywów ich podróży po całyry świe- 
Gie w £8fitruma wydarzeń.” 

PRZYSZŁOŚĆ ANIMACJI: 


Mimo, iz Gisabut SLGii robi. przemyśle już 
0d ponad iyzydziestuJat on, że ten gatu- 
nek ciagle się Tożwija i najciekawsze rzeczy są do- 

16 przed nim, „Myśle, że jest jeszcze cala masa 

zlwośći do odkycia. Mam 10 przede wszystkim 
na mysli miksonante animacji kop puterowćj i ręcz- 
nie ysówanych animacji, Właściwie,/16 jesteśmy 
wprzededniu Uirzenia ogromnej masy animacji, o 
któwch nawet weześniej nie można by było pomy- 
śleć, że są możliwe do stworzenia.” 


 MrGato 
Bibtiogrziio: SR 


1 Aoerica Vol. 4, Nó.B 
ży Animerica Val. 6. Nó. 6 
3) AngetDyst Gekiee Vol 2 


Sylwetya GISABURO SUGII 
Data irygzenia: 1840 
Gropekiw B 0 
Stan zywilny: żoraty 
Jisiony film sninowany: MY NEIGHBORTOTO- 
K6 IAD TOTORO) 
Nalważniejsze pozycje z filmografi: 
GJSABURO SUGII 

858: HAKUJADEN (Tale of the White Serpent"); 
fezyseia 
1956 SHÓNEN SARUTOBI SASUKE („Boy Sa- 
BUNE Sarutob'); reżyseria 
J8605A0UKI (The Journey West”); reżyseria 
863867 TETSUWAN ATOM; reżyseria, chore- 
) sgrafta, scenariusz 

J867: GREAT ADVENTURE OF GOKU; reżyseria 
| 1858/DORORO: reżyser wykonawczy 
Ms: ELEOPATRA; główny animator 
|) 1573:KANASHINA NO BELLADONNA ( 
na ot Sadness"); reżyser animacji 


jladon- 


anstalk"); reżyser animacji 
1983: NINE; reżyseria 

1884: GARASU NO KAMEN („lłask of Glas: 
żyseria 

1985: NIGHT ON THE GALACTIC RAILROAD; re- 
żysena 

1985.87: TOUCH; reżyseria 

1987: MURASAKI SHIKIBU GENJI MONOGATARI 
(„The Tale of Genit"); reżyseria 

1991: SWEET SPOT; reżyseria i scenariusz 
192: NOZOMI WITCHES; reżyseria i scenariusz 
1894: STREET FIGHTER Il: THE MOVIE; reżyse- 
1995: STREET FIGHTER II VICTORY, reżyseria 


1974: JACK TO MAME NO Kl („Jack and the Be- | z 


STREET FIGHTER 


Street Fighter © Capcom Co, Lid. 


[WAZA 


ro Sasaki 
R TOTO 
Hisalsi 


Najkrótsza (i nieco ztośliwa) recenzja „Akiry” 


O „AKIRZE” 
JESZCZE SŁÓW KILKA... 


(na wstępie rocznicy) 


Pierwszy raz obejrzatem „Akirę” w 1988 roku, 
w tydzień po premierze, w klimatyzowanej Sali 
multipleksu w tokijskiej dzielnicy Shinjuku. 
W tamtych czasach już sam wystrój kina wyWo- 
ływał duże wrażenie na przybyszu z dałekiej 
(i egzotycznej) Polski. Film był wspaniały + 
olśniewał epickim rozmachem, niedostępnym 
wcześniej dla filmów animowanych, i zniewałał 
znakomitą muzyką. Dla wielu (nie wyłączając 
niżej podpisanego) stał się dziełem kultowym. 
przełomem nie tylko w dziejach animacji, ale 
całego nurtu science fiction. A jak był odbiera- 
ny przez innych? 


Warto może przypomnieć kilka podstawowych 
faktów. 


Grudzień 1982. Na łamach tygodnika „Young 
Magazine” (wydawnictwo Kodansha) Katsuhi: 
ro Otomo publikuje pierwszy odcinek „Akiny” 
Komiks tak treścią, jak i rysunkiem znacznie od- 
biega od przeciętnej mangi. Reakcje czytelni- 
ków są różne - od zachwytów po słowa 
potępienia. Nikt jednak nie wątpi, że powstało 
coś doniosłego. Wersja książkowa osiąga na 
początek nakład trzech i pół miliona egzempla- 
rzy. 


Lipiec 1988. Na ekrany wchodzi autorska ada- 
ptacja „Akiry”, uznana wówczas za najdroższy 
film animowany w dziejach kina. 


Listopad 1988. „Akira” trafia na kasety wideo. 
Naokładce branżowego tygodnika „Video Data” 
podłączona do kolorowych przewodów postać 
Tetsuo zostaje zepchnięta w cień przez umię- 
śnionego Sylvestra Stallone (.Rambo HP) i wy- 
muskanego Charlie Sheena („Wali Street). 
1 bądź tu prorokiem we własnym kraju... 


Grudzień 1989. Za pośrednictwem firmy dystry- 
bucyjnej Streamline Pictures, „Akirę” mogą 
obejrzeć widzowie w Stanach Zjednoczonych 
ito w dwóch wersjach: japońskiej (z napisami) 
oraz dubbingowanej. Wstępne wpływy z bile- 
tów szacowane są na okrągły milion dolarów. 


1981. Japan Victor Company (JVG) wprowadza 
na rynek płytę kompaktową zatytułowaną „The 
Akira Original Soundtrack” ze zremiksowaną, 
nową wersją ścieżki dźwiękowej z filmu. W na- 
graniach ponownie wziął udział dwustuosobo- 
wy chór Geino Yamashiro-gumi z Okinawy. Płyta 


dostępna jest w Japonii za trzy tysiące dwie- 
ście jenów, w USA (z calkiem inną okładką) za 
niecałe osiemnaście dolarów. O dziwo, chwalą 
ja nawet przeciwnicy filmu. Wokół „Akiry” nara- 
sta nimb kultu. Na szczęście nikt nie myśli o na- 
kręceniu sequelu (to nie Hollywoodi!). 


Na szczęście... Właśnie, czy za decyzją kierow- 
nictwa wytwórni Toho stały wyłącznie względy 
artystyczne? Czy może koszt produkcji okazał 
się zbyt duży w stosunku do wpływów? A może 
jedno drugie? Katsuhiro Otomo postawił natyle 
twarde warunki, że zamiast drugiej części „Aki- 
ry” powstał „Duch w pancerzu”, zrealizowany 
w dużej mierze za zachodnie (czytaj. amerykań- 
skiej pieniądze. Komiks okazał się lepszym i tań- 
szym medium. Zwłaszcza, że już od wielu lat 
znany był niemal na całym świecie. Wśród za- 
gorzałych miłośników „Akiry” znaleźli się m.in. 
James Cameron, William Gibson i Bruce Ster- 
ling. 


Z drugiej strony komiks, niestety - jak na razie - 
po trochu przypomina nieme kino. „A jak mur 
zyka wpływa na popularność filmu?” - zastana- 
wiał się jeden z dwóch reżyserów dźwięku 
z ekipy „Akiny”, Shiro Sasaki (drugim był Kenji 


akira © Katsuhiro Otoma(Akica/Kodansha, Bandai, Toho, Tokyo Movie Shinsha 
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Drzewo genealogiczne” postaci występujących w filmie 


Muraki). W wywiadzie udzielonym w 1994 roku. 
dla miesięcznika „Animerica” stwierdził: „Zwy- 
kle nagrania trwają dzień lub dwa, sesja studyj- 
na około dwóch tygodni. Przy „Akirze” 
pracowaliśmy okrągie pół roku. (...) Czasami 
bywa, ze dóchodzi do swoistej konfrontacji mię- 
dzy obrazem a muzyką. Kiedy jednak reżyser 
zgadza się z kompozytorem, wspólnie tworzą 
prawdziwe dzieło sztuki. (...) Film może być 
oglądany przez wielu, wielu widzów. Nikt z nich 
nie zdoła zapamiętać całej partytury, więc moim 
zdaniem najwięcej pracy warto włożyć 
w udźwiękowienie kluczowych fragmentów. 
W pewnych sekwencjach muzyka pełni rolę tła, 
winnych powraca z hukiem, aby podkreślić bieg 
wydarzeń. Gdy ktoś chwali muzykę w takim czy 
innym filmie, zwykle myśli tylko 0 kilku wybra- 
nych scenach.” 


Mijały late i fenomen „Akiry” zatacza! coraz szer- 
sze kręgi. Wśród zachodnich fanów podnosiły 
się głosy, że film nie dał odpowiedzi na wszyst- 
kie pytania, zwłaszcza, że powstał wówczas, 
gdy Otomo nie zakończył jeszcze wersji komik- 
sowej. Kontynuację „Akiry” drukowała w odcin- 
kach angielska „MangaMania”, prawa do 
amerykańskiego wydania wykupił gigantyczny 
koncern Marvel Comics, publikujący „poważ- 
niejsze rzeczy” pod szyldem Epic. W 1994 bry- 
tyjski Mandarin Press (z drukarnią 


w Hongkongu) błysnął na europejskim rynku 
własną, komputerowo kolorowaną wersją (i wzo- 
rowaną na Amerykarach), lecz poprzestał tyl- 
ko na jednym tomie. O wiele lepiej wiodło się 
w Niemczech, gdzie co miesiąc trafiał do księ- 
garń nowy tom „Akiry” w edycji Carlsen Comics 
(24,80 - 26,80 DM) 


W 1982 roku krytyk z „San Francisco Chronic- 
le” określił filmową wersję komiksu jako „nie- 
zwykłe dzieło w historii animacji”. Wtórowali mu 
recenzenci z „Washington Post” („znakomity 
przykład możliwości filmu animowanego”) oraz 
„Time'a” („majstersztyk filmowej fikcji; mrocz: 
na przygoda i skłaniająca do refleksji przypo- 
wieść science fiction”). 


Wymyślona przez Otomo metropolia Neo-To- 
kio stała się ttem akcji kilkudziesięciu innych 
anime, choć z samej nazwy skorzystano jak 
dotąd raz, w tytule filmu „Neo-Tokyo” (1988), 
składającego się z trzech nowel, które reżyse- 
rowali Rin Taro, Yoshiaki Kawajiń i... Katsuhiro 
Otomo 


Przykładów popularności filmu i komiksu moż- 
na by mnożyć bez końca... Na kasetach wideo 
dostępne są jeszcze „Akira Production Report: 
Otomo Katsuhiro-no sekai to eiga", czyli „Fil- 
mowy świat Katsuhiro Otomo” (52 min., wyda- 
nie japońskie Asmic/Pioneer LDC, amerykańskie 
Streamline Pictures), prawie dwudziestominu 
towy „Akira Sound Clip by Geino Yamashiro- 
gumi” (tylko w Japonii), zawierający siedem 
nagrań polączonych z odpowiednimi fragmen- 
tami filmu, oraz „Akira: Special Collection". Do 
tego dziesiątki albumów, ilustracji, opracowań, 
modeli... Główną atrakcją londyńskiego kon- 
wentu „Shin-nen-kai '98" był odtworzony w skali 
1:1, krwistoczerwony motocykl Kanedy (ale 
o tym już innym razem). 


Hej, otaku... W tym roku mija dziesięć lat od 
chwili, gdy zagościł u Was filmowy „Akira”. Szy- 
kujecie jakieś obchody rocznicowe? Warto chy- 
ba uwaźnie przeglądać „NewType” i „Animage” 
Że swojej strony obiecuję, że na bieżąco będę 
iniarmował Czytelników „Kawaii” o wszelkich 
akcjach planowanych przez japońskich fanów. 


Witold Nowakowski 
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Deszczowa noc: Krople deszczu grają na dachach 
domów, spiywają po szybach okien i pluskają 
wpadając do kałuż. Na podobny pomysł wpadł 
również Ryoga, który z parasolem w ręku wyszedł 
sobie na nocny spacer i skierował swe pluskają- 
Ce kroki prosto do sali treningowej Ranmy, Jego 
zamiary względem naszego dwupiciowego kara- 
teki byly bardzo poważne i bynajmniej nie choczi 
tutaj o propozycję małzeństwa, lecz a najpraw- 
dziwszy pojedynek na śmierć) życie, anawet coś 
jeszcze poważniejszego. Na zógarku wybiła go- 
dzina 2.06, Ranma niczego nie podejrzewając spał 
sobie spokojnie na swaim futonie. Oczywiście 
honor wymaga, aby delikwenta obudzić, zanim 
zrobi mu się kuku, a zatem Ryoga z zapałem przy- 
stąpił do dziela i ciszę nocną rozda krzyk wyzy” 
wający Ranmę na pojedynek. Niestety krzyk nie 
nie pomógi, nasz winowajca dalej sobie smacz- 
nie spał majacząc coś przez sen. Jeszcze bar- 
dziej zdenerwowany Ryoga natychmiast 
przeszedł do czynów. Pierwszy cios zamortyzo- 
wala poduszka (ależ wiercipięta z tego Ranmy), 
Oooo, tego było za wiele, w tym momencie Ry- 
ogastracił ostatnie strzępy cierpliwości, jakie osta- 
ły się jeszcze w jego opanowanej rządzą zemsty 
głowie. Zaczerpnąj powietrza najgłębiej jak tylko 
potrafił | z całych sit wydarł się wprost do ucha 
Ranmy: 
+ Obudź się do diabła!!! 
Tym razem akcja sabotażowa została uwieńczo- 
pa sukcesem, Zadzialało - i to z podwójną siłą, 
gdyż obudził się nie tylko Ranma, ale również 
śpiąca obok wielka panda (ot, standard w tych 
okolicach), czyli nieco zakręcony tatuś naszego 
bohatera. Dalej sprawy potoczyły się w piorunu: 
kom tempie. Oszołomiony | zdezorientowany 
janma wyłścial na zewnątrz wyrzucony przez 
wkurzonego niedźwiadka, natomiast tuż za nim 
wyskoczył bojowo nastawiony Ryoga. O co cho- 
dzit? Go Się dzieje? - Rozgląda się zdezoriento- 


wany, a raczej teraz już zdezorientowana Ranma, 
gdyż nasz karateka miał pecha (2) wpaśćw wielką 
kalużę znajdującą się tuż obok domku. Ale nie 
z Ryogą takie numery, co prawda kobiet bić nie 
można, lecz Ranma nie zalicza się do tej uprzywi- 
ejowanej grupy. mimo, że czasami zmienia pleć. 
Tutaj chodzi o najprawdziwszą zemstę! Oczywi- 
ście dochodzi do bijatyki, a że pora jest dosyć 
późna, parę osób z sąsiedztwa zostaje wytwa- 
nych ze spokojnego snu, Jednymi z nich są Aka- 
ne | Kasumi, które dochodzą do wniosku, że 
w okolicy szaleją wlamywacze. Uzbrojone | nie- 
bezpieczne idą sprawdzić, kto śmiał zaktócić ich 
spokój, a tutaj... trwa bijatyka i to nie byle jaka - 
skoki, piruety, zawijasy, uniki. trafienie ciężarkiem 
w głowę |... lądowanie Ryogi w wielkiej kałuży. 
Efekt? - Ryoga znika, a w jego miejsce pojawia 
się jakaś warcząca psia przybięda. Ups, a to nie- 


spodzianka i kto by pomyślał, że Ryoga... Ranma 
pomyślał... i chwilę później przetransportował 
psiaka do domu, po czym sam poszedł nastawić 
wodę w czajniku... bynajmniej nie na herbatę (zie- 
loną rzecz jasna). No i...? No cóż, awantura się 
zakończyła, czas zatem pozbierać zabawki i wró- 
cić do łóżka - pomyślała Akane, po czym wpro- 
wadziła pomysł w czyn. Wchodząc do domu 
ustyszała, że Coś jest nie tak. Ktoś jest w środku! 
Włamywacz? Znowu!? Łaaaa! A to col? - Jakaś 
czarna bestia o zabójczym wzroku rzuciła się na 
naszą dzielną dziewczynę, po czym bestialsko... 
wskoczyła jej na ręce. No, przynajmniej próbo- 
wała, Napastnikiem okazał się... mały czarny pro- 
siaczek, który natychmiast przypadł Akane do 
gustu (ze wzajemnością zreszta). Ranmie jednak 
wydało się bardzo podejrzane zachowanie pro- 
siaczka (dziwnie się tuli do Akane... hmm), ale 
sprawa natychmiast się wyjaśniła, gdy wyszło na 
jaw, że prosiaczek jest płci męskiej... Ranma 
sprawdził(a) to osobiście... oczywiście. Ale... nie 
w tym rzecz, czas przecież oblać psiaka wrząt- 
kiem, eee... czyli Ryogę, który zmienił się w... Ups, 
pudło. Kundel okazał się być tylko (?) kundlem. 
Ech, dosyć wrażeń jak na jedną noc, którazresztą 
nie dobiegła jeszcze do końca, a więc... czas na 
gorącą kąpiel! W końcu pluskanie się w błocie w 
samym środku ulewy nie należy do najbardziej 
higienicznych zajęć. Ranma skierował swoje kro- 
ki do łazienki. Całkiem przypadkiem w tej samej 
chwili czarny prosiaczek również zapragnął nie- 
co się pomoczyć. W rezultacie Ranma i dziarski 
zwierzaczek lądują w łazience, a chwilę później 
następuje moment zmoczenia i... kolejna awan- 
tura gotowa. Ryoga na powrót przywrócony do 
swojej postaci opowiada Ranmie jak wyruszył do 
Chin |... gdy spacerował sobie po górzystych 
ścieżkach, pewna dziewczyna goniąca za wielką 
pandą zepchnęła go do źródełka, Wtedy nastąpił 
prawdziwy koszmar, gdyż Ryoga zacząj się zmie- 
niać! | to w col To był jednak zaledwie początek 
całej tragedii - jakiś czas później zmoczonego 
prosiaczka wyłowiła z wody wielka panda i po- 
stanowiła skonsumować przyrządzonej po chiń- 
sku wieprzowiny. Oczywiście gorąca kąpiel 
zakończyła się w wiadomy sposób... Dziewczy- 
na? Panda? Źródełko...? A Co ja mam ztym wspól- 
nego, nie powinieneś być zły na mnie - rzecze 
Ranma... w tym samym momencie do łazienki 
pakuje (zakręcony jak zwykle) tatus Ranmy 
(w wersji futerkowej rzecz jasna) i w jednej chwili 
wszystkie części układanki wskakują na swoje 
miejsca, rozpoczyna się nowa awantura... 


Takie właśnie są przygody Ranmy i jego (jej?) przy- 
jaciół, naprawdę trudno się nuczić. Lekka w od- 
biorze historyjka, żadnych nazbyt 
skomplikowanych szczegółów. Sympatyczna at- 
mosferai chwilami zupełnie szalone sytuacje trzy- 
mają czytelnika w stanie ciągłego rozbawienia. 
Wyrazista kreska Rumiko Takahashi powinna przy- 


paść do gustu wszystkim początkującym (i nie 
tylko) miłośnikom mangowych opowieści. Zwar 
fiowane postacie, które bez przerwy w coś się 
zmieniają, lub posiadają co najmniej niezwykle za 
interesowania, nie pozwalają czytelnikowi ani na 
chwilę oddechu. Przez cały tomik „przelatujemy” 
2 wielką prędkością (świetna rzecz podczas diu- 
giej i nudnej podróży - sam wypróbowalem), apo 
skończonej lekturze średnia naszego dobrego sa- 
mopocztcia znacznie wzrasta powyżej normy (in- 
nymi słowy - lekko świrujemy). Podobne wrażenia 
miałem podczas poznawania przygód wspania- 
tej pary polskich bohaterów komiksu (szkoda, że 
tylko komiksu) - Kajka i Kokosza. Jest to rajbliż- 
sze porównanie, jakie w danej chwifi przyszło mi 
do głowy i myślę, że bardzo tratne. Zresztą sami 
się o tym przekonajcie. A tak na marginesie - oso- 
biście oddalbym ostatnią kanapkę z masłem orze- 
chowym osobie, która zdecydowałaby się 
zainwestować w pełnometrażową animację z Kaj- 
kiem i Kokoszem w. roli głównej. Ludzie! Cudze 
chwalicie, swego nie znacie! Czas najwyższy coś 
z tym zrobićl Ale to tak póki co, na marginesie - 
co nie znaczy, że jeszcze do tego nie wrócimy. 
Miłej lektury - naprawdę polecam. 

Mr Jedi 


SET: 
-B%-BABR0O4ŻUY7LŻA7 
(fihrovyzvuavi 17021 
[55!Z8eśjl IBAŻ1/2]) [SMAINTEZ] 
-ZKiRE (DEJYUTJ, WEFYYCZJ 
WERSU) 
-akhii-7FZ%X MA9- (£-7-6-v. 
F31Y 5-11) 
-PLNL (B*PZZEDDE.. | 
RBROFBCOUC... BŁ) 
-KL-ITvkh. E7JL 
-B%EDLVUCZ (AZE: CEELAPBU 
NITOBE INAZO OT£Ł:8] ) 
-4LT. ATŁAŻER: BZZŁEMIAŁO 
<J<SLALVCHR!! 
SNCDŻAM : JZYJADKAEBINLTCUA! 
BEB%iteGaOCLIA! 


Oferujemy: 


- _ oryginalne komiksy japońskie 
najlepszych rysowników ("Neon 
Genesis Evangelion”, *A-a, 
Megamisama!”, *Macross”, "Ranma 
1/2”, *Saint Seiya”, * Dragon Quest”; 

- czasopisma (*Shonen Jump”, *Shonen 
Champion", *Shonen Magazine”); 

- _ plakaty ("Sailor Moon”, *Dragon 
Ball”); 

-_ albumy; 

- _ modele; 
książki (tylko u nas dostaniesz 
*Bushido' Inazo Nitobe); 
oraz praktycznie wszystko, co dotyczy 
kultury i historii Japonii! 


Nie zwlekaj! Jesteśmy na wszystkich 
konwentach komiksowych. prowadzimy 
też sprzedaż wysyłkową. 
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A już niedługo... otwarcie sklepu w Warszawie! 
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Tomek Krupa - po prostu NFS 

Data urodzin: 4 marca 

Znak zodiaku: Ryby 

Inne xywki: Ogórek 

Grupa ktwi; nieznaga 

Wzrost: coś powyżej 180 (em - oczywiście) 

Waga: odpowiednia 

Ulubiony przedmiot: wszystkie 

Ulubiony kolor: glernny | jego odcienie (np. oiemny - 
ciemny) 

Ulubiona potrawa: zdecydowanie hamburgery, ż żup: 
wszystkie, poza rosołem (bie, fuj) 

Lubi: manga, afime (a właściwie kocha), Komputery, 
historię, fizykę, techno 

Nie lubi: dyskotek, chamstwa, arogancji, taniego szpa- 
pu 


Archiwalia i prenumerata: 


1. Należy BARDZO CZYTELNIE I DOKŁADNIE wypełnić 
przekaz. 
2. Za opóźnienia wynikie z błędnego, lub nieczytelnego 
wypelnienia przekazu, redakcja nie ponosi odpowiedzial- 
ności 
3. Do rubryki „od miesiąca”, należy wpisać słownie mii 
siąc, od którego prenumerata ma się rozpocząć oraz za- 
znaczyć jej dlugość (trzy lub sześć numerów) stawiając 
krzyżyk w kwadratowym polu. 
4. Od chwili, gdy dany numer znajduje się w sprzedaży, 
należy go zamawiać w rubryce „Numery archiwalne 
Ceny archiwaliów podane są przy każdej z pozycji. Za- 
mawiając numer archiwainy, wpisujemy w odpowiednią 
rubrykę jego numer (np. 6/98 - styczeń 98). Można natu- 
ie wpisywać więcej niż jeden numer na jednym prze- 
kazie. Nio należy wpisywać przy numerze jego ceny - 
służy do tego rubryka na drugiej stronie blankietu. Za- 
mawiając kilka numerów archiwalnych wpisujemy tam 


Cena 4.95 zi Cena 4.95 zł 


NM 2 


Charaktarystyka; Jestem nienormalny, przy życiu utrzy- 
muje mnie tylko komputer, atchiwum X i manga. W wol- 
nyćfichwilach (ajest ich mało) rysuję mangę. Kocham 
801 TIS Aispats, Ghost in the Shell, Armitage til, Akirę, 
Sukćban Deka, Gunsmith Cats, Bum Up W, Bubble- 
Gufm.Gfisiśt Uwjeibiam twórców tych mang, a przede 
wszystkimi Masamune Shirow. 

Adres: Tomek Kupa, OŚ. Sikorskiego 13/51, 28-100 Bu- 
Sko-Zdrój 


Magdalena Wolff 

Znienawidzone przezwisko: Wolłenstein. Woli 
Przezwisko: Tygrysek. Tiger 

Urodziny: Majowa Konstytucja, tylka parę lat później 
Znak zodiaku; Byk 


ŁĄCZNĄ cenę wszystkich numerów. 

5. W placówce Poczty Polskiej należy wpłacić łączną 
sumę, za wszystkie zamówione towary. Sumę wpisuje- 
my na drugiej stronie przekazu. Koszty przesyłki pokry- 
wa redakcja. 

6. Nie przyjmujemy zamówień listownych, uwzględnia- 
my zamówienia WYŁĄCZNIE NA PRZEKAZACH znajdu- 
jących się poniżej. Zamówienia wysłane w listach NIE 
BĘDĄ REALIZOWANE. 


Cena 18.30 zi 
Cena 24.40 zł 


Cena 4.95 zt 
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Grupa krwi: AB 

Oczy: zielone 

Włosy: dugie, ciemne blond 

Ulubiony kolor: ciemny granat, inne ciemne kolory 
Ulubiona potrawa: wiele, nie lubię napojów gazowanych 
Ulubiona manga: oryginalna Sailor Moon 

Ulubione anime: Sailor Moon, Virtua Fighter 
Uwielbiana Sailórka: Sailor Pluto - Setsuna Meiou 
Charakterystyka: Interesuję się mangą, anime, mitolo- 
giami świata, kamieniami szlachetnymi. Rysuję mangę. 
Lubię: moich przyjaciół, Sailor Pluto i dobrze się wy- 
spać (a kto nie...). Chciałabym zaprzyjaźnić się z kimś 
takim jak Setsuna (ciemnozielone, długie włosy mile wi- 
dziane). Jestem bardzo wrażliwa i drażliwa. Bywam 
dziwna. Nie cierpię zmian. Moja sytuacja jest podobna 
do sytuacji wielu fanów mangi i anime w Polsce. Oto- 


7. Zamawiając płytę Kawaii CD, należy wpisać, który nu- 
mer (numery) zamawiamy w rubryce „Zamawiam płytę 
Kawaii CD ...". Przy każdym zamawianym towarze nale- 
ży zakreślić kwadratowe pole. 

B. Począwszy od tego miesiąca, wśród osób, które wy- 
kupią co najmniej półroczną prenumeratę, będą losowa- 
ne nagrody niespodzianki - mangowe oczywiście. 

9. Nie szukaj swojego pisma w kioskach! Zaprenumeruj, 
a przyjdziemy do Ciebie! 


Cena 24.40 zł 


Cena 4.95 zi Na $ Cena 4.9521 N» 6 


R) a rę: *E 

= 

= 

od miesiąca ...... /98 (słownie) I = 

t] 

trzy numery 13,65zł a 

[Jsześć numerów 27,301 1 Ż 
[0] zamawiamptytę kawa cDi 18,30zł 
[©] Zamawiampłyte KAWAII CD .. 24,40zł 
[) Zamawiampłyty KAWAN CD li2 30,50zł 


[ Numery archiwalne ............. 


podpis zamawiającego 
Prosimy o czytelne i dokładne wypełnienie 
przekazu. Za opóźnier 


ia wynikłe z biędnego 
wypełnienia przekazu wydawnictwo 


nie odpowiada. 


| z 


ky eykzzed 


E 3 Zamawiam prenumeratę miesięcznika Zamawiam prenumeratę miesięcznika 
Sz ź : ć s 
sz R. 5 - 
zo 
i 25 | odmiesiąca 98 (słownie) 1 od miesiąca 98 (słownie) 
SEA 
EEE 
= s= Ej Dtry numery | 13,65zł trzy numery = ; 13 
z 3 FS [sześć numerów 27,30zł I []sześć numerów 
2 GogQ żeni 'umet numeracie (cena jednego nameru w pre jerac 
2 588 8 p 
[s | [0] zamawiampłytę kawalico 1 18,30zł [) Zamawiamptytę KAWA CD 1 
[) Zamawiampłytę KAWAII CD ... 24,40zł [] Zamawiampłytę KAWAII CD ... 
[] zamawiampłyty KAWAII CD 1i2 30,50zł [) Zamawiamptyty KAWAII CD Li2 


[] Numery archiwalne 


podpis zamawiającego 


nie odpowiada. 


Prosimy o czytelne i dokładne wypełnienie 
przekazu. Za opóźnienia wynikte z błędnego 


wypełnienia przekazu wydawnictwo 


[) Numery archiwalne ... 


Bódpiś zamawiaj 


wypełnienia przekazu wydawnici 


odpowiad 


„65zł 
27,30zł 


18,302 
24,40zł 


30,50zł 


Prosimy o czytelne i dokładne wypełnienie 


przekazu. Za opóźnienia wynikte z błędnego 


| 


czenie jest mniej więcej tego zdania: cofnięta w rozwo- 
ju, ogląda jakieś glupie czarodziejki, jest dziecinna. Ale 
bywają również przyjaciele, którzy dzielą ze mną los. 
Pozdrawiam wszystkich fanów mangi i anime, tak jakja 
oczekujących „poprawy sytuacji” w naszym ukochanym 
kraju. 

Adres: Magdalena Wolff ui. Planetowa 27A, 04-830 War- 
szawa. 


Katarzyna Zielińska 

Data urodzin: 20.09.1977 

Kolor oczu: zielony 

Kolor włosów: rudy (bardzo) 

Nie lubię: dyskotek i falszu Lubię: anime, mangę, książ- 
ki, historię 

Ulubiony kolor: zielony (soczysty) 

Ulubiona autorka: Margit Sandemo ? 
Charakterystyka: Już jako dziecko wiedziałam co do- 
bre i namiętnie ogądałam Załogę G. Jestem leniwa „tro- 
chę”, romantyczna, marzycielska. Nie mam nałogów 
(żadnych). Za anime i mangę dałabym się „pokralać 
ale za Otaku się nie uważam (trzeba sobie zasiu: 
Pragnę nawiązać kontakt z ludżmi takimi jak ja (fani ani. 
me i mangi). 

Adres: Katarzyna Zielińska, os.Hallera 154/14, 73-110 
Stargard Szczeciński. 


Róża Warszawik 

Data urodzin: 19 kwietnia 1988 

Znak zodiaku: Baran 

Ulubiony przedmiot: matematyka, W-F, angielski 
Lubię kolory: żółty, różowy i niebieski 

Ulubiona potrawa: lody, cukierki, ciastka 
Ulubiona manga/anime: Sailor Moon 


Charakterystyka: Jestem uczennicą klasy 3a. Jestem 


najlepsza w czytaniu. Lubię Czarodziejki, gy i 
Szybko nawiązuję przyjaźnie. Lubię czytać. | 
Mój adres: Róża Warszawik ul. Kajakowa 11c/8, 02-838 
Warszawa. ŻA 


Kasia Natalia Radziewicz 

Lat: 10 Grupa krwi: 0 

Znak zodiaku: Bliźnięta 

Ulubiona potrawa; lody, cukierki, ciastka 

Ne lubię: szpinak Wa. (A 
lubione przedmioty: muzyka, plastyka, 

Ulubiony kolor: biały, różowy, ej 

Charakterystyka: Jestem rozpieszczonym dużym dziec- 

kiem, które lubi czytać kamiksy i wymyślać nowe od- 

cinki mangi. 

Adres; Katarzyna Natalia Rodziewicz ul. Borsucza 10, 

16-010 Wasilków. 


Kate 

Kolor oczu: zielone. 

Kolor włosów: brązowe 

Data urodzenia: 18 stycznia 1988 rok 5 
Znak zodiaku: Koziorożec. ORA 
Hobby: rysowanie, pisanie opowiadań, sport, praca na 
komputerze ź 
Xywka; Kate YW 
Charakterystyka: Nie mam żadnej charakterystyki | nie 


mam nic na swoją obronę. Ź 


Mój adres: Kate, ul. Sujkowskiego 1/47, 


dziądz. , 

'Ps. Do niedawna myślałam, że tylko dziewczyny inte- 
tesują się mangą i ogłądają „bajeczki”. Tymczasem oka- 
zało się, że jest bardzo dużo chłopaków robiących to 
sama i jest super! 


Darek Adamczyk 

Pseudonii A 28 

Data urodzin: 26 grudnia 1 

Znak zodiaku: Koziorożec 

Grupa krwi; 0 

Ulubiony przedmiot: matma. WF, nie lubię 
Ulubiony kolor: czerwony 


Ulubiona potrawa: flaczki 
Charakterystyka: Brzydko mówiąc „« 
| ochrzany od nauczycieli. Lubię Czarad: 


Adres: Darek Adamczyk, ul. Szeli 417, 7. 
Lubuskie, tel. 4176 


Mariola Warpecha 
Znak zodaki: Biźniele 

Ż liaku: A 
Ulubiony walki biologia, AM ge 
muzyka, nienav matematyki A 
Ulubiony kolo! 6 „wszystki 


1 Najbar- 
„Mam ogromne 


age 


hp 
| dmeac 0 EB 
I, me kami O EOROCOWŚ A lawatę h 


„dłuższego czasu rysuję mangę. | 


 nawiążę kore- 
spondencję. 

Adres: Mariola Warpecha ul. Podtatrzańska 68/19, 34- 
400 Nowy Targwoj. Nowosąceckie Ps. Pozdrowienia 
dla: Ewy Chodackiej, Marty Klincewicz | Baśki Zagór- 
skiej. 


Karina Świacka 

Data urodzin: 13.12.1984 
Ulubiony przedmiot: biologia 
Ulubiony kolor: czarny 

Ulubiona potrawa: zupa owocowa 
Znak zodiaku: Strzelec 

Wzrost: 153 cm 

Charakterystyka: Raczej nie lubię Sailorów i innych ta- 
kich. Lubię za to chlopców. Piszła ludziska ze wszyst- 
kieh stroni Odpiszę na każdy ist 

Mój adres: Karina Świacka ul. Kilińskiego 16/4, 76-200 
Slupsk. 


Marta Masańska 
Data urodzin: 13.01.1985 
Wiek: 12 lat 


gia, matematyka A 


Znek zodiaku; uparty Koziorożec 
Wzrost: nie zrażać się, ale 168 cm 
Oczy: szaroniebieskie 

blond? 


lubię szpinaku 
anime, a poza tym Sa- 
stuję w Tenchi Muyo. 
am fajnych ludzi. 
Jadwigi 4/51, 76- 


: tansgalaktyczne 
jej niewinności: za pozwoleni 
w sekrecie 
Agnieszka Siemieńska ul. St 
aków (podpisek) „Do Ven 


dmiot: matematyka, 
biały, różowy, niebieski 

anga/aniime: Sailor Moon 
Ulubiona sailorka: Sailor Moon 
Charakterystyka; Uwielbiam anime Sailor Moon i chęt- 
nie założę lub wstąpię da klubu pod taka nazwą (nie 
musi być tylko o czarodziejkach - manga to nie tylko 
sallorki). Nie lubię ludzi wstydzą się tego, że lubią 
mangę, mimoto, j dzo przyjacielska - odpiszę 
na każdy list. 
Adres; Marlena Boni 
980 Warszawa. 


Znanieckiego 4C/10, 03 - 


Grzegorz Packi Ż 
Data urodzin: 1984,0218 
Znak zodiaku: Wodnik 
Grupa krwi: nieznana 
Ulubiony przedmiot: ink 

Nie lubiany przedmiot 


(ka i historia 
ja wychowawcza, biolo- 


"Ulubiony kolor: zielony 
Ulubiona potrawa: spagł 


Adres; Grzegorz! 
dyazeriechóa 


$ 


Pokwitowanie dla poczty Pokwitowanie dla posiadacza rachunku 
„BP „sdab 
= = groszy groszy 
jak wyżej = jak wyżej 


na rachunek 
SILVER SHARK s.c. 
Bank Zachodni S.A. 
M Oddział we Wrocławiu 
NR 11201665-116639-136-3000 


stempel 


stempel 


pobrano opiatę 


NR 11201665-1165639-136-3000 


SILVER SHARK s.c. 
Bank Zachodni S.A. 
li Oddział we Wrocławiu 


pobrano opiatę 


Słownie —=—— 
złotych 


ŻE sk wyżej 


marachunek 
SILVER SHARK s.c. 


Bank Zachodni S.A. 
W Oddział we Wroctawiu 
NR 11201665-1 16639-136-3000 


stempel 


pobrano opłaię 


nódpie Orzyimiiiacegó 


duż dzić jesteśiiy uejlejtsl. | 
| Mie wie, ce może Lyć ćelcji? 
Sięgnij je Lelejny utnie 


moCD Action 


żely tu sjużwudzićł 


Zamówienia na bieżące i archiwalne numery można składać pod adresem: 


SILVER SHARK, TEL./Fnx (071) 3412083, 3412082, | 
 E-MNIL: SILVER-BIURO© MIKROZET.WROC.PL | 


poz O, 


LISTA PRZEBOJÓW 


Regulamin: 


1. Głosy oddajemy tylko na kartkacji 
pocztówych 

2. Jednotażowo można oddae tylko je” 
den głos, na jedna istę, Czylińp. można 
wytypować jedemytut, jedną czarodziej 
kęjid 

3 Głosy nie spelniające POWYŻSZYCH WA” 
munków, pie będą brane pad uwagę 

4 Możoć radsytać giośy najisty nie ist 
niejące, pawolująćie/W ten Sposob da 
żyśla, 

Oto jakie propozycjedotad nadesialiśce: 
-mallepsza "anga, 

-najlspszy Mecha, 

-mallepsza ścieżka dźwiękowa, 
-najpopulamiejsza postać anime/manga, 
<maipopllaiejszy Wróg ańtmejmanda; 
.maipobuiatoeiszaparay 
-najpoputarniejsza seiydu, 
+0ajcieKAWSZY CZAT 


SET Mor: 5 Neox Tokaloti/kódeFitaj! 


TOP TEN/ANIME: 


4. Sailof Móón ** 

2 JenchiMuyo, 

8. Ghost imthe-Shel 
4.801 Atrbatś 
5/Gursmith'eat5 

6. Uruseiratśuta 

7%. hkifa 7 

8. Aernitage Jl 

9, Małuda 
10 /RGWeda 


NAJPOPULARNIEJSZA 
CZARODZIEJKA: 


4 Sailor Uranus (Haruka Tenóu) 
2. Sailor Moon (Usagi Tsukina) 
3. Sallor Mercury (Ami Mizuno) 
4. Sailor Jupiter (Makófo Kino) 
5.Śailor Nepiun_Michimi Kalou) 


Sailor Maory © Naoko fakęueH(KEBEREKANIGA AAIPGEOŃ 


MALIK ASALAM 


| 55-300/Środa Śląska, woj. wrociawskie. 


Regulamin. Ą 
4 Anonse do tego działu wysylamy tylko i'wyłącznie 
na KARTKACH Boczrowych r 

2 Oferty będą zamieszczane w kolejności nadesła- 
nych zgłoszeń. 

3, Wysyłając anons dó rubryki Pomocna dłoń podaj 
s%ój adres lub niimer telefonu, który zostanie wydru- 
kowany Wraz z anonsam, Podaj też cenę, za jaką ofe- 
ujesz to, co chcesz sprzedać. 

4, Nie będą zamieszczane ogłoszenia zawierające 
oferty handlu hurtowego i sprzedaży/kupna/wymia- 
nyowydawnictw pirackich. 

5 Redakcja zastrzega sobie prawo do skrótów, prze+ 
redagowywania anonsów i odrzucania ofert nie spel- 
piających warunków powyższego regulaminu. 

8. Redakcja nie. gdpowiedzialności za treść 
ogłoszeń i wyfi 


Piszę, ponieważ mam Sk 
mnie chłopak, który przeczy 
Aryce „Poznajmy 
adresu. Na dole [i 
ko. (...) Proszę oki 
wolska ul: 1 Maja 


mie podał mi swojego 
lko „Alex” i to wszyst 


Wymienigpakiejki: Sailor Moon. Adres: iwo- 
na Dom: ca a 10K/2, 80-399 Gdańsk 
Oliwa. 


Fana 2/47, Mój adres: 
ów Monte Cassino 4/6, 


Mam 16lat, int „anime oraz kofi- 
puterami PG mangowych 
obrazków. Nawii ikimi mangoma= 
niakami | nie tyl nysiaw Kamrow- 
ski oś. Ks. Szu! fafogard Gd. woj. 


gdańskie. 


Nawiążę kontakt listowny z fanami Salor Moch, Ten- 
chi Muyo o Oh My Goddess! Jeśli ktoś z Was jest 
zainteresowany, niech napisze: Magda Szafrańska 
ul. Jaskółcza 15/5, 65-465 Zielona Góra. 


Jestem miłą, acz kłótliwą czternastołatką. Ulubiony 


temat anime - Sailor Moon, Neon Genesis Evange- 
jion i wiele innych. Odpiszę na 100%. Piszcie kocha- 
ni! Mój adres; Agnieszka Jolczak ul. Jaśminowa 18, 
99-340 Krośniewice, woj. płockie. 


Punkt kontaktowy. ponad 180 adresów, wiele cieka- 
wychitytutów anime; mnóstwo kontaktów Otaku z calej 
Polski. Na razie nikt nie żaluje, że do mnie napisał. 
Z wielką chęcią poznam nowych luczi. Niech pisze 
każdy, kto czuje, że czegoś mu brakuje, czegoś szu- 


PÓIOPNa gloń 


Kraków. PS. Jeśli posiadasz naklejki do włoskiego 
albumu Sailor Moon* napisz lub zadzwoń: 0602-240- 
688. 


Proszę o kontakt wszystkich, którzy wiedza w jaki 
sposób można uczyć się w Polsce języka japońskie- 
go. Ponad to czekam na listy ad wielbicieli i wielbi 
cielek Sailor Moon orazmańdij anime w ogóle. Adres. 
Wojciech Pacześniakiuii Broniewskiego 28/18, 35-206 
Rzeszów. 


wymienię pierwszy numer kawaii, za plakat z drugie- 
go numeru. Adres: Renata Gruszczyńska, Zabrzezie 
15, 97-518 Prząśnia. 


Proszę o kontakt z osobą, która posiada wszystkie 
odcinki Czarodziejki z Księżyca na kasetach video, 
wymienię się również na naklejki z Albumu Fana. Mój 
adres: Magda Dobrowolska ul. i Maja 17/43, 99-300 
Kutno, tel. (024) 54-80-41 lub 0602 239-236, 


yzedam ponad 50 naklejek z Albumu Fana 2/97. 

ie komiksy Czarodziejka z Księżyca 1/87 i 4/97 
£ inne komiksy i gadżety z mangą. Nawiążę kon- 
obami interesującymi się manga (nine z woj, 
radomskiego w wieku powyżej 1 lat. Kontakt: Michał 
Kowalczyk tel.: (048) 36-45-170. 


myst. 


Wymienię naklejki Albumu Fara, Adres; Aleksańe(a 
Motyka os. Jana Ill Sobieskiega 27/44, 60-688 Po- 
znań. Tel.: (061) 8236-328. 


Naklejki na wymianę z Albumu Fana. Adres: Mara 
Hoffman as. Jana lil Sobieskiego 27/31, 60-688 Po- 
znań. Tel.: (061) 8235-78B. 


Wymienię komiksy Czarodziejka z Księżyca 4 i 7/97 
za inne gadżety z Sajlor Moon. Adres: Dorota Rat- 
kowska Os. Urocze 7j86, 31-957 Kraków. 


wymienię dziennięzki ucznia z wizerunkiem Czaro- 
dziejki z Marsa na kilka naklejek Czarodziejka ź Księ- 
życa (ilość naklejek da uzgodnienia). Adres: Ania 
Kotecka, Mokoszyń $8,97-307 Srock, woj. piotrkow- 
skie. ? 


Nawiążę kontakt z fanamiimargi i anime z okolic Pu- 
ław (woj. lubelskie) i nie tylko. Adres: Marcim Górzyń: 
ski dl. Dąbrowskiego 3a/10, 24-400,Puławy. 


Chciałabym założyć klub korespondencyjny Czara” 
dziejki z Księżyca. Jeżeli podoba wam się taki pomyśl. 
piszcie. Na początek pomóżcie mi wymyślić jakąś n 

zwę dla klubu. Mój adres: Magda Dobrowolska 


kacMój adres: Adamski Krzysztof ul. Kościuszki22/2,, ul, 1 Maja 17/43, 99-300 Kutno. 


Poszukuję czwartego numeru komiksu Czarot 
jdkupię lub wymienię się np. na tai 


sOdkupie 
$z czarodziejek. Kontakt: Krzysztół Kowalka” 
podiegiości 42/48, 42-207 Częstochowa. 
ikuję filmu Ghost in the Shell - proszę o pomoc: 


Przemysław Prus ul. L, Staffa 8, 48-303 Nysa, tel. 077- 
310953. 


Fanów Czarodziejki z Księżyca, którzy ukończyli 9 rok 
życia, zachęcamy gorąco do członkostwa w Klubie 
Księżniczki Selenity. Piszcie do nas! Najciekawsze li. 
sty nagrodzimy. Adres przewodniczącoj; Anita Kłoss 
87-522 Ostrowite Rypińskie. ? 
Poszukuje osób, które mają grę kareianą: Ani-Msyhem 
1 chciałyby się Wymienić. Adres: Paweł Wierzchowski 
ul. Polna 8, 11-700 Mrógowo. TM 


Chcesz należeć do fanklubu Sailor Moaf Rapsz: 
adres: Fan-Glub Sailor Moon os. Stalowe 4/26; 
31-920'/Kraków. Mile widziane zdjęcie. 


Klub korespondencyjny Manga Rulez. Pomożemy ci 
w każdym mangowym problemie. Poszukujemy no- 
wych członków. Napisz, a nie pożałujesz! Adres: 
Oskar Jach „Yakuza” ul. Zakopiańska 150a, 30-435 


kontakt z fanami mangi i anime. Adres; Gra- 
jowski ul. Kolejowa 44/4, 62-800 Koło. 


Całą serię Armitage Ill wyrnienię na Piastie Little albo 
Kir lub sprzedam za 100 zi. Tel.: 090 645-876. 


anime „Shinkiro” 


Pierwszy lubelski fan-clubi 
Znaczek 


przyjmie w swe szeregi 
zwrotny mile widziany. Ax 
Przedwiośnie 3/67, 20-533/Li 


Jestem fanką Czarodziejki z Księżyca, jeśli też nią je- 
steś - napisz do mnie, Na 100% odpowiem na każdy 
iist. Dla pierwszych trzech osób, które do mnie na- 
piszą, wyślę ksero streszczenia 45 | 46 odcinka Sa- 
ilorModn, Proszę, włóż do koperty znaczek zwrotny. 
Adre$«.J.G, ul. Kraszewskiego 5/6, 35-016 Rzeszów. 


Mam 20 lat i jestem zagorzałym fanem anime. Moja 
kolekcja stare rośnie. Chętnie nawiążę kontakt z oso- 
bami.o podobnych zainteresowaniach w celu wymia- 
ny doświadczeń i spostrzeżeń. Mój adres: Slewek 
Krawczyk ul. Wyszyńskiego 38/14, 50-330 Wrocław. 
Tel.: 345-39-29. 


Nawiążę kontakt listówny z fanami mangi i anime. 
Odpisze na każdy list w 100%: Bany ul. Nowa6, 16- 
500 Sejny, woj, suwalskie. 


Wget686 


POGAA 
4 0 „pdukacja 


© 


Zamówienia na bieżące i archiwalne numery można składać potd adresem: 


SILVER SHARK, TEL./Fnx (071) 3412083, 3412082, 
E-MAIL: SILVER.BIUROQMIKROZET-.WROC.PL 


CEREMONIA HERBATY 


50| KAWAII 


toś, kogo imienia historia niestety nie prze- 
kazała potomnym, powiedział ze smut- 
iem: - „Istnieją na świecie trzy rzeczy naj- 
bardziej godne pożałowania: deprawowanie cu- 
downej młodości przez zie wychowanie, 
profanowanie pięknych obrazów poprzez po- 
dziw ignorantów i marnowanie dobrej herbaty 
przez złe jej przyrządzanie”... 


Herbata... Znamy ją wszyscy. Codziennie w kra- 
ju i zagranicą wypijamy jej tysiące litrów. Lip- 
ton, Earl Grey, Brooke Bond, odmiany chińskie, 
indyjskie... Prócz kawy i Coca-Coli trudno chy- 
ba na całym świecie o bardziej popularny na- 
pój. Smutnym faktem jest, że z jej 
przyrządzaniem przeciętny użytkownik zbytnio 
się nie certoli. Prym wiodą tu zwłaszcza placów- 
ki tzw. „zbiorowego żywienia”. Torebkę herba- 
ty, o coraz wymyślniejszym kształcie, zalewamy 
wodą (możemy się uważać za szczęściarzy, jeśli 
dostaniemy gorącą) i po wszystkim. 


Tymczasem Japonia wykształciła, w drodze 
ewolucji, jedyną w swoim rodzaju ceremonię. 
Z dworskiej zabawy powstał rytuał, który po- 
zwolił wydobyć z herbaty 100% jej możliwości, 
Zaczynających się od smaku i zapachu napo- 
ju, a kończących na głębokich doznaniach es- 
tetycznych i psychicznych pijącego. 


Najznamienitsi mistrzowie chanoyou (lub cha- 
do) twierdzą, że nie istnieje jeden sposób pa- 
rzenia herbaty i przebiegu ceremonii jej picia. 
Funkcjonuje wprawdzie sztywny ogólny szkie- 
let chanoyu. Ale wokół niego, każdy specjali- 
sta potrafi stworzyć jedyne i niepowtarzalne 
w swym klimacie dzieło. 


Ale jak co miesiąc zacznijmy od początku... 


HERBATA 


Legenda przypisuje powstanie herbaty twórcy 
filozofii zen Bodhidarmie, noszącemu w Japo- 
nii imię Daruma. Mnich ten osiągnął afirmację 
(oświecenie) po długoletniej medytacji. Jedno 
z podań mówi, że siedzącemu bez ruchu mni- 
chowi odpadły z tego powodu nogi... Ale wra- 
cajmy do herbaty. Bodhidarma, mimo 
niewątpiiwej światobliwości, miał jedną przywa- 
rę. Nie potrafił mianowicie opanować senności. 
Zagniewany, że coś tak nieistotnego jak ciało 
przeszkadza w medytacji, wyrwał sobie niepo- 
słuszne powieki i cisną! na ziemię. Rano stwier- 
dził, że w tym miejscu wyrósł zielony krzew, 
o liściach, z których napar miał właściwości od- 
pędzania snu. 


Tradycja japońska głosi, że herbaty używano 
na dworze cesarskim w Nara już w VIII wieku 
naszej ery. Głównie jako lekarstwa. Historycz- 
nie potwierdzone jest, że do Japonii herbata 
(cha) zawitała powszechnie w XIl wieku. Bud- 
dyjski mnich o imieniu Eisai dwukrotnie odwie- 
dzał Chiny i przywiózł ze sobą nie tylko nasiona 
krzewów, ale również metody ich upraw. Sa- 
dzonki doskonale się przyjęły zwłaszcza w oko- 
licach Kioto, gdzie w okręgu Uji do dzisiaj 
istnieją plantacje wysoko gatunkowej herbaty. 


Inne równie ważne rejony upraw to okolice Na- 
goya na wyspie Honshu i prefektura Shizouka 
nad zatoką Suruga. Zbiory najdelikatniejszych, 
rosnących na szczytach krzewów liści odbywają 
się 3-4 razy w roku. Urodzaj zapewniają: dobre 
położenie geograficzne plantacji (pacyficzne 
wybrzeża Japonii) oraz ulokowane tarasowo na 
zboczach wzgórz uprawy. W trakcie przygoto- 


CHANOYU 
- CZYLI ŁYK HERBATY INACZEJ 


wania do spożycia, herbata japońska jest ob- 
rabiana nieco inaczej niż herbaty tzw. czarne, 
sprzedawane powszechnie w Europie. Herba- 
ta czarna jest kolejno poddana więdnięciu, skrę- 
caniu, fermentacji i suszeniu. W przeciwieństwie 
do niej herbata zielona podlega jedynie skrę- 
ceniu | suszeniu. Suszenie liści odbywa się 
w dość znacznej temperaturze, przy użyciu 
drobnych krat, pod którymi płonie niewielki 
ogień. Wysuszone liście zachowują swój natu- 
ralny zielony kolor. 

Wszystkie gatunki herbat zielonych po zaparze- 
niu dają napar, wbrew nazwie nie czysto zielo- 
ny, ale żółtawo zielonkawy, o lekko cierpkim 
smaku i delikatnie przyjemnym zapachu. 


W Japonii nie zalewa się herbacianego prosz- 
ku wrzątkiem, ale wodą o temp. ok 850C. Wy- 
soka temperatura niszczy bowiem zawartą 
w liściach teinę, natomiast woda o niższej tem- 
peraturze wydobywa z herbaty właściwy zapach 
i nadaje jej ostry smak. 


„Picie herbaty pożyteczne jest dla zdrowia...” 
pisał na przełomie XI i XIII wieku wspomniany 
wcześniej Eisai. Zalecał on herbatę jako lek na 
pięć chorób: brak apetytu, paraliż, bezwiad, 
czyraki i beriberi. Z czasem herbata zyskała sła- 
wę uniwersalnego panaceum na wszelkie do- 
legliwości. Co najśmieszniejsze, współczesne 
badania farmakologiczne potwierdzają w pełni 
opinię Eisai. 


Najważniejszym ze składników herbaty jest 
garbnik o nazwie tanina (nie mylić z teiną). 
Oczyszcza on przewód pokarmowy z mikrobów 
i ułatwia trawienie tlustych potraw. Nadaje rów- 
nież herbacie jej specyficzny smak i zapach. 


Składnik numer dwa to teina, alkaloid działają- 
cy pobudzająco na wzrok, spostrzegawczość 
i pamięć. Ponadto rozjaśnia umysł i nieco pod- 
nosi ciśnienie krwi. 

Zaprzysięgli kawosze twierdzą, że teina, to pra- 
wie to samo co kofeina tyle, że groźniejsza dla 
organizmu... Bzdura!... Teina, w przeciwieństwie 
do kofelny nie odklada się w organizmie i nie 
ma możliwości się nią zatruć. 


Liść herbaty zawiera również wiele innych cen- 
nych składników. Należy tu wymienić węglowo- 
dany, A-karoten, witaminy z grupy B, Witaminę 
© (iść herbaciany ma jej 4-krotnie więcej niż 
cytryna) i P (najwyższa chyba zawartość w li- 
ściach roślinnych na świecie). Herbata poma- 
ga gromadzić się witaminie © w wątrobie 
i nerkach, leczy szkorbut, oraz zwiększa ilość 
czerwonych ciałek we krwi. Udowodniono zba- 
wienny wpływ herbaty na późne objawy cho- 
rób popromiennych wśród ofiar Hiroshimy 
i Nagasaki. 


MISTRZOWIE CHA-DO 


Mimo, że ojczyzną herbaty niewątpliwie są Chi- 
ny, nie utrzymały się w tym kraju żadne z cere- 
monii związanych ze spożyciem tego napoju. 
W Japonii natomiast, herbata jest do dzisiaj 
przedmiotem swoistego kultu. Mimo, że zare- 
zerwowany już dla pewnych warstw społecz- 
nych, nadal zachowuje on w sobie dawne 
elementy poetycznej filozoiii. 


Początków ceremonii, znanej nam jako cha- 
noyu, należy upatrywać w epoce Muromachi 
w czasach panowania shoguna Ashikaga Yoshi- 
mitsu. Człowiek ten, będący koneserem pięk- 
na i sztuki, kolekcjonował przedmioty znane 


pod ogólną nazwą karamono („rzeczy chiń- 
skie”). Należały do nich obrazy, ceramika i por- 
celana (w tym różne przybory służące do 
parzenia herbaty). 


Prezentowaniu zebranych puzderek, imbryków, 
czarek i innej zastawy służyły tzw. „tocha” - 
„konkursy herbaciane”. Polegaty one na roz- 
poznawaniu gatunków podawanej do picia her- 
baty. Tocha, niejednokrotnie stawały się formą 
gier hazardowych, w których łatwo było stracić 
niematy majątek. Z czasem, ten typ rozrywki 
uległ pewnemu wysublimowaniu. Ź formy roz- 
rywki, stał się ceremonią o mocno sformalizo- 
wanej etykiecie. Na dwór shogunatu ten swoisty 
typ relaksu zaszczepił Murata Mokichi, znany 
później jako Murata Shuko. Za jego czasów 
chanoyou przybrało już formę intymnego spo- 
tkania towarzyskiego, na którym stosowano 
ścisły rytuał picia herbaty. 


Murata w młodości był uczniem klasztoru bud- 
dyjskiego na przedmieściach dzisiejszej Yoko- 
hamy. Został jednak z niego wyrzucony za 
lenistwo. Udał się zatem do Kyoto, gdzie rów- 
nież nie należał do najpilniejszych studentów. 
W naukach przeszkadzała mu zwłaszcza sen- 
ność. Jako środek pobudzający wskazano mu 
zieloną herbatę. Murata Shuko stwierdził że 
zdziwieniem, że napój faktycznie pozwala mu 
zachował jasność umysłu, podczas długich 
nauk doktryny buddyjskiej. Pijał zatem herbatę 
często i co najważniejsze zapraszał na jej picie 
wielu gości. Z czasem zaczął stosować na tych 
spotkaniach pewien ceremoniał. Na wieść 
a tym, sprowadził gona swój dwór shogun AShi- 
kaga Yoshimasa i zażądał by w obecności dwo- 
rzan pokazał mu ceremonię picia cha. 
Zauroczony tym co zobaczył, rozkazał mnicho- 
wi porzucenie szat kapłańskich. Murata, mial 
się od tej chwili poświęcić, wyłącznie sztuce 
przyrządzania i przeprowadzania ceremonii 
chanoyou. Mistrzostwo Shuko zapewniło mu 
przyjaciół wśród najwyższych ster, a ponadto 
nadało mu zaszczytny tytul pierwszego w ce- 
sarstwie mistrza ceremonii herbacianej (chajin) 


Uczniem Shuko był Takeno Sho-o, mnich zen. 
który rozpowszechniał i udoskonalał ceremo- 
nię chanoyou miin. na dworze cesarskim. Stał 
się on nauczycielem najsłynniejszego spośród 
mistrzów chanoyou Sen-no Rikyu (lub Sen Ri- 
kyu) żyjącego w latach 1521-1591 


Rikyu od swego nauczyciela przyjął i rozwinął 
styl zwany „wabicha” (wyciszony styl podawa- 
nia herbaty). Ceremonia odbywała się w samot- 
ności, z dala od hałasu i ludzkich skupisk, przy 
ogólnym wyciszeniu duchowym biorących 
wniej udział. Czterema głównymi zasadami ce- 
remonii były wa-kel-sei-jaku - harmonia, sza- 
cunek, czystość, spokój. 


O Rikyu szybko dowiedział się Oda Nobuna- 
ga, a po jego śmierci bezsprzeczny władca 
Japonii taiko Toyotomi Hideyoshi. 


Rikyu szybko narzucii Hideyoshiemu sposób 
bycia, ganiąc jega maniery i krzykliwy gust 
(z pochodzenia taiko był chłopem). Wkrótce 
mistrz stał się dla taiko niezbędnym elemen- 
tem dworu, zarówno jako wyznacznik jego ety- 
kii estetyki, jak również jako osobisty doradca 
w sprawach politycznych i handlowych. Ich sto- 
sunki uległy gwałtownemu pogorszeniu w 1590 
r. Obaj byli na tyle silnymi indywidualnościami, 
że konflikt musiał się skończyt tragicznie. Było 
to w okresie, gdy Hideyoshi zaczął walkę 
z chrześcijaństwem, a wśród znajomych Rikyu 
było wielu wyznawców nowej religii. Mówiono 
nawet, że podczas ceremonii chanoyu często 
odprawiane były „tajne" msze. 


Innym powodem cichej nienawiści Hideyoshie- 


go, mogło być arbitralne stanowisko Rikyu 
wTsprawach etyki. Coraz większa surowość 
w przebiegu chanoyu była niezgodna z charak- 
terem Hideyoshiego. Z punktu widzenia wiad- 
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cy, mistrz stawał się jego przeciwnikiem w świe- 
cie kultury, co do którego Hideyoshi rościł so- 
bie wyłączną i niepodzielną władzę. 


Ostatnim, przysłowiowym „gwoździem do trum- 
ny” mistrza, stała się śmierć jego ostatniego 
protektora - brata Hideyoshiego. Pretekstem 
wyroku stało się wystawienie nad bramą jed- 
nej ze świątyń pomnika Fikyu. Uznano to za 
obrazę majestatu jako, że pod bramą miał prze- 
chodzić taiko, Hideyoshi skazał Sen-no Rikyu 
na śmierć. W drodze łaski zezwolił mu popet- 
nić seppuku. Stało się to 28 dnia drugiego mie- 
siąca 19 roku ery Tensho (28: luty 1591 r.). 
Jednocześnie ścięto i wystawiono na widok 
publiczny głowę... posągu Rikyu ze świątyni 
(jest ona obecnie własnością potomka mistrza 
w 15-tym pokoleniu) 


Po śmierci Sen-no Rikyu powstało wiele szkół 
chanoyu, podtrzymujących istotę ustanowionej 
przez niego ceremonii. 


CHANOYU 


Właściwie dopiero teraz wyjaśnimy sobie zna- 
czenie tego słowa. Chanoyu znaczy dosłownie 
„gorąca woda”w sensie „wrzątku na herbatę”. 
Równolegle powstało również pojęcie cha-do - 
„droga herbaty”. Obie te nazwy stosowane są 
wymiennie. Jak już pisałem, nie sposób powtó- 
rzyć dwa razy tej samej chanoyu. Nie zapew- 
nia tego ani sztywny ceremoniał, ani nawet 
udział tych samych osób. Nie sposób bowiem 
odtworzyt nastrojów ludzi, ani ducha jaki pa- 
nuje podczas uroczystości. Chciałbym teraz 
opisać pokrótce chancyu szkoły Mushanokiji 
Senke w Kioto, wywodzącej swoją tradycję od 
16 pokoleń W linii prostej od Sen-no Rikyu. Za- 
równo otoczenie, jak i samo miejsce gdzie od- 
bywa się chanoyu, ma stwarzać wrażenie 
iluzorycznego oddzielenia się od świata ze- 
wnętrznego. Często do pawilonu w którym ma 
się odbyć ceremonia wiedzie szereg bram. Po 
ich przejściu goście znajdują się w wewnętrz- 
nym ogrodzie. Tu zatrzymują się by podziwiać 
roślinność i kamienne kompozycje. Najczęściej 
są to latarnie i baseniki z wodą służącą do umy- 
cia rąk. Nabierając wody drewnianym czerpa- 
kiem goście przemywają ręce i piuczą usta, 
zwracając uwagę by wykonywać najprostsze 
nawet czynności z gracją (np. nabieranie 
wody). 


Wejście do salonu herbacianego wiedzie przez 
otwór zwany nijiriguchi. Jest on niewielki (ok. 
70x80 cm). Wymaga by przyklęknąć i niemal 
wczołgać się do wnętrza. Symbolizuje to wej- 
ście do innego świata odlegiego od codzien- 
nych trosk. Ponadto w średniowieczu otwór ten 
symbolizował zrównanie klas. Bez względu na 
status społeczny, każdy musiał wejść do we- 
wnątrz na klęczkach. Poza tym samuraje byli 
zmuszeni pozostawić na zewnątrz swoje mie- 
cze. Ostatni z gości zasuwa za sobą wejściowe 
drzwiczki. 

W „przedpokoju” goście przechodzą obok to- 
konoma. Mam nadzieję, że pamiętacie co to ta- 
kiego. Jest to nisza przeznaczona do 
wystawiania cennych rzeczy w celu ich wyeks- 
ponowania. Na początku chanoyu w tokono= 
ma wisi zazwyczaj zwój (tzw. kakemono), z 
wykaligrafowaną sentencją zen. Jej treść ma 
oddawać nastrój ceremonii lub np. atmosferę 
pory roku. Po obejrzeniu zwoju goście zajmują 
miejsca wokół wbudowanego w podłogę pale- 
niska. Dopiero wtedy na salę o wielkości 2-4 
tatami (mata wyplatana z bambusa o standar- 
dowej pow. 186x93 cm), wchodzi gospodarz. 
Gość honorowy dziękuje mu za zaproszenie i 
przygotowanie ceremonii. Padają pytania za- 
równo na temat zgromadzonych naczyń do 
chanoyu, jak i wiszącego w tokonoma zwoju. 
Rozmowa powinna być lekka i spontaniczna. 
Poruszanie tematów zawodowych czy niezwią- 
zanych z ceremonią, są uważane za poważny 
nietakt. 

Gospodarz podaje lekki posiłek zwany kaiseki. 


Powinien on być delikatnie przyrządzony i es- 
tetycznie podany. Każdy otrzymuje tackę z ry- 
żem, zupą, rybą i warzywami. Zachęcając 
wszystkich do jedzenia, gospodarz częstuje 
jednocześnie gości sake, lejąc ją z żelaznego 
czajnika do specjalnie dobranych czarek. Czę- 
sto na deser podaje się sezonowy owoc. Po 
posiłku goście opuszczają salon i udają się na 
przechadzkę. W tym czasie gospodarz przygo- 
towuje się do podania gęstej zielonej herbaty. 


Nie przeszkadzajmy gospodarzowi i w między- 
czasie opiszmy pawilonik, w którym odbywa się 
ceremonia. Ideałem wabi (prostota lub ubó- 
stwo), w pojęciu Sen-no Rikyu było wyelimino: 
wanie wszystkiego, co rozprasza uwagę 
uczestników chanoyu, poprzez rzucający SiĘ 
w oczy splendor. Pawilony herbaciane w jakich 
urządzał ceremonie Rikyu, nosiły nazwę soan 
(dosłownie „słomiana chata”). „Herbaciarnie” 
konstruowane były z gliny, lub prostego drew- 
na bez użycia ornamentacji. Dachy kryto stomą 
lub korą z cyprysów. Podłoga była posadowio- 
na na palach, które unosiły ją nad ziemią. W 
obecności Rikyu pijał w takich salonach her- 
balę taiko Hideyoshi, co nie powstrzymało go 
przed wybudowaniem złotego pawilonu herba- 
cianego, będącego symbolem jego buty i po- 
tęgi. 


Razem z gośćmi powróćmy teraz do dalszej 
części ceremonii. Po powtórnym pokonaniu 
wejścia goście zauważają, że zwój w tokono- 
ma zniknął. Został zastąpiony np. pojedynczym 
kwiatem w prostym bambusowym wazonie. Po 
obejrzeniu go zaproszeni siadają ponownie 
wokół paleniska. 


Gospodarz przeciera miseczki na herbatę i pod- 
grzewa wodę w żelaznym czajniku, tak by osią- 
gnęła wymaganą temperaturę. Bambusową 
łyżeczką nasypuje sproszkowaną herbatę do 
naczynia (trzy łyżeczki na osobę). Zalewa ją 
przestudzonym wrzątkiem i bardzo szybko mie- 
sza bambusowym narzędziem o wyglądzie 
pędzla do golenia. Gdy napój lekko się spieni 
gospodarz podaje go gościom. Ta herbata to 
tzw. koicha (herbala gęsta), ma konsystencję 
rzadkiego krernu i wszyscy popijają ją kolejno 
z jednego naczynia. Pod koniec ceremonii po- 
daje się herbatę rzadką - usucha. Tę herbatę 
każdy popija z własnej czarki. 


Na koniec ceremonii główny gość dziękuje go- 
spodarzowi za staranne jej przygotowanie. 


Na każdym z opisanych etapów chanoyu gło- 
sy, ruchy i określone gesty powinny być lekkie, 
ale jednocześnie starannie dopracowane. 


CHANOYU : 
-TRADYCJA | TERAŹNIEJSZOŚĆ 


Uczestnicząc w ceremonii herbacianej ma się 
wrażenie, że zatrzymał się czas. Nic nie zmie- 
niło się od wieków. Pomińmy zasługi wniesio- 
ne przez chanoyu w rozwój architektury. 
ogrodnictwa, ceramiki i malarstwa. Ceremonia 
herbaciana jest milczącym protestem wielkie- 
go Sen-no Rikyu przeciw zatruwającemu umysł 
przepychowi i wystawności. Jest brakiem ak- 
ceptacji sztucznych nierówności społecznych i 
stwarzanych przez nie problemów międzyludz- 
kich. Wspólna czarka herbaty zespala uczest- 
ników chanoyu. Znikają wtedy wyżej i niżej 
postawieni. Biedni bogaci. Są tylko gospodarz 
i jego goście. 


Jak mawiał Rikyu - „Nie ma żadnych tajników... 
Chanoyu zaczyna się i kończy na piciu herba* 


ty 
Darek Styrna „Yamabushi” 
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- odcinek 196 - Ostateczne starcia: 


iemność opanawała już catą Ziemię. Na nie 
bie pojawiają się błyskawice, które są przy- 
„WSJczyną walących się budynków i pożarów. 
Słychać krzyki ludzi. Czarodziejki stoją na środku 
ulicytpatrzą jak ich miasto legnie w gruzach. Nad 
miastem, a Może |nad całą Ziemią, słychać szy- 
derczy śmiech Galaxii. Na potężnym ekranie po- 
jewia się dziennikarka, która próbujeoglosić 
komunikat: ki 
- Uwaga! Uwaga! , 
Wym momeńcie obraz sięfozmazuje'i pojawia 
się Galaxia. Widać ją równieżw telewizorach na 
wystawie sklepowej: Ą 
„JestemiGela" 


a 

Mieszkańcy planety, 
wa! 
Pioruny z mintty ta ninutę straszi 
Jają. Galaxia PA 7 M j 
*Gala Galaktyka: lo mnie. Nie pozwolę, 
żeby jakieś Pliry 39 mina dradze. Przy- 

t śmierć. "Pó tej Pam Nybu. 
Charśmiechem! *%, 4 
Gwiezdna Czarodziejka Odalenia jest poruszona, 
przerywa W końcu ciszę wśród czarodziejek: 
«jo Salmo zdarzyto się U nas. 
- Wkrółce ta planeta przestanie istnieć - dodaje 
Gwiezdna Czarodziejka Swobody 
Miastó: wygląda jak po wojnie. Czarodziejki są 
grzerazone. Usagi trzyma w rękach małą Chibi- 
Chibi. Ogzywa się po cichu: 
„O'miel 
-agźie ona jest? - Pyta Czerodziejka z Jowisza 
Czarodziejka z Merkurego przez cały ten czas szu- 
ka na Swoim miniaturowym komputerze lokaliza- 
6 Gałaxii, Wszystkie czarodziejki z nadzieją 
wpatfują się w ekran komputera. W końcu Metku- 
ry adzywa się. 

-Fale. pochogźą ze stócji telewizyjnej Jinga. 
Faces (OF age z Merkdtęgo jest pewga. 
£śtójcieć odzywa się Czarodziejka z Księżyca, 
pafrząc fa Gwiezdne Czarodziejki. Te jednak jak- 
$by tego/nie słysząc kiwają do glebie głowami na 
jak zgody | Ggichodzą. Czarodziejka z. Księżyca 
a jeszcze raz, tym razem bardziej zdgcydowa- 


sluchaj 


le się nasi- 


tójcie! 4ż 
kąd idziecie!? - To głos Czarodziejkiz Neptu- 


iwiezdna Czarodziejka Walki chce się da ócić, 
fale Czarodziejka Swobody lapie ją ż2 ST 
wstrzymuje. 
- |dziecie do nieprzyjacielskiej kazy? W ten spo- 
sób nie nie osiągniecie. Zgłpiecie. - Mówi z prze- 
konaniem Czarodziejka z Uran 
- Zostawcie nas w spokoju: Zyłyśmypo to, żeby 
bronić Księżniczki 
naszą planetę, Teraz, r 
dziei, nie mamy po co żyć” cić 

icz- 

a Swobody 
iyCzyła - stwier- 


©zym z Gwiszdnąt iziejką Ocalenia odesziy. 

Tylko Czarodziejka Walki przez cały ten czas stala 

smutna i wpatrzona w Czarodziejkę z Księżyca. 

- Czarodziejko Walki - powiedziala Usagi i przybłe 

żyła się do niej o krok, lecz ta tylko spuściła.gło- 

wę i powiedziala. 

- Przykro mi. Nic niepotadzę Chcę pomścić naszą 
*Ro cżymedwódiła się dołączyła 


ob- 


zarodziejek 


A „dodaje, 


- Milczący Mur! - Pada 
Zaklęcie. które rzuca Cza- 


się kopuła ochronna. 

- Saturn! Plutont - Krzyczą 
czarodziejki, gdy te obie 
pojawiają się nagle Do 
tej pory nie bylo ich w gru- 


pie. 
Miasto zalała już całkowi- 
ta ciemność. Walące bly- 
Skawice oświetlają na 
sskufidę stację telewi- 
zyjna.Jinga. Zaczyna padać. Wśród szumu desz- 
czu Stychać/kfoki Gwiezdnych Czarodziejek 
zmierzających do stacji telewizyjnej. Na ułamek 
sekundy na ekranie pojawiają się oczy Galaxii, 
która najprańdopodobniej wyczuła zbliżającego 
„śię wrogać Gwiezdne Czarodziejki docierają pod 
Gtidyfek stacji telewizyjnej. Galaxia już wie... cza- 
rami Otwiera.drzwi windy. Deski, którymi zabloko- 
wane były, drzwi windy, rozlatują się na kawałki 
i zostają foarzucone wraz z innymi stojącymi koło 
windy przedmiotami. 
Drzwi wejściowe stacji otwierają się na oścież. 
Gwiezdne Czatodziejki chwilę się w nie wpatrują, 
kiwają do siebie porozumiewawczo głowami, po 
czym wchodzą do środka. Wewnątrz panuje ciem- 
ność. Nagle stychać głos Galaxii, 
= Mam was! 
Następnie drzwi zamykają się. Gwiezdne Czaro- 
dziejki za sprawą czarów Galaxii zostają oplecio- 
ne czymś w rodzaju pnączy. Chwilę potem znikają 
1 pojawiają się w dziwnym miejscu. Niebo jest tu- 
taj czerwono-czarne z tysiącami połyskujących 
gwiazd. Podłoga matą samą strukturę, co niebo, 
z tą małą różnicą, że przechodzą nia niej czarne 
linie, układające się w duże kwadraty. 
- Gdzie jesteśmy? - Pytanie zadała Gwiezdna Cze- 
rodziejka Ocalenia. 
- Chyba zostałyśmy zamknięte w tymwymiarze. 
Szybko odpowiada na pytanie Czarodziejka Swo- 
body. 
- Nie ma czasu do stracenia, musimy znaleźć Ga- 
laxię i... zdanie pada z usta Gwiezdnej Czarot 
Walki, lecz zanim Czarodziejka Walki kóńczy, roz- 
lega się śmiech Galaxii 
- Nie musicie! - Nagle pojawia się Galaxia na swym 
tronie. 
- Galaxia! - Krzyczą razem Gwiezdne Czarodziej. 


i 
Nigdy się stąd nie wydostaniecie. Nigdy! - po 
tych słowach Galaxia ponownie wybucha śfnie- 
chem. 

Gwiezdne Czarodziejki stają naprzeciw siedzącej 
na tronie Galaxii i zaciskają mocno pięści z8:zła- 
ści. 


Miasto zaczyna powoli przypominać gruży. Wróż- 
nych punktach wybuchają pożary, 4 
»Mliasto ginie, musimy szybko-605zfObiĆ. - Mówi 
Usagi, trzymając małą Chibi-Ghtbi na/ręku. 
W tym momencie odzywaśię Setsuńa i Wszysikie 
dziewczęta odwracają głowy w 3 
*Wróg jest bardzo groźny. Niś: lo zapominać, 
że w jej rękach znajduje się prawie cała gałakty 
ka ź 
*Wasi poprzedni wrogówić nie mogą się £ nią rów- 
nać. - Dodaje Hotaru. Ą 
- To znaczy, że nic nie możęfny zrobić „ oburza się 
Makoto. Minako idzie w jejślady i prawie krzycząc 
dodaje. j Ę 
- Miasto ginie, any mafny siedzieć z założonymi 
* rekami? Mam nadzieję,że Gwiezdńym Czarodziej- 
kom nic się nie stató/ 
Wszystkie spoglądają na miasto | widzą ludzi le- 
żących na ulicach,którym odebrano Gwiezdne 
Ziarna oz tych nielicznych, którym do tej 
udało się jakoś/pyżeżyć i właśnie w tej chwii 
erane sę imie Gwiezdne Ziarna, Haruka i 
chiru stoją z*bóku i przyglądają się rozmowie 
dziewcząt. e 
- Nie może! uścić, żeby naszą planetę spo- 
tkał taki i rdk 2 mówi Usagi, a Rei 
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| „Miisimy coś zfobić., x, 
Sytuacja jest bardzo tłudnad*.mówi $e 


- Dajcie z siebie wszystko,'pokażcie h 

stać - prosi Hotaru 

Nagle odzywa się Haruka, która da.fej, p 
z Michiru z boku. 4 


żebyście nie frłały sobie nic do zarzucgrie 


pozwolę, żeby się pańoszyła. 
+ Musimy bronić naszej płanety - mówi Michi 
zem z Haruką odwracają się od dziewczą 


czym odchodzą. Nagle jednak zatrzymują się. 


chiru pyta Harukę » ć 
Odejdziemy bez pożegnania? „ab 
>Sugerujesz, że niądy wi ie zobaczymy? 
Haruka spogiąda a.Mi u ata odpowiada, 

Możliwe. 4 
- Nieważne, liczyśię ylko to, że ty jesteś przy mnie, 
prawda? - Hafuka kładzie ekę na ramieniu Michi- 
ru, a taprzytuła się do niej | abie odchodzą. Idąc 
Ulicą spatykają Setsune | Hotaru, 
- idziemy z/warpi - stwierdza Setsuna. 
+ Jesteśmy wajowniczkami spoza systemu - od- 
zywa się Hotaru, 
"Nie możemy przymykać oczu/na to, co się dzieje 
- dodaje jeszcze Setsuna. 

Przynajmniej... nie dokończyła Michiru, 
+ Jedna z nas... chciala dokończyć Setsóna, ale 
przerwala jej Hotaru, 
+ Przeżyje. h 4 
- | pokona Galaxę - dokąhcza Haruka: Kiwają do, 
siebie głowami na znak Zgody. Setsufa mówi dó 

"EM 


rzą 
M 


ie one'84?! - Krzyknela felezy 


_Gzyterfhożliwe? Pewnie pąszły 3:30 
"Mi 


zie 025 wystraszonał 

- Ogien się rozszerza - mówi Minań 

- Jeślitak dalej pójdzie, to pó naszym mieście nie 
będzie śladu. + Stwierdza Makoto 

Mała Chjbi-Chibi wystraszona, Pi a się bardzo 
mocno do Usagi | szepta, 

- Chibi-Chibi 

- Nie bój Się, uratujemy je - mówi z optymizmem 
Usagi. 

- Przecież tojpasz dom - dodaje Ami 

- Tu się pozndłyśmy - stwierdza Makoto. 

- Tu przeżyłyśmychwiie szczęścia ismutku <mówi 
Minako. ; 

- To nasz riajceńpiejszy skarb - mówi Rei. 

- Będziemy, go bronić, ze wszystkich sił + kończy 
Usagi. 4 , 

Kiwają do siębie głowarńi'na znak zgody. Nagle 
odżywa: ma i Artemi$, którzy, do tej bonysie- 


bie Usagi * mówi Lupa. 
i8$że wrógyjest gróżny > 


wia Chibi-Chibi koto Luny 
ujcie się Chibi-Chibi - pro: 
lina kiwa głową na znak zgody, Dzi 
wnie patrzą na siebie ijpostanawiają 
ię w czarodziejki 
Potęgo Merkurego Dzialaj! 
Potęgo Marsa Działaj! 
otęgo Jowisza Działaj! 
ptęgo Wenus Dźiatajł 
Księżyca Działaj! 
piły sięsy czarodziejki. 
9 śję Czarodziejka 


proszonych Gosc - mówi 


- Nie mó28 wejść - dodajć nóać | ia 
= Musimy znaleźć sposób ł 


9 - Pyla Czarodziejka z Merkurego. 

jawia się obraz, na którym widać 
tórym znajdują się Gwiezdne Czaro- 
'Galaxia na swym tronie. 

, Swobody! - Krzyczy Czarodziejka 


- fo głos Czarodzieki 
oroch - te słowa ak kieruje 


ych Gzarodziejek. Ę 
żujemy twoje plany! - Krżyczy. 
GwiezdnaCzi 


%ŻNie minie zrobicie; odpowiada szybko Galaxia 


£To się jeszcze okazbl Pokażemy ci nasza moc| + 
Denerwuje się Gwiezdna Czarodziejka Ocalenia 
Gwiezdny Atak Inferno! - CzarodziejkaOcalepia 
atakuje siedzącą na tronie Galaxię. Galąxie ola: 
cza kopuła ochronna i zaklęcie Czarodziejki Oca- 
lenia odbija się od kopuły i powraca do 
Gwiezdnych Czarodziejek, a następnie uderza 
w nie, odrzucając o kilka metrów dalej 
Pierwsza wstaje Czarodziejka Walki, która ma chy” 
ba zamiar ponownie zaatakować Galaxię. 
- Czaródziejko! - Krzyczy przerażona Czarodziej: 
kdz Księżyca i podbiega kilka kroków do kopuły 
jtaczającej budynek. 
Gzarodziejko z Księżyca! - Czarodziejka z Marsa 
j Jowisza szylako ją zatrzymują lapiącza ramiona. 
*Puśćcieńnie! Muszejewratować!- Krzyczy Bun- 
lujczarodźiejek: 
Jówi Gzarodziejka źdowisza. 


jak fiziela ta bariera Znam stanie się 


ie moge'bBzczynnie patrzeć! - Krzyczy Czar: 
ejka z Księżyca i próbuje się wyrwać Czerodziej- 
z Jowisza i z Marsa. Gwiezdne Czarodziejki 
tomiast ponownie stają prząd Galaxią. 
- Ona jest bardzo polężna - odzywa się Gwiezdna 
Czarodziejka Ocalenia. i 
- Wszystko na próżno - mówi Galśkta. nie wbic 
z tronu atakuje Gwiezdne Czarodzfejki: 16 trafio- 
ne zostają odrzucone kilka metrów dalej. Galaxia 
przez chwilę się śmieje, po czym mó 
-Zaraz dopełni się wasze przeznaczęfie „ zgłrio: 
cie! 
Gwiezdne Czarodziejki leżąc na ziemiwpatrójąsię 
w zanoszącą się od śmiechu Galaxię,” 7 
Czarodziejka z Neptóna, Uranu i Plutona wędrują” 
po stacji teli żą szafeńczy śmiech 
Galaxii, Docierają jeszczenia reżysera 
w którymaimieszczone any telewizyjne | pu- 
hit sterowniczy. Na ekranach widacżna jest Gela- 
sia Graz Gwiezdne Czarodziejł 
Gwiezdne Czarodziejki? |od się Czarodziej. 
2 Urana. 

'zarodziejka Walki, Ocajenia i Swobody! Az: 
czy Czarodziejka z Księżyga patrząc na potężny 
ekran, na którym widaGwiezdne Czarodziejki. 

- Nie możemy im pomóć! Mówi Czarodziejka z Jo- 

wisza, która nadal wśgpóf z Czarodziejką z Marsa 

trzyma Czarodziejkę z Księżyca. 

Czarodziejka z Merkurego, która przez caly tśn 
zas Szuka CZEGOŚ na Swoim miniaturowym kom- 


którym schoWała Się. 
kształcone. 
jo bezczynyie patrzec? 
Denerwuj ja z Wenuś. 
W tym momencie wi a ekranie jak Galaxta 
Donawia swój atak. a dne Czaródźiejki z0- 
stają odrzucone w różnych ffierunkach. Czarodziej- 
ka z Księżyca widząc IQ, pada na kolana 
szlochając. 
- Czaródziejko! - Krzyczą pozi czarodziejki 
* Jestesmy tak blisko i niemoże! jomóc? To 
straszne, - Mówi Czarodziejka z Księżyca wwybu- 
cha placzem. 4% 
Nagle obok, zdziwionych Czarodziejek zaczyna 
ć.óżowa kula,.z której wyłania się Chibi- 


i? - Dzwi$ie Ozarodziejka z Księżyca 
- Dodaje Czarodziejka z Wenus. 
a się tam wzięła? - Pyta Czarodzi 


- No i jak, poddajecie się? - Pyta Gwiezdnych Czar 
rodziejek, które wyglądają na mocno poturbowa- 
ne, ledwo mogą złapać oddech. 
= Czy to już koniec? - Z trudem pyta Czarodziejka 
Ocalenia. 
- Wszystko na próżno - dodaje Gwiezdna Czaro- 
dziejka Swobody. 
- Zaraz! Chyba jest jeszcze szansa! - Krzyczy Cza- 
rodziejka Walki i ledwo łapie oddech 

H iż iniecie tutaj - mówi Galaxia i podnosi rękę, 


Ki, 2, 

- Nie nogę - mówi po cichu Gwiezdna Czarodziej. 
ka-Ogalenia. 4 

-Gdybyśmy zaat: jeszcze raz - mówi z prze- 
konaniem Gzaro! (a Śwobody. 

Nagle uwagę Galaxii i Czarocziejekeprzykuwa cos 
niezwykłego. 4 
-Światio? -D. 

ki 


1W końcy osiada na zi 
rodziejki: Sailor Mo; 


Sailor Jupiter, Sailor Vents i mała 
Przez lają. Gisze pr: 
rodziejka z Księżyca” w, 

? 


y? , 


- Galaxial.- krzyczy Czarodziejka z Merkurego, * 
- To twoje gzieio Che Chi Pyta Czarodziejka 
z Księżyca. 

-Nie spodziewałam się, że wejdziecie do tego wy- 
miar. Zaimponowaliście mi - zginiecie razem 
z waszymi przyjaciólkami - odzywa się Galaxia. 
Zdziwięne czarodziejki oglądają się i dopiero te- 
raz zauważają Gwiezdne Czarodziejki. 

-Bo tu robicie? - Pyta Gwiezdna Czarodziejka Oca- 
lenia. 

- Niej chcemy takiego poświęcenia! - Dodaje 
Gwiezdna Czarodziejka Śwobody. 

+Nieat6 chodzi! - Oburza się Czarodziejka z Mar- 


E 
- Chofmy ocalić naszą planetę, to wszystko mówi 
Ozaródzie ka z Jowisza 
-CzBtodziejkol: Mów! Czajądziejka z Księżyca 
PalfząG ną dną Czarodziajkę Walki 

£ Biamac e, leszcza 

f czy zdagle Czarodziejka z Ksi 

/6alaxia nagle wybucha śmieci 

Wzfuszająca $cena pożegnańjć. „Zaraz się roz- 


czę. , 
jgle Czarodziejka z Księżyca owARĘĄ stto- 
Gałaxii i wykrzykuje: 
alaxia! - Dość już twoich okrucieństw i/fiięgo- 
jwości. Wynoś się z naszej planety! 
alaxia przez chwię się śmięje, po 
wiada; sk 
- Daj mi swoje gwiezdne ziarno! 
- Przestań! Nigdy ci na to nie pozwalitńy! - Wybu- 
cha Gwiezdna Czarodziejka Walki 
- Hy] Nie pozwolicie? Uwazaj, na to.go mówisz! - 
Krzyczy oburzona Galaxia. b. 
Nagle wszystkie czarodzi 
panymi Gwiezdnymi 
nić. 
-Wynos się| - Krzyczy Gi 
rodziejkę z Księżycą 
Ta szybko łapie 
ra swoim miejs 
stają odrzucone 
- Galaxial 
twojej myśli 


- Dlaczego? Po co? Dlaczego poświęcacje dla nas 
swoje życie? - Pyta Gwiezdna Czarodziejka Oca- 
lenia ze tzami w oczach. 
* żeby chronić to co najcenniejsze - mówi z tru- 
dem Czarodziejka z Merkurego. 

Pyta Gwiezdna Czarodziejka Swo- 


- Czarodziejkę z Księżyca | was Gwiezdne Czaro- 
dziejki. Jesteście najważniejsze - mówi Czarodziej- 
ka z Wenus, z której powoli uchodzi życie. 
- Dlaczego? Przecież każdy chce żyć! - krzyczy 
Gwiezdna Czarodziejka Walki. 
- Proszę! Zastąpcie nas, brońcie Bunny i naszej 
planety - prosl Czarodziejka z Jowisza, która po- 
woli zaczyna znikać, 

Reil Nie! - Czarodziejka z Księżyca podchodzi 
do,Rel i bierze ją w ramiona. 
- Makoto, Minako, Ami - nie opuszczajcie mnie. 
niie zostawiajcie mnie samej! - Krzyczy płacząc 
Czarodziejka z Księżyca. 
Nagie Czarodziejka z Marsa kładzie dłoń na 
głowie Czarodziejki z Księżyca. 
- Bunfy, nie jesteś już dzieckiem - ledwo 
wipąpiada zdanie Gzarodziejka z Mar: 
sa, 
- Rel, nie mi Przyrzekłyśmy so- 
big, że będziemy razem do końca. 
Proszę, nić obuszczaj mnie - mówi 


przecież masz Ma- 
Kro mi, nie mogę 
bronić - koń- 

czy zdanie Czarodziejka z 
Marsa i znika. 
- Rei! - Krzyczył Czaro- 
dziejka z Księżyca „po 
chwili wydaje z/siebię 
wrzask pełen bólu i roz”. 
paczy. 
Nagle powstaje i kie- 
ruje się w stronę Ga- 
laśii, z oczu płyną jej 
łzy. 
- Oddaje je! Oddaj 
miRei, oddaj Mako- 
to, Minako i Amil - 
«Krzyczy Czaro- 
dziejka z księżyca, 
którastoi kilka kro 
ków od'Galacii. 
Ta śmieję się 
i używa swoich 
czarów, które 
z wielką siłą od- 
rzucają Czaro- 
dziejkę z Księżyca 
w miejsce, gdzie 
stoi Chibi-Chibi. 
- Pięknie! Pokażę ci 

Ś ładnego. Oto 

oja _ kolekcja 
Gwiezdnych Ziaren 
-Galaxia wypuszcza 
z ręki ziarna czaro- 
dziejek, które teraz 
unoszą się do góry. 
Na niebie pojawia się 
cate mnóstwo Gwiezd- 
nych Ziaren 
Nagle Czarodziejka z Księ- 
życa dostrzega wśród 
Gwiezdnych Ziaren jednó, 
połyskujące inaczej niż inne. 


»Zoczu płyne jej zy. 


*Chciatabfmydokliczyć wam jeszcze bardziej„po- 
żałowalybyście swej bezczelności - kończy zda 
nie Galaxia i ponownie atakuje czarodziejki, gle 
tym razem atak trwa o wiele dłużej. 7 

Nagle czary rzucone przez Galaxię tcaliają w czte- 


ny czarodziejki, którym zostaje sez, 
eji 


ne ziarna. Ekrany.na których czarodziejkaż Marsa. 
Pl ą 


- Mamoru? - Czarodziejka: 
nie może uwierzyć. Gwit 

ne Czarodziejki równiżż: 
zdziwione. 7 

- Zatrzymałaś wzi 

tym Gwieżi 


urna oglądają cale zajście nagle nn 
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Wychodząc naprzeciw oczeki- 
waniiom czytelników zerknę teraz 
nieco za zachodnią granicę. by 
przybliżyć Wam rynek mangowy 
ńaszego zachodniego sąsiada. 
Otóż pierwsza refleksja jest natu- 
ry geograficznej, Im bardziej na 
zachód, tym więcej pieniędzy 
mamy okazję wydać, przynaj- 
miej na wersje orycirialne, badź 
upragnione postprodukty np 
Manga Entertainment Lid, Wyda- 
nia niemiecke są właściwie do- 
stępne na całym obszarze kraju 
z tym tylko, że o ile na samym 
spodzie sterty z czasopismami 
nie uchowa się jakiś stary odci- 
nek lub numer, to raczej w byłym 
„Enerdówku” jest nieosiągalny. 
A co jestosiągalne? Z pewnością 
na terenie całych Niemczech 
osiągalna jest ANIMANIA, numer 
bieżący, Animania to odpowied- 
nik Waszego Kawaji, czy może 
raczej odwrotnie, gdyż pisma nie- 
mieckie ukazuje Się już czwarty 
rok. W jakiej Formie? W formie 
dwumiesięcznika, czyli że rocznie 
wydaje się na nie 76,80DM. Więc 
spora, ale biorąc pod uwacę, iż 
za uciułane przez dwa miesiące 
12,80DM dostajemy do rękt, to co 
dostajemy... 


ANIMANIA to 82 strony plus 
okładka. Wszystko na papierze, 
o którym my możemy tylko ma- 
rzyć, do tego „full color” i jedno- 
stronny plakat A2 na papierze 
okładkowym. Co w środku? 


Sporo, ale trudno się dziwić, sko- 
1 zespół redakcyjny ma do dys- 
pozycji dwa miesiące na numer. 
Reklamy? Są. Z tym jednak, że 
jak na czasopismo kolorowe wy- 
jatkowo mało i tylko związane te- 
matycznie z mangą. Czasem trafi 
się jakiś nowy SF. Meritum spra+ 
my stanowią oczywiście recenzje 
| Borównując je z naszymi. mu- 
szę przyźnać, że nie jesteśmy 
wcale do tylu z aktualnościami, 
a zaniektóre (zrobione już U nas) 
„kultowe” tematy, Oni dopiero 
będą się brać. Recenzje wiaści- 
wie porównywalne, co do tekstu, 
z małą przewagą w kwestii sore- 
enów (na korzyść ANIMANII nie- 
stety). Do tego należy dodac, że 
wszystko co opisują jest dostęp- 
ne w Niemczech i to z niemiecki- 
mi podpisami! Akirę też mają, ale 
z wlasnym dubbingiem. Osobi- 
ście nie zazdroszczę. Na Uwagę 
zasługują wywiady i portrety twór: 
ców. W szóstym numerze z tego 
roku, znależć można wywiad 
2 Koichi Ohatą (m.in. Genocyber, 
M.D.Geist). Oprócz tekstu, Scre- 
enów i reprodukcji prac, redak- 
Cja umieszcza również bonusowe 
Szkice | rysunki specjalnie dla 
Kaw.. (Qoops!).. ANIMANN 

oczywiście. 


Gwoździem tego numeru jest jed- 
nak prawdziwa perelka. Aż iza się 
w. oku kręci... Wywiad i portret 
Yoshitaka Amano. O ile (moim 
zdaniem) cała gazetka złożona 
jest bez zarzutu, choć niektórzy 
redakcyjnych kolegów są inne- 
go zdania, to 9 (!) stron z Yoshi- 
taka Amano zabija. O samym 
twórcy nie będę się rozpisywał 
ponieważ być może my też we- 


MANGA PO NIEMIECKU 


źmiemy go na warsztat. Zaznaczę tylko, że jest 
twórcą bardzo undergroundowym (to takie pięk- 
ne słowo), jego prace określić można terminem 
„alternatywne” (równie ślicznie), a pozy tym, to 
Stały współpracownik Mamoru Oshii. 

ANIMANIA posiada również strony poświęcone na 
listy od czytelników, Galerię Fana oraz Collectors 
Paradise. Szczególną uwagę zwrócić trzeba wia- 
śnie na tę óstatnią pozycję. „Raj zbieracza” za- 
myka sięwkilku stronach i znaleźć na nich można 
adresy skłepów z mangą w calych Niemczech. 


Dość o ANIMANII, Każdy może sobie wejść do 
diżego (powtarzam dużego) sklepiku z gazeta- 
mi i poprosić o tytul. To nie jest trudne, bo jak się 
okazuje tytuł w jednej chwili dostajemy do ręki 
Gorzej z konkretnymi mangami, a najgorzej jeśli 
nie wiemy czego szukamy, tylko pytamy w ciem- 
no. Jeśli nie trafimy na sklep z mangą, jest kiep- 
sko. Z księgarni odsyłają nas do sklepu 
zgazetami. Tam są komiksy; ale Batmany, Spide- 
ry, MegaMarchewy i inne ŚuperPidżamasisters, 
KonfiturasBrothers, CaptainAfricasDoctorAlbany. 
Jednak to nie to zukamy. Wtedy zniecier- 
pliwiona naszymi postękiwaniami (w języku an- 
glo-niemieckim lub w ogóle duńskim) Helga 
odsyła nas do pobliskiego sklepiku z komiksami 
Tam wita nas brodaty erotoman bez strun głoso- 
wych i każe szukać w stercie obiepionych śliną 
i potem świerszczyków tego, czego chicemy. Ale 
tam też nicht. No to szade. 

Z blaganiem w głosie mamroczemy tytuł „Ghógt 
in the Shell”. Brodacz klepie się w głowę. Znika 
w swojej mrocznej kanciapie i po chwiłi dźwiga 
katalog. Jestto katalog wszystkich komiksów wy- 
danych w Niemczech. Nerwowo kartkujemy pr 
żółkie stromy: G...Gruppen...Nie „to... 
Giweren..nie;.... Ghost in the Shell. Jest! ©: 
! Przy tytule notka - WYPRZEDANY. Taka notka 
widnieje przy wszystkich tytulach mang, wyca- 
nych wcześniej niż rok temu. Tak, tak, Życie OTA- 
KU w Niemczech nie jest łatwe. Musi się sprężać 
i czaić, aź coś mu skapnie: Dlatego trzeba Wie: 
dzieć czego się szuka i 0/00 pyta, ż 


A oprócz AMIMANI, pytać irzeba o SCHWER 
METALL (niemieckie wydanie HEAVY METAL leż 
kosztuje ładnie - 12,80DM), gdzie od numeru 201/ 
202 drukowana jest w odcinkach MANGA „Silept 
Moebius”, pod której tyfulem widnieje nazwiska 
Kia Asamiya (patrz - „Dark Angel" - Kawaii.ne6). 
liaktycznie, jak nazwisko wskazuje, komiks want 
jest Uwagi. Jest to opowieść 0 śliczniutkich ko- 
smicznych bohaterkach rodem z Dominiona, któ 


re za wszelką cenę starają się popaść w jak naj- 
większe kłopoty, aby później z dojrzałym czytel- 
nikiem wypić wspólnie całe nawarzone piwo, 
a z mniej dojrzałym zagryźć bigosem. Przeciętny 
odcinek sklada się z czternastu stron w czerni 
ibieli, format A4. Dużo sporych paneli, piektóre 
w formie fullpage. Naprawcię warto po to sięgnąć. 


Oprócz czasopism, niemiecki rynek oferuje rów- 
nież wydania tytułowe. W tej chwili działa kilka 
wydawnictw, które zainteresowały się mangą. 
| tak, przoduje wydawnictwo Carisen Comics, któ- 
re ma na swoim koncie kilka klasycznych tytu- 
łów. Ukazały się więc wszystkie 19 tomów AKIRY 
w wersji kolorowej, Do tego, wydawnictwo wyda+ 
io B tomów OKAMI (opisywany w drugim nume- 
rze Kawaii przez Witolda Nowakowskiego), a także 
serię SARAH (do tej pory 7 tomów), której auto- 
rem jest Otomo Nagayasu i komediową Seryjkę 
USAGI. Wszystkie z oferowanych przez Carisena 
komiksów są wręcz ekskluzywnie wydane, czego 
podstawowym wyznacznikiem jest cena 
29,90DM za sztukę. Dobrej jakości papier, półtwar- 
da okładka, ponad sto stron w solidnym zeszy- 
cie. Nie radzę jednak wypróbowywać 
wytrzymałości kleju. Nie chciałbym skłamać, dla- 
tego zaznaczę, że nie jestem pewien, ale praw: 
dopodobnie również to wydawnictwo oferuje 
wersję kieszonkową mangi Dragon Ball (W'tomiki 
po ok.10DM za każdy). Wydanie o tyle Ciekawe. 
że przetlumaczono tekst, jednocześnie pozosta- 
wiając oryginalną odwróconą formę. latetesują- 
cy zabieg, ale zastanawiam się, czy czytelnicy 
tego tytulu są podobnego zdania 


Drugim, nieco bardziej popularnym (w Kwestii 
geny) wydawnictwem komiksowym jest SPLI: 
TER, którego tytuły wahają się w cenach od 
5,90DM za komiks zeszytowy do 39,80DM za 
wydania specjalne i antologię, A właśnie w tej 
droższej wersji dostępna jest antologia EuroMan- 
ga. Są to komiksy powstałe w Europie, utrzyma- 
ne w konwencji mangi (np. Kazandow'). Niestety 
nie miałem sposobności choćby zerknąć ha nie. 
Za to, zapoznałem się z inną europejską mangą 
której pierwszy zeszyt ukazał się w maju 1996r 
pod egidą wydawnictwa ANTARCTIC PRESS 
Cena zeszytu niziutka, bo.4,95DM „ale | jakość 
slabiuchna. Mimo to, druk przewyzsza jakościo 
wo wszystkie polskie wydania komiksowe. Auto- 
rem margi jest niejaki Ben Dumn, a jej tytuł brzmi 
„Areala”. Opowiaśtka z cyklu! „Wszystko w jed- 
nym”, czyli panienki na'motorach, przeor w go- 
glach wymachujący mieczem | liczne bestyje, 
Wszystko barwione komputerowo 2 dodatkiem 
wszystkich efektów dostępnych w Photosnapie. 
Mniam! 


Totyle, jeśli idzie o komiks. Teraz pora na ANIME. 


W Niemczech działają liczni dys: 
trybutorzy i redystrybutorzy ANI- 
ME. Wszyscy. oni tworzą sieć 
zwaną A,C.O.G. (Anime Connec- 
tion of Germany). Jest W niej 
przedstawiciel PIONEERA, oferu- 
jący liczne tytuty jak” Armitagelll 
(dwie kasety - po dwa Odcinki), 
Hakkenden (po trzy epizody Na 
trzech kasetach), Phantom Quest 
Qorporation (dwie kasety), Moldi- 
ver i Greeń' Legend Ran. Cenaka- 
sety waha się w granicach od 
39.95DM do 49,95DM. Inny dys- 
trybutor:- OVA Films, dysponuje 
prawami dó Gun Śmith Cats i Bo* 
unty Hunter (cena za kasetę 
29,95DM139,95DM), oraz do Stre- 
et Fighter ll (49,95DM). Nowością 
promowaną przeż Ova Film jest 
Record of Lodoss War (49,95DM 
za kasetę z trzema epizodami) 
wspólnymi siłami całej sieci 
A.C.0.G. wydawany jest Plastic 
Little, M.D.Geist, Riding Bean, Lily 
C.A;I, Akira, Macross, Devil Hun- 
terfokhai Bubblegum Crisis. 


WNiemiczech istnieje również spe- 
cjalny dystrybutor ANIME dła do- 
roślych. Modern. Graphics 
Distribution wraz z HS Video/Mul- 
timedia za bliska'60DM Sprzedają 
Gountdown Stories, a US Manga 
Corps w ramach sieci A.C .O.G. re- 
klamuje właśnie M.D.Geist l 
Wszystkie ANIME będące W ofi- 
cjalnej dystrybucji w Niemczech 
posiadają niemieckie podpisy, 
aniektóre niemiecką listę dialó- 
gołą, 6 której swoje zdanie Wyra- 
ziłem wcześniej. Mylilby się jednak 
ten. kto poszediby do sklepu RTV 
iub Audio-Video, czy muzycznego 
po ANIME, Jedynym Anime do- 
Stępnym w zwyklych sklepach jest 
MegaMan (oczywiście w stosów: 
nej wersji językowej, w inne tytu- 
ty należy się zaopatrywać 
w specjalnych sklepach bądź wy- 
syłkowo. Poza licznymi filmami, 
Anime Gonnśctions of Germany 
jest dystrybutorem plyt CD z mu- 
zyką filmową (czy raczej ani. 
me'owaj. Dostępne w tej chwili 
płyty to: Armitagelil (z seti OAV 
j osobno z filmu), Ran, Hakken- 
den, Phantom Quest, Tenchi- 
Muyo-Ryo Ohki. Meet the Tenchi 
Myo, Meinories, Akira (wersja an- 
gielska | japońska), OEDO, Ma- 
cross Plus (iQ II), Megazóne, OZ. 
Patlabor Il -the movie, Lodoss War 
(LIKIM), Video Girl Ai, oraz You're 
Under Arrest. 

Wysyłkowo zamówić można rów- 
nież artbookiz pracami Masamu- 
ne Shirow |pagatela 300DM)4Cell 
Works *+ Satoshi Urishihara 
(60DM). 


Studiując mapę Niemiec pod ką: 
tem gęstości firm i sklepów aferu- 
jących artykuły mangowe, 
zdecydowanie na czele plasują się 
Kolonia, Disseldorf, Berlin, Frank- 
furt nad Menem i Hannovet Nie- 
stety poza Berlinem, wschodnia 
część Niemiec mangowo jestgoła 
j wesoła. Przypuszczam nawet, Że 
zanim dogoni ona część zachod” 
nia, będzierny mogli zaopatrywać 
się w mangę U nas, czego zwia- 
stunem jest pojawienie się na pol- 
skim rynki pierwszych płyt Video 
©D (z filmami! + Nie muzyką!) zo 
stajni Manga Entertainment. Po- 
wodzenia w poszukiwaniach! 


Bartek Kędzierski 
Opracowano na podstawie: 

+ Animana 

+ Schwer Metali 

- przejścia własne 
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e wszystko wydaje mi się Gig szare |. 


Piszę do Was ten list na lekcji języka polskiego (mam 


nadzieję, że mnie psorka nie nakryje). Ale już dzwani , 


dzwonek i mogę pisać swobodnie (no, 07) 
A więc mam kika pytań | próśb: 

„Ja chcę golasy!!! (są cudne). Wywiadu z/mang 
(-.) [po jaką cholerę piszecie tyle o Tenchi Ar ak 
Już opisujecie film, to powiedzcie jak się kończy. I dać 
czego „Kawaii” chudnie? Zmierzyłem - pierwszt 

5 mm. A następne numery po 4,3 mm. 


Aleksandra Stachowskać p 


Golasy? Golasy! Jakie gołasy!?1 Gdzię 9 Po” 
wiadasz, że cudne golasy? O kurka, to io iż chce” 
my! A może wywiad z nad mangakarńi, hę? A może 
Wywiad z nagim fegefimimangakąp eeg mne male 
lekko poniosło. ma tani mnie... 
dlaczego Kasia ohudnieg Jal ta A A A Z 

ć trze 


linię! Dużo ćwiczymy jie a 
ba! Mechanizacja! I Ranie 9 A tak 


.) Bardzo ciesze 
ko, bądźcie nadań 
dziwnie ta: 


i myśli szybei 


mi h le właśni 
„Mie, moża z _ może zabrzmi J . wa 

napri ke aan ws dziękujemy 
Wam z ba Ż: 


Stokrotne dzięki za Wasze Kawaji. To jest dla mnie jak 
gwiazdka z nieba. Dzięki Wam zrozumiałam coś, c0 drę- 
Czyło mpie od lat: NIE JESTEM ZDZIECINNIAŁA! Ją po 
prostu jestem Otaku, I nie są to puste słowa, Zawsze 
uwielbiałam japońską animację mimo, że krewni i zna 
jomi dziwnie na mnie patrzyli, jakbym miała lekkiego 
liota. Może nie. k yoby to nie gziwnag odybym pda 

„naście lat", alg. ja jestem już stałeczną żoną i matką 
(no, może nie ek stateczną - mam 26 Jat). Dla mnie 
świat Japońskiej Kreski jest odskoczniąjod dnia co- 
dziennego, jest moją krainą z marzeń, do której prze- 
noszę się w kaźdej wolnej chwili. Siedzę w domu, 
przerzucam kaftki, rysuję, gapię się w telewizor | wcale 
nie chce mi się nie innego robić. Jest to trochę niebaż- 
pieczne, źwłaszcza, że lapię się na tym, iż zaczynam 


myśleć kategoriami moich ulubionych bohaterówi po- 


tem, gey pora est wracać do świat garówiodidóków, 


ulubionym anime jest „Ghost m theń 
Chyba mówić, jakie wrażenie 
pierwszych sekundach zrol 
moim karku dziwnie się naj 
m„Ghosta..-”, oprócz scen 
cz „morneni, gdy Pani 


Major wyńurza się na 
jak cudnie wygląda ni 
maśce! Co do muzyki, to mogę 
no: Jeśli kiedykolwiek miałabym px 


na. Wh a Do tego SCW do czaroj 
zeszyty, .. po paru wypłatach. Czat 
lubię Jednakawo, natomiast z mężczyż 
, bardziej lubię Seyę Kou - dokladnie w tym wciele 
Jeśli 'm przy Czarodziejkach, a wytrzymacie 
cze chwilę mojej paplaniny, chciałabym coś poradzić 


najmiodszym Otaku (o ile mój list przypadkiem znalazł: 
by się na łamach Kawaii) (przypadkiem się znalizł - dop. 
red.), Wiem sama jakim klopotem bylo znalezienie choć- 
by bluzeczki z podobizną ulubionej czarodziejki. Otóż 
wpadlam na prosty pomysł. Nie ma nic fajniejszego, 
niż własnoręcznie namalowana czarodziejka. Obecnie 
w, sklepach papierniczych są do kupienia specjalne 
żdla dzieci do malowania po bluzie czy podkoszul- 

kit Są sprzedawane w w małych, plastikowych bute- 
leczkach | stać na nie każdego. A jeśli ktoś nie umie 
rysować, wystarczy przekalkować uluł postać z ma- 
lowanki, czy z wypełnić kantaty łarbami. Spo- 
sób ADS [uż wielokrotnie na bluzkach mojej 
ki, Sprawa druga: Poruszył mnie list pewnego 
ŚMONNA Z nr2. Pomijając to, że jest bardzo nieprzy- 
wkrżyło mnie jego stwierdzenie, iż mą [7 lat 

za Paa a takie bzdury jak Sallor Moon. Mój Pa- 

nie oglądanie anime typu czarodziejek, nie ma nie 
Pod z wiekiem - jestem najlepszym tego dowo” 
dem. Może po prostu jest zbyt shojo dla Ciebie? Dru- 
gim zastrzeżeniem, jest rzekómo ukazywanie miernych 
lnków w Geri Czyta ników zamiast tych profesjo> 
fialnych, Osobiście sądzę, źe każdy PRZECIĘTNY na- 
stolsiek, sprawdzić swe umiejętności „oklapi” 
potym numerze. Szczerze mówiąc, zrobilam to i ja, po 
zBbaczeiu poziomu prać w Galena 4. D9 niedawna 
miałam nadzieję, że c. że jeden mój rysunek uka- 
że się na lamach Kawajń, Bytoby to spełnieniem moje 
go marzenia z młodych łat; żeby udowodnić sabie, iż 
jestem coś w ogóle znie zakompleksione 
m, że do świetności 


mi.daleko. Dlatego miałabym prośbę, abyście nadal po- 
kazywali w Galerii nie tylko prace tych najlepszych. Je- 
ślidotrwaliście do końca (stu (w co wątpię, bo straszna 


_ że mnie gaduta), chcę podziękować za cierpliwość, 


wysłuchanie i chcę zapewnić, iż pozostanę wierną czy- 
telniczką Kawaii, choćby nawet cała reszta Otaku na- 
gle wymaria jak dinozaury. 


Katarzyna Zbroja „Kat”, Kraków 


Miejmy nadzieję. że nie wymrą. de dzięki ża list. 


.) Pomimo, że kocham mangę AA "mam ma- 

AO żeby oglądać to drugie. W odpowiedzi na- 

ie M) "mamę, która twierdzi, że 40 kanalów 
kablówce, to I tak za dużo na kupno śwejo sprzętu. 

rośbe a Braga Mamo Bartka! - Kup mu 
h v zleścj kanafów tv, to nie to samo - 

jmy prośbę, dziękujemy - 
1ga-satyryk kraju przed- 


gz. 90 tym, jak zbije pień 
'żaim elektrownia przywróci napięcie w; 


cie - na pewno znajdzie się jakieś wyjścii r 
marginesie nie ograniczaj grona swoleh przyjaciólek 
tylko do czarodziejek, poszukaj ich także wśród swo- 
ich rówieśników. Powodzenia! Na pewno Ci się uda. 


pięć lat temu, Na Pd 
iz czym to się je, Si 

„Coś w tym jest!” A zaczęło 5] >. 
me zatytulowanego „Get M 

AIL-2 później Dł 


shenifs”. Był też 
dertl - tu podzi 
ż Bytomie 


(..) Moja znajomość z erę oczg im mniej zj 


lm, któremu za- 


tym, lak Jupiter wypróbuje żarówkę sama, 10m jęcze j artystyczną inspirację 
nim Rei i Usagi wyktócą się, która wkręci na J na „mangowy”, mianowicie 
- Jak Chibi Usa została milionerką? 2, | oaceńsna = dla 


- Założyła firmę pod nazwą „Luna Guma 
- Dlaczego Usagi przybrała na wadze 


niając się. - A dlaczego Usagi znowi 
- Bo poszła do pracy. 


(...) Od dłuższego 
niem jakiejś kasety, a 
tek, Oprócz tego) 
anime (nie 


zm się nad ki 
kospoy wyc 


dcinkó mó 

ię po GZ 

dalo Nona 
recowany wten Sposć film, 


Słyszałem na h 
wiedziałem o co cho 
jakoś mi się nie: 
nowa 


bała, Po jakimś czat 


pofówie w końcuź 
orek. Muszę przyzi 


cia, zmieniłem się 
(goa piszę Lecz 


noce spęc rozmyślaniu nad tymi filmami, to aż 
się lezka w 0! o ke s szczęścia, ża takie cudeńka 
DE g 8 pi 2 

nowe filmy (El Hazai ła, ble, ble, bl 
tego.. „doda nale Wada AGO a 
prawie 20 Szczęściarz ze mnia, lecz to 
moich przyj otwarzyli przede mną bramy do 
nowego świata, mangi. wręczając mi kolejne fil. 


my będące kluczemi'do'kalejnych bram, 


Hmm, warto rozejrzeć się wokół i popat 
sem obok nas nie znajduje się osoba, któ 
tylko czeka, choć sama 0 tym Ź 
jej taki klucz do bram marzeń. Roz 


(..) Mama mówi, że jestem zbyt duża. 
zajmować się czym innym. Czarodziejł i 

nymi przylaciólkami i nie chcę ich stracić. Chcialabym, 
aby w moim domu był ich dom. Gdy chcę kupić coś 
związanego z nimi, to w tajemnicy: 
mama „prawi mi kazania”, czuję wielki bi 
notę, Chcę podobać się mamie I mieć przyja 
robić: 


AK. 


Może na początek daj przeczytać mamie rubrykę li- 
stów w lym numerze. Później po prostu porozmawiaj. 


ły 2 tym serialem. Nie „kreski. (. 
am oglądać. Po pierwa > domat 


i wtedy coś się ze mną 


ki, przy których 

7 RAA, Made si, „) 
BO ME SZA mn było 
Sobie. przypominam nieprzespane 


Jplsżć © W banialościach mangi, je- 


wół że Wake leży jeszcze g 


ramy, josgoć konkretnego filmu 
ają życiem. Można niespecjalnie 
przepadac za filmem, ale można pokochać w nim jakąś 
postać. Mangę można traktować bezkrytycznie, ale 
można teżbrać to, co najlepsze i interpretować symbo- 
licznie, szukając głębszych sensów. Mangę uwielbia się 
 oalą atmosferę, nie zaś za jeden, czy dwa filmy, jak 
je, robią to niektórzy, głośno wykrzykując 
 Slaram się oglądać i czytać jak najwięcej, 
Się Aie Uda, to nie czuję się gorsza od tych, 

62a ko „Ghost in the Ste 

toć ciągle czuję się jak 


łą resztą. 
„ktoś stojący przed lekko WALEC drzwiami i tylko 


'szparę mogę zajrzeć do środka - niestety nasz 
pa tyle pozwala. Niemożność obejrzenia, czy 
tego czy tamtego zastępuję rysowaniem, 

wlasnych scenariuszy i doskonaleniem 

£o się zaś tyczy tych, którzy tak głośno 

olizny i krwi, to coś nie tak, bo jeśli tylko 
jdze.... nie piszę tego oczywiście z po- 
ibki-iewotki, broń Boże! (che, che!), 

„przeciwko, ale przecież nie to jedno 

l (..) Ach, | jeszcze reda, 

źniona, ale zawsze może się przydać, 

4a zpaczonych anonimów, WE: 
1secie video. Taśmę 

inająć zniszczony (pogniecionyj tragment 

ip adadać na siebie dwie Kateówki Kiel Się najlepiej 

za pomocą Kleju o nazwie „Butapren” (tylko nie myśl- 
„sobie Bóg wie czego!). Gwarantuję, bo sama kle- 
MI spozó kika taśm. A jak komuś nie wyjdzie, 

40 ida WBO dan Atek poza tym (o mało 

bym nie zapomniała), to mam 20 łat i studiuję w Łodzi 

wdzięczny kierunek o nazwie filologia germańska - też 
jy wielkiej części dzięki anime, które dostępne mi było 
ognie w języku niemieckim. | co Wy na to? Przepra- 

szam, że tyle tego, ale nazbierało Się, I już! (..) Mój 

a sYa komuś zachciało się korespondencji, 

mnie tórucjaszylaj: 

ul. Zielona 18, 97-400 Betchatów. 


się zapytać czy można, a raczej czy 
B= pro, które mówi 26 można lub nie mo 
ŻYĆ Mang na podstawie książek, Pytam o to gl 
na pomysi stworzenia mangi na 
żkańczącej się historii” Michaela End4 
Się też dowiedzieć [ak i czego używa. 
Ska była czarna. Przy sposobie i otówku, 


$Ujasz dla siebie | nie zamierzasz tego wyda- 
potrzebujesz żadnego pozwolenia. Jeśli na- 

zainteresuje się Twoją pracą i postanowi 
ja kować, wtedy należy zgłosić się do osoby, któ- 
ra dysponuje prawami autorskimi do tego tytułu | wy- 
kupić pozwolenie - tak to wygląda, w dużym 
uproszczeniu rzecz jasna. Co się natomiast tyczy „czar: 
nej kreski” - próbowałaś używać tuszu? 


> JAM 
k garni naście komiksów I tyle 
9. ma zaa 
8 Malec tran tylka jedną rzecz do po- 
i: OTAKU ŚWIATA - ŁĄCZCIE SIĘ!!! 
Mycha 


PS. Co do „lewych” Otaku.... Po prostu jakby moje na- 
zwisko ktoś zobaczy! w gazecie, to rmusiatabym im 
wszystkim tłumaczyć, co to jest manga. Oni tego nie 
zrozumieją, dla nich manga, to kreskówki z Polonii 1. 
Jedno jest pewne: jak się Polak uprze, to nic nie zrozu- 
mie. Ja już sama nie mam sity. W klasie jest nas dwoje 
+ dwie początkujące, w sumie czworo. Jak mamy Goś 

iwka trzydziestu osobom?? Dlatego wta- 

26 się razem!!! 

Mycha 


8 w szkole też są fani anime i mangi, 
jadkiern, kiedy to trzymatam wrze 
totak. Siedzę sobie na ławce przed. 
Czytam, czytam i nic nie słyszę i nie 

łu o Tenchi Muyo. Po raz kolejny 

ej, najukochańszej, nejlepszej po- 

jagle jakiś cień mi zasłonił światio. 

bojaźnią w oczach, ponieważ wy- 

tę (ja chodzę do 7-mej). Patrzę na 

(mnie. Eardzo się bałam, ale po chwili on 
Bisz anime i mangę? 


Ja też. Gdzie dostałas ten numer Kawaii 
ja tu dluższą chwilę milczałam, 
- Achl Wiedziaem, że nie powiesz. Zawsze tak jest. 
Każdy chce mieć wszystko tylko dla siebie. 
Wreszcie odpowiadam. 
- Pojedź ze mną autobusem, to Ci pokażę. 
Potem „mój przyjaciel” zawołał swoich kolegów i do 
końca przerwy razem oglądaliśmy Kawaji. Nawet 
oglądamy razem najświeższe numery (bo mam, 
wsze pierwsza). (...) 
Małgorzata Dąbro 


Piszę do Was po raz drugi, a skłoniły mnie do tego 2 
listy z Kawaii nr 4, których nie mogę pozostawić bez 
odjpowiedz.. List Agnieszki z Grójca poruszył religijne 
aspekty Sallor Moon. Delikatnia mówiąc uważam, że 
jest w nim lekka przesada. Autorkę bulwersuje widok 
ukrzyżowanej Hotaru w serii $ - ja pytan dlaczego? 
Czy przed! zanegowaniem czegoś nie, 

wić się nad jego znaczeniem? To nie miejkój 

ficzne dyskusje, ale chyba jednak warta 

ten film.) od tej strony. Wracając do Hotat 


na Hotaru? MESJASZEMY 
świata. Dla Bractwa Śmią 
Chibi-Usy - uasobieni 
była symbałem, który moz 
dostrzega się calą giębić 


Ę tym, co też 
a lekkie prze- 


'm dobra i odgrywającą 
"Gdyby ludzie faktycznie zaczęli bar 
"coś niewłaściwego, należałoby ocen- 
bajki, baśnie, mity, na filmach 
szy. Czyżbyś ię 
ik 


Ma moje pełne. 


zaw, 
wieku, czas najwyżs: 


dzaju „kocham cię jak brata” są śmieszne | niepotrzeb- 
ne. Pomijając fakt, że byli po stronie Ciemności, ich 
związek byl czymś naprawde pięknym. Cytuję ostatnie 


te w chwili śmierci - „Zoisjte, zabierz mnie 
a Twoja dusza,” Uważam dalsze ko- 
Pb ię niedawno o jesz- 

wszego odcinka piątej seri, 


iście 


> nam wiadomo, takich „cięć” było więcej, ale 
jo jes: o AZ mo- 
z czyłe ma coś do dodania? 


się pochwalić, iż znalaztam sposób na szóste 
k i popułaryzację mangi w jednym: |ZrD- 
bić? Ej Bardzo prosto. wk AA OOM 


z Mickiewicza 1 zgroza), nasza ukochana nauczy: 


(portor lauc 
cielka wpadla na genialny WA rzucenia nam „lUź- 
nego” tematu” „Twoje hobby”. No | zgadnijcie o czym 
pisałafń. Z pracy 1 propozycję. żeby w mia- 
rę ni w pracy maturalnej. Pla- 
Stykę zglowy, a pół | iauczycielskiego czyta 
„Kawaii” (sami sobie bo od moich wara). Poza 
tym „ozdabiam” lawki, ele za to można oberwać od 
wożnego. Coś jeszcze? Acha... nie bójcie się wyjść z ini- 
cjatywą. Ja jestem współredaktorem gazetki szkolnej, 
a będąc równocześnie Otaku postanowilam skorzystać 
z okazji | dać ogłoszenie: „Otaku piliiie poszukiwani 
i przez 2 tygodnie nie mogłam się odgonić od ludzi 
(zresztą nie bardzo się starałam), Powiem jeszcze, że 
to nie podstawówka, tylko liceum. A więc Ofaku do dzie- 
lal Ź 


(...) Che 


i Anime 
wać się 


j. jego tradycje i kultura. 
m ale leci, będą one 


ą, lecz nie lubię zbyt daleko odlatywać od 
*ktoś myśli podobnie jek ja, niech napisze: 


ul, Tatarakowa 14/6, 20-541 Lublin. 


dla mangomaniaków i Gosi B. Z Lu- 
blitta, 


| właśnie o to chodzi - pamiętajcie jeśli chcecie speł- 
mić woje marzenia, uczcie się, Być może brzmi to try- 
alle „ale trzeba zrozumieć/28 marzenia same do 
Was ie przyjdą - trzeba im pomóc! A gdy w końcu 
Wam się uda, zobaczycie, że naprawdę było warto. 


A teraz porcja dowcipów: 

** Kto to jest Sallor Uranus? - Jeszcze nie chłopak, już 
nie dziewczyną: 

** Dlaczego Tenchi zbankrutował? 

- Bo musial płacić za marchewkę dla Ryo-onkiego. 


ś 


** Park Luny - Lunapark 
*+ komputer Ami - Amiga 
** Czarodziejka z Księżyca pyta Czarodziejkę z Mer- 
kurago: 
» Ami, czy porzeczki mają nóżki ? - Nie, odpowiada 
mi.= ©, do licha, no to najadłam się biedronek. 
* Czarodziejka z Księżyca do Czarodziejki z Marsa: 
- Rell zgadnij co się stało?! Dostalam rolę tytułową 
aa aięmiezia, potwór”. - Siek ie - szcze- 
rze cieszy się Rel - a kto będzie grał księżniczkę? 
** Czarodziejka z Jowisza przystaje przed domem 
Gzarodziejki z Księżyca i patrzy jak Bunny pierze Lunę: 
- Hejl Bunny! Katów się nie pierze. - Nie znasz się - 
odpowiada Bunny. 
Po jakimś czasie Mako wraca tą samą drogą. znów 
przystaje i widziBunny, a obok niej martwą Lunę, 


LISTY KAWAII 


- A mówiłam, ze kotów się nie pierze? - Pierze się, ple- 
rze - odpowiada Bunny - ale się ie wykręca. 
Jaspis 


** - Jak nazywa się poranny program w telewizji ja- 
pońskiej? - ... - Kawali herbata 8 

**_Ami | Mako biorą prysznic (bez skojarzeń!). Mako 
mówi: 


- Skończyła nam się mygiło. 
A na to Ami: 
- Nie szkadzi, „Mydło, powidło. 


** Minako otworzyła klub trenujący wytrwałość i silną 
wolę, wktórym wszyscy jedzą iesolę dej motto bram 
„grach, fasola, silna wola” 

* Dlaczego na świat przyszła Chibi-Usa? - Bo Mamo- 
ru powiedział „bara-bara” (dla niewiajemniczonych: 


bara = róża), 
'Megda Markowska 


(ze śmiechu 

2y obslugi, gdy 
Bajeczkami i gdy 

ży to obejrzeć?”, to nogi 
202 lepiej jest, gdy oni 
a (w moim wieku - 

im razem jest orawie 


Dafia Petri, Bielsko Biala 


lie mangą i anime trwa już od 
$ melt pierwszym serialem tego typu było 
a ła Wam za przypomnienie tego anime 
tóciły Wspomnienia z czasów, gdy byłam jeszcze 
piękna, W ciągu ostatnich lat nastąpit u mnie 
zainteresowania mangą, a to giównie za sprawą 
Lady Oscar”, „Robin Hooda” i Joon". Ogląda- 
opa innych seriali, 
czyć do tego typu, np. „Zaia” 
Niestety nie mam dostępui da wię 
przez Was anime, w związku Z 
kielne. (...) Manga pociąga mnie prz 


mawiać; potem 


znajomymi 


rysuję w zeszycie, Oży na kan ąś mangową 
Stać, każda z nich (M e 0 ae Jedne! Zupernie, 

w tych japońskich serialach. Ale ja ich, oczywiście ni 
ogaca Za stara jestem na bajki.” Kto wie, gdybyś! 
kiedyś pomówity otwarcie, może odnalaztabym taki 
„zakonspirowanych” Otaku pomiędzy poważnymi, da- 
rosłymi ludźmi, Początkowo często sama zastanawia 
łam się, czy nie jestem za stara na taką zabawę, co za 
świr mie ogamąłe Teraz, dzięki Wam, wiem, że nie je- 
stem jedynym „czubkiem” na tej planecie. (...) 


Alina Curzyńska, Szczecin 


Dzięki za list. Pozdrowienia od całej redakcji! 


Aa listy jak zwykło odpowiadal Mr Jedi, co może nie oznaczać. 
nie. ele równie dobrze może śwadczyć o niepoczytalnościiegaż 
osobnika. Initymi słowy - redakcja zastrzegasobie prawo do prze” 
redagowywania listów, skracania, poprawiania biędów ortogra- 
ficznych i stylistycznych, wycinania wszelkich wulgaryzmów | nie 
pubiikawania listów nie posiacających atesty Ghomika Alfreda 
Drugiego. Do zobaczenia! 


Prawidłowo zaadresowana koperta: 


REDAKCJA „KAWAII” 
wydawnictwo Silver Shark 
ul. Tęczowa 25 
| 53 - 602 Wrocław 


Bardzo ważna jest, aby na kopercie znalazł sie nagłówek jnfor- 
mujący, że list przeznaczony jest dla redskcji „Kawalł” + pavz. 
"wyżej, W przeciwnym razie nie możemy gwarantować szybkiej 

odpowiedzi, gdyż nadesłane przez Was listy zostają zmieszane 

2 SETKAMI INNYCH PRZESYLEK, przeznaczonych dla innych 

redakcji mieszczących się w łym samym wydawnictwie (budyn- 

ku). Tyko przesyłka zaadresowana wsdług wyżej przadstawio- 

nego wzoru, ma szanse na dotarcie do „odpowiednich rąk" 

W miare królkim czasie. Czekamy na Wasze listy! 
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Nr OB/BE 11) 
Luty 
Zana: 2.50 


Seven Kingdoms; 
Dark EGeleny, Myth 


> ARCHITEKT RXO ANDREE ZOSTAŁ 
ZAMORDOWANY W SWOIM APARTAMENCIE. 
SEG0 CÓRKĄ AEDA ORAZ JEJ PRZYRÓJ 
PURI Sa TĘ AWSZEDĆ 
W 
oC 


SZKANIU SAMAI ODNALĄZŁA DOKUMENTY MU NA2W. 
PROJEKTU SILVER EYE. NESTETY, EVE! DYREKTOREM | GŁÓWNYM 3 


TCCH DOKUMEN KUJ E SOREM BUDOWK. ZOSTĄŁ NIEJĄKI 
TYKZE MORBNACY.,. O SŻOKUJĄ MSI 


NGER. 


Z RCH PAPIERÓW WYNIKA , TWE 

sINŻEŻ ZAEMEEŚWIAŁ DZIE ZECHUN= 

KOWE | ZAMÓWIŁ INNE_ MATERIAŁY, NIŻ, 
TÓRE PRZEZNACZONO PO BUDOWY: 


FUNDAMENTY | 
RUSZTOKANIA KON 


B 
WADZENIU SIĘ DOQ_NICH 
TREIĘŁĆ RODZIN: 


TERAZ MY JE MAMtk... I ON 
O MAS WIE... 
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JUNGLE” PROGRESSIVE 
HARDCORE, DRUM/N;BASS 


JETEUMPEES „SJ MELGY, GIINKEE 
MG J BANG EJ EEAIN MASHEG , I 


Dostępne: GD, VINYL - luty-88 , KASETA już w grudniu ! 
w sklepach muzycznych, sieci CHA praż w sprzedaży wysyłkowej ! 


z Wytnij i prześlij 
IN zamieszczony | 
| obok kuponH | 


wyposażonym studiem mającym na celu nawiązywanie kontaktów z ludźmi 
którzy myślą dźwiękiem. MSS RECORDS posiada nieograniczone możliwości 
promocji: wydawanie muzyki [ MC, CD, VINYL ], produkcję videoclipów, 
organizacje imprez. MSS RECORDS to także przedstawiciel brytyjskich 
wytwórni muzyki techno: FLEX RECORDZ, SUBURBAN BASE GROUP / 
MSS RECORDS: 93-106 Łódź, ul. Kilińskiego 210, tel./fax [042] 6843074 
E-mail: MSSrec©konto. infocentrum.com 
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Otrzymasz bezpłatny 
katalog oraz SWOJĄ 
kartę identyfikacyjną - 
uprawniającą do zniżek 
H na naszych imprezach, 
stały sewis info plus 
EXTRA niespodzianki !! 
—MSS REC : 83-106 Łódź _ 
ul.Kilińskiego 210. 


Już teraz;zamówilistownie'nasząłkasetęjw;promocyjnej cenieślO|PINI! 


ZAMAWIAJĄC KAWAII (D1 (KAWAL CD2, (RE NYLKO,30,50 ZŁ. 
LUB 


ZAMAWIAJĄCJKAWAII CDZJIJKAWAII(CD3Ą PŁACISZ IYLKOJ30:50 ZŁ. 


sepii oraz CYP NĄ 


Krążek "Mangowejokienkayzosta! przygotowany Sh o szerokim Kręgu] mibsników mangi i anime. 
Ogromny wykór;ikon, Kursorówątanet. wygaszaczy ektanów/plików dźwiękowych((wjformacie way) i gier opartych 
LE) najgłośniejszych produkcjachykomiksach i filmach. Dia hardziej wymagających zamieszczono ZEStaW programów 
narzędziowych, w tymfmiędzyjinnymi[programy do samodzielnego kreowania oraz edycjijikon? „przeglądania plików 
gcznyci i dźwiękowychAcałościąlpiytyfzarządza niezwykle latwe i nroste w ohstudzeTpolskojęzyczne menu. 


GZM Images, character names and litles are registered $ conyriyhted by je [e OW. (4 dd 1 anga ico NS DEESGEMIE.( AnimEigo Inc. / Sumise / Toei 
"Banda Visual / Central Park Media / Fun Animation / Galnax / kodansha / fóstainmeni / Manga Video 7 NIKRP ANNA: LOC Inc, / Production IG 
J Right Stuf international / Sottware Sculpters / Streamline Pictures / Studio Ghikli LIN Alien Toumex/Shukleha Tasunoko IC. Sony ideo / Tokyo Movie Shinsha 
/ Shogakukan / Toho Co. Ltd. / Harmony Gold USA / ZW International / T.M.S. / Big West / Fuji TV / Soeishinsha / Kitty / Tezuka Productions / Vicłor Entertainment 
/ Hakusensha / TokyoMowie Shinsha / Haruki Kadokawa Films ne. / NK / Sogovision / Artmic / Youmex / TMS / MK Company / Tezuka Produclions / KSS 
Windows 95 are trademarks o! Microsoft Corporation. 


